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m a już sw e g o  a tam an a  i koszow ych . 
O rganizu ją  sw o ją  partyzan tkę  O rm ia­
nie, A zerow ie, Tadżycy. Na u zb ro je ­
niu są  m yśliw skie d u b e ltó w k i, działka 
d o  rozpędzan ia  ch m u r g rad o w y ch , 
p rzydatne  także d o  zw alczan ia  śm ig ­
ło w có w , karab iny  m aszy n o w e Levisa 
z tale rzow ym  m agazynkiem , tro sk li­
w ie  p rzech o w y w an e  jeszcze  z c a rs ­
kich czasó w , obrzyny o d ziedziczone  
p o  dz iad k ach  —  basm aczach . Nie 
brakuje n o w o c ze sn e g o  uzbro jen ia  
w o jsk o w eg o  z b ranych  tu  i ów dzie  
sz tu rm em  koszar a lb o  w ym ien ianych

w y c iąg n ą ł sp o d  p łaszcza ob rzynek  
du b e ltó w k i, n a ty ch m iast miał na  kar­
ku cały  oddzia ł zu p ełn ie  cyw iln ie  o d ­
zianych  tow arzyszy  robo tn ików ...

R osja czeka na g en era ła , który w e ź ­
m ie kraj w  żelazne  rękaw ice. Tylko 
jaki m u n d u r m ierzy przed lustrem  ó w  
genera ł?  M oże czerk ieskę z gazyram i? 
A jeśli zb aw ca  Im perigm  okaże  się 
drug im  K orniłow em , z se rcem  Iwa i 
g ło w ą  b arana?  Ja k im ś  now ym  Koł- 
czakiem , który zaczn ie  w ozić  po  S y ­
berii b ry lan tow y  skarb  G osb an k u , a l­
bo  i K uropatkinem , który n ie pijał 
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M i r o s ł a w  K U L E B A

W id z ie l iś c ie  t łu m y  u c ie k in ie ­
r ó w  z  p o ł u d n io w y c h  r e p u b l ik ,  
k o c z u ją c y c h  n a  d w o r c a c h ?  O j- 
ę ó w  ż e b r a ją c y c h  o  j e d z e n ie  d la  
s w y c h  d z ie c i?  G a p ió w  a t a k u j ą ­
c y c h  m i l i c j a n ta ,  k tó r y  p r ó b u je  
z a t r z y m a ć  z ło d z ie ja ?  D w u d z ie s ­
t o l e t n i ą  s p r z e d a w c z y n ię  z a m o r ­
d o w a n ą  z a  t o ,  ż e  o d m ó w i ła  s p r a ­
g n io n e m u  w ó d k i  p r z e d  c z t e r n a s ­
tą ?

O to  d z ie ń  p o w s z e d n i  i p o w s z e ­
d n i  c h le b  n a r o d ó w  I m p e r iu m .

Litwa w y staw iła  p oste runk i celne  
na  sw o ich  g ran icach  i w p ro w ad za  
w ła sn ą  w a lu tę . K ontrola b ag ażu  m oże 
w a s  sp o tk a ć  także  na  g ran icy  każdego  
z udzielnych  księstw : suzdalsk iego , 
kostrom sk iego , jarosław sk iego ... 
G ruzja uda je , że n igdy  n ie w ch odziła  
w  skład  Z w iązku R adzieck iego  i z a ­
m ierza k o ro n o w ać  sw e g o  króla. T ata- 
rzy dzielą Syberię  z C hantam i —  m yś­
liwymi tajg i, J a k u c i c h cą  m ieć tylko 
dla s ieb ie  .d iam en ty  M irnego, a na 
pó łw y sp ie  J a m a ł za kręgiem  p o lar­
nym  N eńcy  —  h o d o w cy  reniferów  
prok lam ow ali n iezależne p a ń s tw o  ze 
sto licą  w  jednej z tu n d ro w y c h  faktorii.

Po  zach o d n ie j U krainie hu lają  jak 
za c za só w  ba t'k i M ach n o  uzbro jone  
kuren ie  strze lcó w  siczow ych , ślepi 
lirnicy o p iew ają  bo h a te rsk ie  czyny 
S te p an a  B andery  i h a jdam aków . Ko- 
zac tw o  d o ń sk ie  fo rm uje  się  w  so tn ie .

n ina, g dz ie  zac iąg n ę ła  w a rtę  s ta ru sz ­
ka z c ze rw o n ą  flagą w  dłoni. D rzew ­
cem  sz tan d aru  o d g an ia ła  kontrę, k tó ­
ra sta ra ła  się  rozrzucać  kw iaty  u s tó p  
m o n u m en tu  i złożyć prow okacy jne , 
ża ło b n e  w ie ń ce  z d ru tu  ko lczastego .

—  C zego  tak  zaw zięc ie  b ronicie, 
babciu?  —  pytali zdum ieni p rz ec h o d ­
nie.

O d p o w ied ź  przynosi co d zien n ie  
zan a rch izo w an a  prasa, n ie p o d le g a ­
jąca  już od  p e w n e g o  czasu  cenzurze .

„N iedaleko  od  bu d y n k u  by łego  re ­
jo n o w e g o  KGB, w  ogrodzie , z n a le ­
z io n o  szczątk i cz te rn astu  ludzi. S tra s ­
zne  s ą  ich pozy. Umierali w  m ękach , z 
w bitym i w  krzyż stum ilim etrow ym i 
gw oździam i.

„S ied em d zies ią t m ilionów  zam o r­
d o w a n y ch  w  c iągu  siedem dziesięc iu  
lat w ładzy  radzieckiej, n ieprzerw any  
pog rzeb  tysiąc letn ie j m atuszki - Rusi 
pod  m elod ię  m iędzynarodów ki".

—  W szyscy moi zginęli za w ład zę  
radziecką —  krzyczała g n iew n ie  do  
m ikrofonu sta ruszka, p ilnu jąca  L eni­
na. —  I ja d o  k o ń ca  życia b ę d ę  jej 
bronić. S terczę  tu  od  szóste jl

P raw d ę  p isa ł S o łżen icyn , że  będ ą  
um ierać za sw o je  łagry  i gu łag i. Nie 
ty lko ci, którzy w bijali bliźnim  g w o ź ­
dzie w  kręgosłupy.

T ego  sa m eg o  dn ia  w yjaśn iło  się, 
gdzie  przepadli m u n d u ro w i. Kiedy z a ­
m ach o w iec  na P lacu  C zerw onym

Wiosna, l a to  1991 w modzie. Fot. CAF

Urodzaj na dzieci 
w  S z w e c ji

Z d r o w i e  M a t e u s z a  

p r z y s z ł o

z  M i d d e l b u r g a
E d w a r d  J A B Ł O Ń S K I

Szczęśliwa matka Anna Zaremba z 
Ruttenem.

K a r d io c h i r u r g i i  O g ó ln e j  IP A M  w  
W a r s z a w ie ,  g d z ie  w  t r z e c i e j  d o ­
b ie  ż y c ia  w y k o n a n o  c e w n i k o w a ­
n ie . P o  z a b ie g u  M a te u s z  r o z w i ja ł  
s i ę  w  m ia r ę  n o r m a ln i e .  M ia ł j e ­
d y n ie  k ło p o ty  z p r z y r o s t e m  w a g i .  
D o  d o m u  w r ó c i ł ,  g d y  m ia ł  d z ie ­
w i ę ć  d n i .

Szukanie ratunku
R odzice  A nna  i W aldem ar Z arem ­

bow ie , p raco w n icy  g ło g o w sk ie j „F a- 
m aby" żyli nadzieją, że w szy stk o  b ę ­
dzie dobrze. P róbow ali w  kraju ró ż ­
nych m ożliw ości, pukali d o  w ielu 
drzwi szpitali i g a b in e tó w  p ro feso ­
rów , a le  nikt nie d aw ał w ięcej niż 4 0  
proc. na  to , że dziecko  w ytrzym a 
o p erac ję  se rca  i przeżyje. Postanow ili 
w ięc  szukać  ra tunku  poza granicam i 
kraju.
O dw iedzali p ro b o szczó w  oko licz­
nych parafii z p rośbam i o  p o m o c  w  
naw iązan iu  k o n tak tó w  z zag ran icą . 
Pani A nna  poszła  n a w e t d o  z ie lo n o ­
św ią tk o w có w , ale  i tam  nie potrafili 
jej n ic poradzić.

Napisali list d o  księdza b iskupa  g o ­
rzow sk iego  Jó z e fa  M ichalika, który 
sk ierow ał ich d o  księdza b iskupa  C ze­
sław a  D om ina, p rzew o d n icząceg o  
Komisji C hary ta tyw nej E piskopatu  
Polski w  K atow icach . W  o d p o w ied zi 
przeczytali, że  nie o trzym ają  pom ocy , 
bo  Komisja w ie lok ro tn ie  jej udzielała, 
a później m atki z dziećm i n ie w raca ły  
d o  Polski.

O trzymali kilka a d resó w  organizacji 
ch ary ta ty w n y ch  w  RFN, napisali i nic. 
W ysłali listy d o  K ongresu  Polonii A- 
m erykańskiej i Fundacji „D ar se rca "  
w  C hicago . K ongres od p o w ied zia ł, że 
op łaci o p e rac ję  i podróż , g d y  d o c

Mateuszem i burmistrzem Chrisem 
Reprodukcja z „PZC Zeeland”

Nadzieja w  Holandii
Po p o w ro c ie  d o  M iddelburga  b u r­

m istrz R u tten  zrobił rozeznan ie , gdzie 
w  H olandii m ożna  w y k o n ać  operację . 
Pom iędzy  m iastam i zaczęły  krążyć t e ­
leksy. Po pierw szym  g ło g o w sk i pre- 
zydenft J a c e k  Zieliński był z ask o czo ­
ny, bo  nie w iedział d o k ład n ie  o  jakich 
Z arem b ó w  chodzi. Do M iddelburga  
w y słan o  p rzetłum aczony  na język 
niem iecki w yp is ze  szp ita la  z historią  
choroby . Był październik  1 9 9 0  r. O p e ­
racja m iała k o sz to w ać  3 0  tysięcy  g u l­
d e n ó w , czyli 2 6 ,5  tyś. DM.

Burm istrz C hris R utten  rozpoczął 
zbiórkę p ien iędzy  na ra to w an ie  życie 
M ateusza. W  h o len d ersk ich  d z ien n i­
kach  „D e Faam ", „R efo rm ato risch  
D ag b lad "  i „PZ C  z ee lan d "  ukazały się 
artykuły o  c h o ro b ie  i fo tog rafie  7  - 
m iesięczn eg o  p o lsk iego  dziecka z 
G łogow a.

Na liście o fia ro d aw có w  znalazło  się 
2 9  firm i o só b  p ry w atn y ch . W  G ło g o ­
w ie  na apel o d p o w ied zia ł zakład m a ­
cierzysty  Z arem bów , „FA M A BA ", 
k tó reg o  R ada P racow nicza  w y a sy g ­
n o w ała , w  trudnym  dla p rzed sięb io rs­
tw a  okresie, 5 0  m in zł tj. 5 tys. d o la ­
rów .

Wyjazd
G dy w  H olandii w szy stk o  było 

p rzy g o to w an e  na przybycie m ałego  
p acjen ta , 7 g ru d n ia  przyjechali do  
G ło g o w a pryw atnym  sam o ch o d em , 
burm istrz C hris R utten  i dr. H .D oorn z 
oddzia łu  d z iec ięceg o  szp ita la  z Vis- 
śin g en . W yjazd z m atką i dzieckiem  
n astąp ił w  d w a  dni później po  m szy w  
kościele  p .w . N M P Królowej Polski.
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Tomasz WALAT
S z w e d z k ie  k o b ie ty  p rz o d u ją  d z iś  

w  E u ro p ie  w  s ta ty s ty c e  u ro d z e ń :  
k a ż d a  S z w e d k a  w y d a je  n a  ś w ia t  
p rz e c ię tn ie  n ie  m n ie j n iż  d w o je  
d z iec i, w  m in io n y m  r o k u  lic z b a  lu d ­
n o śc i S z w e c ji  w z ro s ła  o  64 000 do  
p ra w ie  8,6  m in .

S o c jo lo g o w ie  i  d e m o g ra fo w ie  n ie  
p o tra f ią  p rz e k o n u ją c o  o b ja śn ić , co 
s k ła n ia  k o b ie ty  w  S z w e c ji d o  ro d z e ­
n ia  c o ra z  to  w ię ce j d z ie c i ( ich  l ic z b a  
ro ś n ie  n ie p r z e r w a n ie  o d  10  la t) . 
S z w e c ja  m a  j e d n ą  z n a jb a rd z ie j  l i ­
b e r a ln y c h  w  ś w ie c ie  u s ta w  a b o rc y j­
n y c h . Ś ro d k i  a n ty k o n c e p c y jn e  r e ­
k la m o w a n e  są  n ie m a l  n a  k a ż d y m  
r o g u  u lic y , a  u ś w ia d a m ia n ie  s e k ­
s u a ln e  z a c z y n a  s ię  j u ż  w  p rz e d s z k o ­
lu . W  d o d a tk u  —  m im o  sz e ro k ie j 
p o m o c y  p a ń s tw a  i d o d a tk ó W  r o ­
d z in n y c h  —  w y c h o w a n ie  d z ie c k a , 
j a k  w s z y s tk o  w  ty m  k ra ju ,’ sp o ro  
k o s z tu je  i w ie lo d z ie tn e  ro d z in y  n a ­
le ż ą  z re g u ły  d o  n a ju b o ż s z y c h  w  
sp o łe c z e ń s tw ie .

P a n i  R ita  I l je s tro e m , so c jo lo g  z 
G o e te b o rg a  tw ie rd z i,  że  „ p r z y m u s ” 
ro d z e n ia  d z ie c i z a w sz e  p ro w a d z i  do  
n e g a ty w n y c h  te n d e n c j i  d e m o g ra f i­
c z n y c h  i p o w o łu je  s ię  n a  la ta  d w u ­
d z ie s te , k ie d y  w  S z w e c ji  i s tn ia ł  z a ­
k a z  p r z e ry w a n ia  c ią ż y  i p r o p a g o ­
w a n ia  ś ro d k ó w  a n ty k o n c e p c y j ­
n y c h . W la ta c h  trz y d z ie s ty c h  p r z y ­
r o s t  n a tu r a ln y  b y ł  ta k  n isk i,  że  
o g ło szo n o  n a w e t  „ k ry z y s  d e m o g ra ­
fic z n y ” .

W ie lu  e k s p e r tó w  u w a ż a , że  w y ­
s o k a  l ic z b a  u r o d z e ń  w  S z w e c ji w ią ­
że  s ię  ze  s p e c ja ln y m  s to s u n k ie m  do  
d z ie c k a  w  ty m  k r ą ju .  S z w e d z k ie  
p ra w o  o p ie k u ń c z e  z a k a z u je  n p . s to ­
so w a n ia  k a r  c ie le sn y c h  w  s to s u n k u  
do  d z iec i. Z a k a z  w p ro w a d z o n o  w  
1979 r o k u  i n ie  j e s t  o n  b y n a jm n ie j  
m a r tw y m  p a ra g ra fe m , o c z y m  
p rz e k o n a ł  s ię  n ie d a w n o  4 4 -le tn i oj­
c iec  z  G a e v le , k tó r y  w  z ło śc i u d e ­
rz y ł  1 4 -le tn ią  c ó rk ę  w  tw a rz ,  p r a g ­
n ą c  w  t e n  sp o só b  p r z e r w a ć  k łó tn ię  
ro d z e ń s tw a . S ą d  s k a z a ł  go  n a  m ie ­
s ią c  a r e s z tu  i w y p ła c e n ie  c ó rc e  o d ­
sz k o d o w a n ia  w  w y so k o śc i k i lk u  t y ­
s ię cy  d o la ró w .

W  c e lu  z a p e w n ie n ia  m a ły m  d z ie ­
c io m  le p sz e j o p ie k i, s z w e d z k ie  p r a ­
w o  z a c h ę c a  t a k ż e  d o  d z ie le n ia  u - 
r lo p u  o p ie k u ń c z e g o  m ię d z y  m a tk ę  i 
o jca . O s ta tn io  m y ś li  s ię  ta k ż e  o 
z m u s z e n iu  ty c h  o jcó w , k tó rz y  z a p o ­
m in a ją  o sw o ic h  d z ie c ia c h , d o  u- 
t r z y m y w a n ia  z n im i s ta łe g o  k o n ­
t a k tu .  A n n -B r i t t  G ru e n e w a ld ,  s p e ­
c ja l is tk a  od  o p ie k i  p e n ite n c ja rn e j ,  
u w a ż a  że  d z ię k i  t e m u  b ę d z ie  m o ż n a  
z m n ie js z y ć  o  p o ło w ę  p rz e s tę p c z o ś ć  
w  S z w e c ji, k tó r a  —  je j  z d a n ie m  —  
s p o w o d o w a n a  j e s t  c z ę s to  j e d n o ­
s tro n n o ś c ią  w y c h o w a n ia . S y n o m  
w y c h o w y w a n y m  p rz e z  m a tk i  b r a ­
k u je  c z ę s to  p o z y ty w n e g o  w z o rc a  
m ę ż c z y z n y , co  s p rz y ja  w c h o d z e n iu  
n a  p rz es tę p cz ią  d ro g ę .

S z w e d z k i  p r e m ie r  In g v a r  C a rls -  
s o n  z a p o w ie d z ia ł  ju ż ,  że  je ś l i  s o c ja l­
d e m o k ra c i  u t r z y m a ją  s ię  u  w ła d z y  
p o  w rz e ś n io w y c h  w y b o ra c h , to  p o ­
w o ła  o n  d o  r z ą d u  m in is t r a  d o  
s p ra w ...  d z iec i. F u n k c ję  t a k ą  m a  od

C h ło p ie c  u r o d z i ł  s i ę  1 4  m a r c a  
1 9 9 0  r. z  w a d ą  s e r c a ,  p r z e s t a w i o ­
n y m i t ę t n i c a m i .  U r a t o w a ć  g o  
m o g ło  p r z e ło ż e n ie  w ie lk ic h  p n i 
t ę t n i c z y c h ,  c z y li  t z w .  z a b ie g  R a - 
s h k in d a .  P o le g a  o n  n a  w y k o n a ­
n iu  d z iu r y  m ię d z y  k o m o r a m i ,  b y  
k r e w  „ c z y s t a "  m o g ła  m ie s z a ć  s i ę  
z  „ b r u d n ą " .  T r a f n ą  d i a g n o z ę  p o  
p o r o d z ie  w  g ło g o w s k im  s z p i t a lu  
w y d a ła  d r  Z o f ia  W a l ig ó r a ,  a le  je j  
m o ż l iw o ś c i  n a  ty m  s i ę  k o ń c z y ły .

A b y  r a t o w a ć  d z ie c k o ,  w  d w i e  
d o b y  p o  p o r o d z ie ,  o d w ie z io n o  je  
k a r e t k ą  d o  K lin ik i K a rd io lo g i i  i

Religa stw ierdzi, że  nikt nie jes t w  
sta n ie  w y k o n ać  te g o  w  kraju. Pan 
W aldem ar w ziął całą d o k u m en tac ję  
leczenia M ateusza  i p o jech a ł d o  Z ab ­
rza. G dy d oc . Religa na py tan ie , ile 
szan s  da je  na przeżycie, odp o w ied zia ł 
5 0  proc. nie zgodził się.

T ym czasem  G ło g ó w  naw iązał 
przyjacielskie sto su n k i z h o len d e rs ­
kim m iastem  M iddelburg , z prow incji 
Z ee land . Na zap ro szen ie  p rezyden ta  
przybył z w izytą burm istrz C hris R u t­
ten , k tó rem u ksiądz Ryszard D obro ło- 
w icz, p ro b o szcz  parafii p .w . N M P 
Królowej Polski, n ap o m k n ą ł o  zm art­
w ien iu  p a ń stw a  Z arem bów .

W id z ie l iś c ie  w  t e l e w iz j i  r a ­
d z ie c k ie  c z o łg i  p ę d z ą c e  p r z e z  
W iln o  i k r a s n o a r m i e j c ó w  n a  ic h  
p a n c e r z a c h ,  w a l ą c y c h  w  o k n a  z 
a u t o m a t ó w ?

S ły s z e l i ś c ie  o  w e s o ły m  a u t o ­
b u s ie ,  w  k tó r y m  u z b e c c y  k o ł c h o ­
ź n ic y  g o ły m i r ę k a m i  r o z e r w a l i  n a  
k a w a łk i  p ię c iu  r o s y j s k ic h  ż o łn i e ­
rz y ?

W id z ie l iś c ie  p r e z e n to w a n ą  
p r z e d  h o te l e m  R o s s i ja  o b o k  K re ­
m la ,  w ie lk ą  i g r u b ą  j a k  ś r e d n i o ­
w ie c z n y  m a n u s k r y p t  k s i ę g ę  z  s e ­
tk a m i  f o t o g r a f i i  z g w a łc o n y c h ,  
r o z p r u ty c h  p o  g a r d ło ,  s p a lo n y c h  
ż y w c e m  b e n z y n ą  a z e r s k i c h  k o ­
b i e t  i d z ie c i ,  n i e m o w l ą t  n a d z i a ­
n y c h  n a  g a łę z ie  d r z e w ?

przez k rasn o arm ie jcó w  na w ódkę .
Po zap ad n ięc iu  zm roku m ilicjanci 

barykadu ją  się  w  kom isaria tach , ulica 
p rzechodzi w e  w ład an ie  b a n d y tó w  i 
gw ałcicieli. Ł ap ó w k arstw o , ta  n ie ­
zb ęd n a  p o p raw k a  każdej rosyjskiej 
kon ty tucji i k o rupcja  w szech w ład n e j 
b iurokracji —  to  było zaw sze . P o stęp  
w yraził się  w  p o w stan iu  sy s tem u  m a ­
fijnych organizacji p o w iązan y ch  z a- 
paratem  w ładzy  i w  p o w szech n e j 
spekulac ji deficy tow ym i tow aram i, 
czyli w szystkim .

N iebyw ały b a łag an  zap a n o w a ł w  
na jw iększe z radzieck ich  św ią t. T ego  
dn ia  m ilicja w  o g ó le  zn iknęła z ulic i 
po rządku  m usieli p iln o w ać  św iadom i 
o b y w atele . T elew izja pokazała  b o jo ­
w y  p o ste ru n ek  p o d  pom nik iem  Le-

n ie d a w n a  s ą s ie d n ia  N o rw e g ia . W  
z d o m in o w a n y m  p rz e z  k o b ie ty  r z ą ­
d z ie  ( p re m ie r  i 8 m in is tró w )  s ta n o ­
w isk o  m in is t r a  d . s. ro d z in y  p o w ie ­
rz o n o  ... m ę ż c z y ź n ie  M a tzo w i S a n d -  
m a n o w i. P r z y s tę p u ją c  d o  n o w y c h  
z a ję ć  p o z o w a ł n o rw e s k im  fo to re p o ­
r te r o m  p ra s o w y m  o b n a ż o n y  do  p a ­
sa  z d w o jg iem  n ie m o w lą t n a  rę k a c h .

P o d n i e c o n e ,

e u r o p e j s k i e

c i a ł o
Janusz AMPUŁA

Z n a jo m a , g o rz o w s k a  k io s k a r k a  
p o w ie d z ia ła , że  n a  to  z  ł  o  n ie  m a  ... 
w ie lk ie g o  p o p y tu ,  a le  s ta n o w ią c e  
je g o  c z ę ść  - k o lo ro w e  p ism o  r e d a g o ­
w a n e  w  K o p e n h a d z e  i d ru k o w a n e  
w  W ie d n iu  tw ie rd z i,  iż  P o la c y  p r z e ­
ż y w a ją  t r a g e d ię .  U b o le w a  z  te g o  
p o w o d u  i 1 8 -la tk o w i z n a d  W isły

(k tó ry  p rz y s ła ł  l is t  d o  re d a k c ji)  o d ­
p o w ia d a , że  o p is a ł  d y le m a t  „ d o ść  
charakterystyczny dla większości” 
je g o  p o ls k ic h  ró w ie śn ik ó w . O c e n ia , 
że  „niestety ciężko będzie nadrobić 
zaległości w  ic h  e d u k a c ji .  N a to ­
m ia s t  4 0 - la tk a  z P o lsk i , z a g ra n ic z n a  
r e d a k to r k a  in fo rm u je  z  b ó le m  s e r ­
ca: „przykro mi z powodu Twoich 
cierpień, ale może jakimś pociesze­
niem będzie fakt, iż nie jesteś jedy­
nym w  takim położeniu . O w o  „ p o ­
ło że n ie ” to  „częsty „polski” syndrom 

dokonczenie na str. 3
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Z d r o w i e  

M a t e u s z a
dokończenie ze str. 1 
Na m iejscu , w  M iddelburgu  byli pół 
g o d z in y  po  p ó łn o cy  n a s tęp n e g o  dnia, 
w itan i przez rep o rte ró w  g aze t oraz 
żony  burm istrza i lekarza.

P ierw sza n o c  na  przyjaznej, h o le n ­
derskiej ziemi, pani A nna z M a teu ­
szem  spędziła  w  szp ita lu , w  V issin- 
g en . R ano  p o  śn iad an iu  po jech a ła  d o  
o g ro m n eg o  szp ita la  d z iec ięceg o  św . 
Zofii w  R otterdam ie, gdz ie  czekał 
prof. d r J .H e ss , św ia to w ej sław y  kar­
d io log , który p od jął się  operacji, da jąc  
p o  w cześn ie jszym  obejrzen iu  karty 
ch o ro b y , 9 8  proc. szan s  przeżycia, 
g d y  w ytrzym a organizm  dziecka.

Sam  szpital, to  o so b n y  rozdział. 
W szędzie  ko lo row o , lam piony i o z d o ­
by przypom inające  o  zbliżających się 
św ię tach , d u żo  przeróżnych zab aw ek  
w  spec ja ln y ch  sa lach  - baw ia ln iach  i 
p o k o jach , w  k tórych przebyw ają  c h o ­
re dzieci.

Prof. H ess obejrzał w y k o n an e  ekg, 
a g d y  pani A nna  chciała  ubrać  p łac zą ­
c eg o  syna, nie pozw olił, bo  było z e ­
s tre so w a n e  bad an iem  i m usiało  w y ­
p o cząć. Z a p ro p o n o w a ł, aby  zo sta ła  z 
dzieckiem  w  szp ita lu , a lb o  zam iesz ­
kała w  h o telu  i co d z ien n ie  do jeżdżała  
tram w ajem . W ybrała p ierw szą  p ro p o ­
zycję.

Operacja
13  g ru d n ia  M ateusza  przew ieziono  
d o  kliniki A kadem ii M edycznej Torax 
C entrum  w  R otterdam ie, gdz ie  o p e ­
ro w a n e  są  c ięższe  przypadki w a d  s e r ­
ca  u dzieci. M atka w  tym  czasie  m ie­
szkała w  ho telu . Po d w ó c h  dn iach  
m ogła  zobaczyć  syna. W  trzecim  dniu 
po  operacji w zięła g o  na  ręce  i ka r­
miła.

W  R otte rdam ie  m ogła  w  każdej 
chw ili liczyć na p o lsk iego  księdza 
S te fan a  O chalsk iego , który p om ógł 
jej w  p rzep ro w ad zce  d o  h o te lu  i był 
p rzew odnik iem  po  m ieście.

21 g ru d n ia  M ateusz  zo sta ł p rze­
w ieziony  z R o tte rdam u d o  szp ita la  w  
V issingen. Pani A nna chciała  z nim 
jak  najszybciej znaleźć  się  w  ro d z in ­
nym  dom u, gdzie  czekali m ąż z d ru ­
gim  synem . Zbliżały s ię  św ię ta  B oże­
g o  N arodzenia. Prof. H ess radził by 
została  w  H olandii, bo  c h ce  o d d ać  
dziecko  całkow icie  zdrow e.

Święta i powrót do Głogowa
W  M iddelburgu  otrzym ała trzy p ro ­

pozycje  sp ęd zen ia  św iąt; u burm istrza 
R uttena , w  szp ita lu , lu b  w  do m u  J o ­
lanty  L abuch , Polki z p o ch o d zen ia , u 
której zam ieszkała. W igilię spędziła  u 
rod z icó w  Jo la n ty  w  poblisk im  V issin- 
gen . Skorzystała też z zap roszen ia  na 
o b iad  u R u tten ó w .

Po św ię tach  po jechali z M a teu ­
szem  d o  prof. H essa, który po  o b e j­
rzeniu ekg i b ad an iu  k o m puterow ym  
se rc a  stw ierdził, że dziecko  je s t  zd ro ­
w e  i m o g ą  w racać  d o  Polski.

Do G ło g o w a przyjechali 2 7  g ru d ­
nia, pun k tu a ln ie  jak z ap lan o w ał o d ­
w o żący  ich burm istrz, p ię tn a śc ie  m i­
n u t po  pó łn o cy  dn ia  n a s tęp n e g o .

R a d o ś ć  b y ła  w ie lk a .  M ie ć  
d w ó jk ę  z d r o w y c h  d z ie c i ,  z  k t ó ­
r y c h  j e d n o  z d r o w i e  s w o je  z a ­
w d z ię c z a  lu d z io m  d o b r e j  w o l i  z 
G ło g o w a ,  M id d e ib u r g a ,  V is s in -  
g e n  i R o t te r d a m u ,  t o  p r a w d z i w e  
s z c z ę ś c ie .  D la  p a n i  A n n y  u r a t o ­
w a n i e  M a te u s z a  p r z e z  p r o f .  H e s ­
s a  t o  b y ł  C u d .

E d w a rd  JA B Ł O Ń S K I

dokończenie ze str. 1 
n iczeg o  o p rócz  w o d y  m ineralnej i 
p rzegrał sro m o tn ie  z Jap o ń czy k am i, 
pijącym i, jak  w iad o m o , sake?

Czy nie m óg łby  zo stać  dyktato rem  
dzielny  m ajor M oskw iczenko , który 
publiczn ie  spo liczkow al i w ezw ał na 
p o jedynek  w o jsk o w eg o  k o m en d an ta  
stolicy, g en era ł- le jtn an ta  Sm irnow a, 
za to , że ten  w łasn o ręczn ie  rozpędzał 
p ro tes tu ją ce  p o d  Kremlem m atki żo ł­
nierzy zag in ionych  w  A fganistan ie?

A m oże g en era ł przyw dzieje raczej 
b u d io n ó w k ę  z w ielką gw iazdą , ro z ­
każe zd jąć  p a g o n y  i roześle d o  o d ­
dzia łów  kom isarzy z ta tu ażem  pod  
p ach ą?  Albo, jak  zu ch  T uchaczew ski, 
chw yci o jczyznę za gard ło  przy p o ­
m ocy  b andyck ich  sp eco d d zia łó w , 
k onfisku jących  ap ara rtu rę  v ideo  i z a ­
g ran iczne  sa m o ch o d y  kooperato rom , 

* sp ek u lan to m , a ren d a to ro m  i w szelkiej 
innej sp ry w aty zo w an e j sw ołoczy?

J e d n o  je s t p e w n e  —  w  Rosji n igdy 
nie b rak o w ało  tak ich , jak ow a  sfora 
k o m brigów  i ko m an d arm ó w , których 
rękam i bo lszew icy  topili naród w e 
krwi, kiedy było trzeba.

Pod  m o n o to n n y  szum  dob ieg a jący  
z sali p o sied zeń  R ady N ajw yższej, w  
rytm n ien ag an n y ch , rodem  z m ch a to - 
w sk ieg o  spek tak lu , z ło to u sty ch  p rze ­
m ów ień  p rezyden ta , przetykanych  
seriam i k a łaszn ikow ów , bije puls 
c h o reg o  G igan ta . C h oroba  stara, jak 
o n  sam , od  tysiąc lec ia  ta  sam a d ia g ­
noza —  lecz g ig an ty  um ierają z m aje ­
s ta tem , sc h o d z ą  ze św ia ta  ró w nie  p o ­
w oli, jak w o ln o  form ow ało  się ich 
skażo n e  grzechem  p ierw orodnym  
ciało.

Ile to  już razy sp ra w ian o  m onstrum  
pan ih idę! I zaw sze  s trum ien ie  św ieżej 
krwi w raca ły  m u życie. Karmili go  
ludzkim  ścierw em  na p o lach  b itew , w 
tiu rem nych  kazam atach  i p o d  m uram i

Niestety, dziś także „po priglaszenijam

J e sz c z e  t a k  n ie d a w n o  Z S R R  b y ło  
o g ro m n y m  te r e n e m  d z ia ła n ia  d la  
p o lsk ie j  „ tu r y s ty k i” h a n d lo w e j. 
T e ra z  k o ń c z y  s ię  to  b e z p o w ro tn ie .  
P o  p ie rw sz e  d la te g o , że  b a rd z o  
s k o m p lik o w a n y  s y s te m  re g la m e n -  
t a c y jn y c h  z a b e z p ie c z e ń  u n ie m o ż li­
w ia  n o rm a ln e  z a k u p y . P o  d ru g ie  
s k le p y  są  p u s te .  P o  t rz e c ie  w re s z ­
cie, c o ra z  o s trz e js z e  są  r e s t ry k c je  
n a  g ra n ic y . W  te j  s y tu a c ji  ro le  n a ­
s z y c h  „ tu r y s tó w ” p rz e ję l i  s k u te c z ­
n ie  R o s ja n ie , L itw in i  c zy  B ia ło ru s i­
n i. D o ś w ia d c z a m y  te g o  n a  n a s z y c h  
u l ic a c h  i p la c a c h . J e ś l i  z aś  d o jd z ie  w  
Z S R R  d o  ry n k o w y c h  z m ia n , to  c e ­
n y  ta m te js z y c h  to w a ró w  n ie  b ę d ą  
ju ż  d la  n a s  a tr a k c y jn e .

P o  p rz y je ź d z ie  d o  M o sk w y , ju ż  
r a n k ie m  n a s tę p n e g o  d n ia  u d a łe m  
s ię  d o  p o b lis k ie g o  s k le p u  o s ie d lo ­
w eg o . B y ły  b u łk i,  c h le b , m le k o , i

R E P O  R T A
- Da!nam przykład Stan Tymiński...

- bez żen ad y  zanuci! Dariusz K. i zaraz 
d odał, że n ie o d d a ł sw o je g o  g łosu  na 
P o lo n u sa . - Ale skoro kandydat na 
szfa państwa w młodości udawał wa­
riata, żeby nie iść do wojska, to ja nie 
mam nic sobie do zarzucenia. Zresztą 
w przeciwieństwie do Tymińskiego 
nigdy nie starałem się o żółte papiery.

J a k o  dziecko  Darek lubił b aw ić  się 
żołnierzykam i. S tru g a ł karabiny z d re ­
w n a  i strzelał zza w inkla d o  zw ierząt. 
Czytał o  b itw ie  pod  Lenino, życiorys 
Ś w ie rczew sk ieg o  znał jak  pacierz, z 
p ięć razy obejrzał „C zterech  p a n ce r­
nych i p sa" . Kiedy o jciec pytał go , kim 
zostan ie , o d p o w iad ał, że w o jsk o ­
w ym . M atce  n a w e t sp o d o b a ł się  ten  
w ybór. Co m u ndur, to  m undur, c h o ć ­
by kolejarski.

Skończył p o d staw ó w k ę ; zam iast 
d o  ogóln iaka, skąd  najkrótsza d ro g a  
d o  szkoły oficerskiej, d o sta ł się  do  
tech n ik u m  ro ln iczego . D opiero  w  
czw artej klasie d o w iedział się  od  
szw agra, że ch leb  w o jsk o w y  w cale  
nie jest sm aczniejszy . A to, co  p iszą o 
zaszczytnej służb ie  w o jskow ej, n ie ­
w iele ma w sp ó ln e g o  z życiem  k o sza ­
row ym . R ozm aw iał z kolegam i, którzy 
na urlop w racali d o  rodzin i p o k azy ­
wali m u paski z odm ierzonym i dniam i 
do  cyw ila. R ozm aw iał i coraz  częściej 
m yślał, co  zrobić, żeby w ym igać  się  z 
te g o  zaszczy tn eg o  obow iązku .

- Kombinuj - radzili. - Jeden to 
palec sobie obciął. Inny rżnął idiotę. 
Jeszcze inny uciekł za granicę.

G dyby Darek był chorow ity , miał 
kró tszą  n o g ę  a lbo  zeza, m oże u dałoby  
m u się. Ale on  - zdrow y, silny, m etr 
osiem dziesią t w zro stu , tro ch ę  z a p a ś ­
nik -, w  życiu nie chorow ał. N aw et nie 
w iedział, co  to  jes t zapa len ie  oskrzeli.

D w a razy s taw a ł przed kom isją 
w o jsk o w ą, d w a  razy d o s ta w a ł o d ro ­
czen ie  do' czasu , aż skończy  te c h ­
nikum . C oraz m niej m iał o c h o ty  z o ­
s ta ć  oficerem . W olał przyw dziać 
m u n d u r strażaka. W y ch o w aw ca  klasy 
uw ażał, że Darek m óg łby  być p o lic ­
jan tem .

W  czerw cu  zeszłego  roku d o sta ł 
dyp lom  techn ika. W ydaw ało  m u się, 
że z tym  d o k u m en tem  w ezm ą go  
w szędzie , a na p e w n o  - d o  urzędu 
gm iny na referen ta  ro lnego , d o  p e g e ­
eru na  ag ro n o m a, d o  firmy pryw atnej 
ch o ćb y  na k ierow cę. Nie w iedział, że 
tak ich  jak  on  w  czerw cu  było w ielu  i 
w szyscy  znali sw o ją  w arto ść . Co n a j­
m niej po to w a  zas tan aw ia ła  się, jak 
u ciec  od  w ojska.

- Najpierw chciałem wyjechać do 
Niemiec, ale nikogo tam nie znałem. 
Potem zrozumiałem, że jednak powi­
nienem swoje odsłużyć, jak uczciwy 
mężczyzna. Trochę żałowałem, że nie 
zdawałem na studia, zamierzałem kie­
dyś skończyć Akademię Rolniczą we 
Wrocławiu. Po co ci studia? śmiał się 
mój szwagier. Teraz magister mniej 
zarabia od fornala. Co racja, to racja. 
Jesienią, jak już było pewne, że wez­
mą mnie na półtora roku do woja, 
machnąłem ręką. Nie ma wyjścia, 
trzeba odsłużyć. Mówi się, że facet.

Kremla. Pokryw ał się  czarną  o sp ą  
g ro b ó w , ale  żad n a  zaraza nie zm ogła 
b o g aty ra , ch o ciaż  unosiła  ze so b ą  
ca łe  narody.

P oszarpały  g o  rew olucje  —  Lenin 
w y p iasto w ał, odkarm ił c ą ło p a ln ą  he- 
katom bą, Stalin  skrzepił kokonem  z 
k o lczas teg o  dru tu . Przebili go  osin o - 
w ym  kołem  N iem cy —  i wyżył.

„ 1  p rz y  t a k i e j  s ł a b o ś c i  c ia ła  —  
p isał pó łto ra  w ieku tem u C ustine  —  
t e n  g i g a n t ,  d o p i e r o  p rz y b y ły  z e  
s t a r e j  A z ji, s ili  s i ę  r z u c ić  c a ły  
s w ó j  c ię ż a r  n a  s z a lę  e u r o p e j s k ie j  
p o l i t y k i " .  I z ionie na E uropę sw oim  
n ieśw ieżym  o d d ech em .

M ir o s ła w  K U LEB A

k e f ir  z  w i ta m in ą  C. T o  w s z y s tk o  co 
m o g ła m  k u p ić .  C u k ie r  n a  k a r tk i .  
N a  s to is k u  m ię s n y m  p o c ię ta  n a  r ó ­
w n o  p ó łk ilo g ra m o w e  k a w a łk i  k ie ł ­
b a sy . D la  k a ż d e g o  j e d e n  k a w a łe k . 
O g ro m  M o sk w y  i c a łe g o  p a ń s tw a  
p o w o d u je , że  z n is z c z e n ie  r y n k u  
j e s t  d a le c e  p o w a ż n ie js z e  n iż  sw eg o  
c z a su  w  P o lsc e . U  n a s  w  ja g g o r -  
sz y c h  c h w ila c h  „ m ia s to w i” ru s z a l i  
p o  p ó ł  św in i do  c h ło p a . W Z S R R  n ie  
j e s t  to  m o ż liw e , b o  n ie  m a  tu  c h ło ­
p ó w .

n a n ie .  R o s ja n ie  z a m ie n ia ją  s z y b k o  
r u b le  n a  k a ż d y  in n y  t rw a ls z y  to ­
w a r .  G łó w n ie  n a  z ło to  i d o la ry . 
T e le w iz ja  i p r a s a  p e łn e  są  b e z l i to s ­
n y c h  u ty s k iw a ń  n a  z łą  o rg a n iz a c ję , 
k tó r a  to  u n ie m o ż liw ia  s p r a w n e  d o ­
s ta r c z a n ie  to w a tró w  z p e łn y c h  m a ­
g a z y n ó w  do  p u s ty c h  sk le p ó w . N ik t  
n ie  c h c e  je s z c z e  z a u w a ż y ć , że  to  
w a lk a  z  w ia tr a k a m i.

M o sk w a  d u sz o n a  j e s t  z z e w n ą tr z  i 
b ro n i  s ię  b e z s e n s o w n ą  r e g la m e n ta ­
c ją  n a  w s z y s tk o , łą c z n ie  z  k a p e lu -

C u k ie r , to  to w a r ,  k tó r y  p o w in ie n  
s ta ć  s ię  p o w o d e m  p o w a ż n e j z a d u ­
m y  d la  te o r e ty k ó w  u p a d łe g o  so c ­
ja l iz m u . O n  to  b o w ie m  b y ł  z a w sz e  
p ie rw s z y m  sy g n a łe m . N a jw c z e ś ­
n ie j  r e g la m e n to w a n o  te n  p r o d u k t  i 
w  P o lsc e  i w  R u m u n ii .  T a k  sa m o  
j e s t  w  Z S R R . S ło d k ie  k ry s z ta łk i  są  
b o w ie m  je d y n y m  s u ro w c e m  n a d ­
a ją c y m  się  d o  p rz e k s z ta łc e n ia  w  
d o m o w y c h  w a r u n k a c h  w  su ro w ie c  
p ły n n y , k tó r y  p rz y  o d p o w ie d n ic h  
w a r u n k a c h  s ta je  s ię  so l id n y m  p ie ­
n ią d z e m . C zy  to  j e d y n e  w y t łu m a ­
c z e n ie  k a r ie r y  c u k r u  w  so c ja lizm ie ?

O s ie d lo w e  u l ic z k i  s z y b k o  z a lu d ­
n ia ją  s ię . W szy scy  n io są  t ę  k ie łb a sę  
z a w in ię tą  w  fo lię . N ik t  ra c z e j n ie  
z a t r z y m u je  s ię  p rz e d  p ro w iz o ry c z ­
n y m i s to is k a m i ze  z w ię d łą  p ie t r u s z ­
k ą  i s z a ro -z ie lo n y m i ja b łk a m i.

N a  m o sk ie w sk ie j u l ic y  t r a k to w a ­
n i j e s te ś m y  j a k  p ra w d z iw i d e w iz o ­
w c y . T ru d n o  j e s t  p rz e jś ć  n ie z a c z e -  
p io n y m  i n a  p ra w d ę  n ie  w ie m  co 
j e s t  ta k ie g o  w  n a s z y m  w y g lą d z ie , 
że  p o z w a la  o n  n a  b e z b łę d n e  ro z p o z-

sz a m i. D u ż o  c z a su  z a jm u je  ro z sz y f­
ro w a n ie  te g o  sy s te m u . K a r tk i  o b o ­
w ią z u ją  n a  c u k ie r  i p a p ie ro sy . A b y  
z a k u p ić  in n y  to w a r  t r z e b a  p o s ia d a ć  
tz w . „ w iz y tó w k ę ” , czy li k a r tk ę  m e ­
ld u n k o w ą  z fo to g ra fią . O k a z u je  się  
j ą  n a  ż ą d a n ie  e k s p e d ie n te k .  D o d a t­
k o w o  b a rd z o  c z ę s to  n a jw ię k s z e  d o ­
m y  to w a ro w e  są  p o  p r o s tu  z a ­
m k n ię te  d la  o g ó łu . W ta k i  d z ie ń , 
z a k u p ó w  d o k o n u ją  n a  p o d s ta w ie  
„ z a p ro s z e n ia ”  m ie s z k a ń c y  je d n e g o  
z  re jo n ó w  m ia s ta  lu b  p ra c o w n ic y  
w ię k sz y c h  z a k ła d ó w . P ó ź n ie j  p o ja ­
w ia  s ię  n a  u l ic a c h  i w  m e tr z e  m n ó s t ­
w o  o só b  z id e n ty c z n y m i p a k u n k a ­
m i.

L u k s u s o w y  B e n e t to n  ( w  t u te j ­
sze j te le w iz j i  j e s t  t a k a  s a m a  j a k  u  
n a s  r e k la m a  te j  f irm y ) m a  w  M o sk ­
w ie  d w a  s k le p y . U b ra n ia  d la  d o ro s ­
ły c h  m o ż n a  k u p ić  ty lk o  n a  k a r ty  
k re d y to w e  z n a n y c h  z a c h o d n ic h  
b a n k ó w . S k le p  d la  d z ie c i s p rz e d a je  
ty lk o  za  d o la ry ,  k tó r y c h  p ra w n ie  
n ie  w o ln o  p o s ia d a ć .

H o te le , to  tw ie rd z e .  N ie  m o ż n a  do

n ic h  w e jść  o t ta k ,  z  u lic y . M ie jsce  w  
. r e s ta u r a c j i  - to  m a rz e n ie  ś c ię te j  g ło ­
w y . P r z e d  w e jśc ia m i d o  n ic h  p rz e z  
c a ły  d z ie ń  tw o rz ą  s ię  g ig a n ty c z n e  
k o le jk i.  S ą  te ż  p u s te  lo k a le , a le  
b r a m k a r z  n ie  w p u s z c z a  n a w e t  za  
ła p ó w k ę .

N ie m o ż liw y  j e s t  w ię c  j a k ik o l ­
w ie k  w y p o c z y n e k  p o  k o s z m a rz e  
z a k u p ó w  c zy  tu ry s ty c z n e j  w y c ie c z ­
ce. M o ż n a  w p ra w d z ie  z je ść  k u r c z a ­
k a  (św ie tn y !), c ia s tk o  c zy  te ż  w y p ić  
k a w ę , a le  ty lk o  n a  s to ją c o . P o  n ie ­
m iło s ie rn ie  c ię ż k im  d n iu  t r z e b a  
w ię c  n a b y ć  f la sz e c z k ę  c ze g o ś  i z m y ­
k a ć  d o  sw o je j k w a te r y .  F la sz e c z k ę  - 
z a p y ta c ie  - a  gdzie?! T y lk o  u  t a k ­
só w k a rz y . P o d ły  g r u z iń s k i  w in ia k  
za  35 ru b l i .  D la  P o la k a  - to  d ro b ia z g , 
d la  R o s ja n in a  - to  c z ę s to  ć w ie rć  
m ie s ię c z n y c h  p o b o ró w !

T e k s t  i  z d ię c ia :  
M a c ie j  S Z A F R A Ń S K I

Tuż przy Placu Czerwonym. Coś przy­
wieźli, ale dopchać się nie sposób

płaci podatk i, a p a ń s tw o  utrzym uje 
arm ię zaw o d o w ą.

M atka Darka m a o d m ien n e  zdan ie  
na ten  tem at, lecz i ona  jes t p rzeciw na 
tem u , by syn  p o szed ł z d o m u  na 
osiem n aśc ie  m iesięcy. Nie chodzi jej
o sam ą służbę, o b aw ia  się, że ktoś 
w yrządzi D arkow i krzyw dę. G dyby 
zięć nie o p o w iad ał, jak to  je s t w

S zw ag ier Darka słUżbę w  żarskiej 
je d n o s tc e  3 1 1 8  w sp o m in a  miło. Był 
k ierow cą, z rolnikam i h an d lo w ał ro ­
pą, sm arem , częściam i. J a k  po jechali 
d o  peg eeru  koło Lubska na żn iw a, na 
zab aw ie  poznał sio strę  Darka. Ożenił 
się, czeg o  nie żałuje.

- Nie ma tego złego, co by na dobre

T am  k u p o w ał taśm y, zegarki, d łu g o ­
pisy, kaw ę. W racał d o  Żar, to w ar 
sp rzed aw ał na d ep tak u . B yw ało, że 
d w a  razy w  ty g o d n iu  ku rsow ał na 
trasie  Żary - Berlin - Żary. Nie tylko 
on, praw ie  cała  klasa baw iła się  w  
kup iec tw o . Nie ch o d ziło  im o  wielki 
zysk. N iektórzy p o  skoń czen iu  te c h ­
nikum  n a w e t nie starali się  o  pracę; 
pobierali b ezro b o tn e , a żyli z teg o , co  
w y h an d lo w ali. Darek też.

G o sp o d ars tw o  o jca  je s t o g rom ne, 
nieźle w y p o sażo n e  w  m aszyny, n o ­
w o czesn e . Tyle że już  d a w n o  ojciec  
po stan o w ił: n a s tęp c ą  będzie  córka 
czy raczej zięć. Darek ma fach , kupi 
m u się  m ieszkanie w  Zielonej Górze 
a lb o  p o b u d u je  do m ek  ze sk lepem  i 
n iech  so b ie  żyje. O jciec uznał, że syn 
n ie n ad aje  się  d o  harów ki na roli: ręce 
m a de lika tne , lubi d łu g o  p o sp ać , p a n ­
ny w o d zą  za nim  tęsknym i oczam i, 
tro ch ę  zna język niem iecki i skończył 
szkołę. Z tak ieg o  nie będzie  p o rz ąd ­
n e g o  g o sp o d a rza . Co in n eg o  zięć, ten  
to  n a w e t w  n iedzielę  po  ob iedz ie  nie 
o g ląd a  telew izji, ty lko idzie w  pole 
a lb o  o g ląd a  m aszyny.

Tylko... jeśli Darek nie zo stan ie  g o ­
spodarzem , to  najpóźniej w io sn ą  w e ­
zm ą g o  d o  w ojska.

- Wezmą - po tw ierdziła  m atka, nie 
w iadom o: ze sm utk iem  czy radością .

- Nie wezmą - rzekł o jciec  ta je m ­
niczo i pew nie.

- Ja nie będę na niego robiła - 
pow iedzia ła  siostra .

S zw ag ier po czu ł się  tro ch ę  n ie sw o ­
jo: w o la łb y  m ieć Darka z dala  od  
sieb ie , najlepiej w  w ojsku . G dyby 
g o sp o d a rs tw o  już było p rzep isan e  na 
n iego , nie zaw racałby  so b ie  g łow y. A 
tak, m im o że te ść  ob iecyw ał, w szy s t­
ko m oże się  zm ienić.

- Nie podarują ci. Wojsko... to woj­
sko, trzeba odsłużyć - niby w y jaśn iał 
szw agier.

- Nie trzeba - rzekł o jciec, czym  
z d en e rw o w a ł zięcia.

P p o c iech y  z Darka nie było nigdy.
O p ien iądze  nie w ołał, a le  i n ie p o m a ­
gał n aw et w  żniw a. Nie lubił tej roboty.

™ "*»» - 
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Fot. Marek Woźniak

Gdybyś należał do jehowych... Ty, 
synku, nie podpadasz pod żaden pa­
ragraf. Pytałem w gminie, to mi po­
wiedzieli, że jest tylko jedno wyjście. 
Nie wezmą cię, jak będziesz miał na­
pisane w papierach, że jesteś samo­
dzielnym rolnikiem.

I stary  K. na  nazw isko  syna  kupił 
p ięć  h ek ta ró w  ziem i, D arek n ap isał 
p o d an ie  z p ro śb ą  o zw o ln ien ie  g o  z 
o bo w iązk u  o dbycia  zasadn icze j s łu ż ­
by w o jskow ej. W ójt p o d an ie  poparł, a 
w o jsk o w a  k o m en d a  uzu p ełn ień  je 
przyjęła. Darek jes t pew n y , że  n aw et 
m inister o b ro n y  nic m u nie zrobi.

- Trzeba umieć mataczyć, co nie?
W  jeg o  życiu n ic się  nie zm ieniło .

Form alnie je s t rolnikiem . P raktycznie 
dzień  w  dzień  h an d lu je  w  Zielonej 
G órze. Je s ie n ią  je g o  ziem ię zaorał 
szw ag ier. W iosną  szw ag ier ją  o bsie je  
jęczm ien iem . Latem  szw ag ier zbierze 
ten  p lon . Co zrobi z z iarnem , to  nie 
Darka sp raw a . Póki o jciec  żyje, s z w a ­
g ier n iew ie le  m a d o  g ad an ia .

D arek c h ce  m ieć p raw d ziw y  sklep. 
Z tym  w iększy problem . Po pierw sze, 
nie m a g o tów ki. Po  drug ie, jeśli sk lep  
zare jestru je  na sieb ie  i d o w ie  się  o  tym  
w o jsk o w a  k o m en d a , to  nikt g o  nie 
obron i przed  słu żb ą  w o jsk o w ą. Z resz­
tą  już k to ś sp o ś ró d  są s ia d ó w  napisał 
ano n im  d o  kom endy, przyjechał o fi­
cer, ale  akurat D arek był w  do m u , 
w ięc  kap itan  tylko w ypił k aw ę i p o ­
w iedział, że sąsiedzi są  zaw istn i.

Co d o  sk lepu , Darek rzecz p rzem yś­
lał przy p o m o cy  ojca: - Mogę wziąć 
kredyt z banku. Kupiłem ziemię, to 
mam prawo skorzystać z pomocy. Kto 
sprawdzi, czy te pieniądze włożę w  
sklep, czy w gospodarstwo? Tylko... 
na kogo zarejestrować sklep? Na oj­
ca? Na szwagra? Na siostrę?

- Jest wyjście - p o d p o w ied z ia ł o j­
c iec  po  nam yśle.

-Jakie? - Darek p o d n ió sł na  n iego  
w zrok. - Ożenić się?

-Tak.
- Z ciebie też robi się kombinator - 

stw ierdziła  m atka jakby  z ad o w o lo n a .
- Wdałeś się w ojca.

„Kobyla 
ma mały bok"

Czy może pani wyjaśnić, co to 
znaczy „palindrom” i skąd ta na­
zwa się pochodzi? - prosi czytelnicz­
ka z  Zielonej Góry.
„Palindrom” - z  greckiego palin- 
dromos” (biegnący z  powrotem ” - 
to wyraz albo zdanie, które - czyta­
ne normalnie lub wspak będzie 
miało zawsze takie samo brzmie­
nie. W polszczyźnie istnieje jeszcze 
drugie określenie: wyraz - rak. Pa- 
lindromem jest więc imię Anna, 
palindromami są np. „potop”, 
„kok”, „sos”, „oko”, a także zdanie 
„Kobyła ma mały bok”. U Tuwima 
znajdziemy np. palindrom „Zako­
pane i cel wieczoru urocze i w lecie 
na pokaz”

(sad)

. . . j a k  m a t a c z y ć  m a m y

A l f r e d  S I A T E C K I

w ojsku , m oże by łaby  spokojn iejsza .
- Nie mówili w  telewizji, że żołnierz 

stał na warcie i strzeli! do drugiego? A 
ten jeden, co pod Warszawą zabił 
swojego kolegę i z karabinem uciekł, 
aż musieli go po lasach szukać? No, 
co go karmił leśniczy... Broń Panie 
Boże, żeby wywieźli cię do Arabów. 
Tam zanosi się na wojnę. Biorą Ang­
lików, Amerykanów, to nie wezmą 
naszych, jak u nas wszystko robi się 
na zachodnią modłę?

nie wyszło - rzekł filozoficznie i zapalił 
m o cn eg o .

J je sz cz e  w  czasie  nauki w  te c h ­
nikum  D arek c zęsto  byw ał w  Berlinie.

- Będziesz gospodarzem - p o w ie ­
dział o jciec  d o  syna  g ło sem  nie c ie r­
p iącym  sprzec iw u .

-Ja?
- Kupię ci ziemię i będziesz...
- Ałe ja nie chcę.
f Będziesz.
- Mnie gospodarowanie nie intere­

suje.
- Musisz być gospodarzem. Nie 

zechcesz, to wezmą cię do wojska - 
rzekł s ro g o  o jciec  i w y jaśn ił synow i: - 
Gdybyś był ożeniony, miaI dziecko, 
matkę albo ojca na utrzymaniu... Gdy­
byś był chory, to by cię zwolnili.

który nie byl w wojsku, to dupa, nie 
chłop. Że tam nauczą, jak prać skarpety...

- Czym ty sobie nabijasz głowę? Ja 
żem byl dwa lata w wopie pod czeską 
granicą. Nauczyli mnie czegokol­
wiek? Dali kaprala. - O jciec Darka 
u w aża  p o n a d to , że służba  w o jsk o w a  
je s t rzeczą zb ęd n ą , p o n iew aż  o p o ­
w o d zen iu  na w sp ó łczesn y m  polu 
w alki d ecy d u je  n ie człow iek, lecz 
kom puter. U n as  p o w in n o  być tak , jak 
je s t w  Am eryce: zw yczajny człow iek
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W  Y W  i A D Y  Z Wiesławem Gołasem rozmawia Bogdan Kuncewicz
—  K tó r y  z  f i lm ó w  p r z y n ió s ł  P a ­

n u  n a jw ię k s z ą  s a t y s f a k c j ę  a r t y s ­
ty c z n ą ?

—  Z n a jw ię k s z ą  s a ty s fa k c ją  i 
s y m p a tią  w s p o m in a m  „ O g n io m is t­
rz a  K a le n ia ” . K rę c il iś m y  w  B ie sz ­
c z a d a c h . P a m ię ta m , b y ła  m ro ź n a  
z im a . T e m p e r a tu r a  d o c h o d z iła  do  
m in u s  d w u d z ie s tu  s to p n i , a  j a  b o so  
c h o d z iłe m  p o  lo d z ie  i c z o łg a łe m  s ię  
po  śn ie g u . P o c z ą tk o w o  te  s c e n y  
m ia ł z ro b ić  z a  .m n ie  k a s k a d e r .  A le  
n ie s te ty ,  „ p o ru s z a ł  s ię  j a k  b o c ia n ” i 
z d e c y d o w a łe m  się , że  s a m  to  w y k o ­
n a m . K o le d z y  i r e ż y s e r  n ie  m o g li 
u w ie rz y ć , że  n ie  c h o ru ję , n ie  t rz ę s ę  
s ię  z  z im n a , n ie  m a m  n a w e t  k a ta r u .  
W sp o m ag a li m n ie  h e r b a tą  z  r u ­
m em .

—  J a k  p r z y g o to w y w a ł  s ię  P a n  
d o  k r ę c e n ia  t y c h  s c e n ?  C z y  p o ­
t r z e b n e  b y ło  h a r to w a n i e  c ia ła ?

—  P r z e z  k i lk a  ty g o d n i w y c h o d z i­
łe m  w ie c z o ra m i w  s p o d e n k a c h  n a  
b a lk o n , k ła d łe m  się  n a  śn ie g u , b r a ­
łe m  z im n e  p ry sz n ic e . K ie d y ś  p e ­
w ie n  m ło d y  c z ło w iek  z a d a ł  m i p y ta ­
n ie : „ J a k ie  u p o s a ż e n ie  o t r z y m a ł  
P a n  z a  n a k r ę c e n ie  ty c h  sc e n ? ”  B a r ­
d zo  s ię  zd z iw ili, g d y  o d p o w ie d z ia ­
łe m , że  b e z in te re s o w n ie  w o la łe m  
sa m  to  z ro b ić , p o n ie w a ż  z a le ż a ło  m i 
n a  a u te n ty c z n o ś c i.

—  J e d n a k  p r z e c ię tn y  w id z  b a r ­
d z ie j  P a n a  k o ja r z y  z  M a r i a n k ie m
—  b o h a te r e m  p o p u la r n e g o  s e r i a ­
lu  „ D r o g a ”  n iż  z  „ O g n io m is t r z e m  
K a le n i e m ” .

—  S c e n a r iu s z  te g o  f ilm u  z o s ta ł  
n a p is a n y  p o d e  m n ie . M a r ia n e k  to  
p o s ta ć  b a rd z o  n a tu ra l is ty c z n a .  T a ­
k i w ła ś n ie  j e s te m  n a  co  d z ie ń . N ie ­
m n ie j j e d n a k ,  m a m  d u ż y  s e n ty ­
m e n t  d o  „ O g n io m is trz a  K a le n ia ” . 
T e n  b o h a te r  m ia ł  b a rd z o  b o g a ty  
ż y c io ry s  rz e k łb y m  n ie p ra w d o ­
p o d o b n y . N a k ło n iłe m  w ię c  s c e n a ­
rz y s tę  b y  u ś m ie rc i ł  K a le n ia .  P o te m  
p o s y p a ły  s ię  l is ty  od  w id z ó w  z  p r e ­
te n s ja m i.

—  C zy  c z ę s to  o t r z y m u je  P a n  
l is ty  z  p r e te n s j a m i  o d  w id z ó w ?  J a k  
p rz e ż y w a  P a n  s w o ją  p o p u la rn o ś ć  
n a  u l ic y ,  w  t r a m w a ju ,  w  sk le p ie ?

—  N a  co d z ie ń  s p o ty k a m  się  z  
ży cz liw o śc ią . S p o só b  o k a z y w a n ia

sy m p a ti i  j e s t  b a rd z o  ró ż n y . C zęs to  
lu d z ie  z a c z e p ia ją  m n ie  n a  u licy , 
k le p ią  p o  p le c a c h  i m ó w ią : „ O c h  
G o ła ś , lu b ię  c ie b ie ” ... F o rm a  fa ta l ­
n a ,  a le  o d ru c h  sy m p a ty c z n y .

—  Z a g r a ł  P a n  w  k i lk u  s e r i a l a c h  
t e l e w iz y jn y c h  r o le  z a p a d a ją c e  
g łę b o k o  w  p a m ię ć  w id z a .  N ie  s ą ­
d z i  P a n ,  że  r o le  w  s e r i a l a c h  s ą  
b a r d z o  n ie b e z p ie c z n e  d l a  a k to r a ,  
g d y ż  u to ż s a m ie n ie  g o  z j a k ą ś  p o ­
s t a c i ą  o g r a n ic z a  m o ż l iw o ś c i  a r t y ­
s ty c z n e ?

—  Z a g ra łe m  w  t r z e c h  s e r ia la c h  
te le w iz y jn y c h :  „ C z te re j  p a n c e r n i  i 
p ie s ” , „ D ro g a ” i „ K a p i ta n  S o w a  n a  
t r o p ie ” , k tó r y  o k a z a ł  s ię  b a rd z o  
n ie u d a n y m  f ilm e m . W z o ro w a n y  
b y ł  n a  s e r ia lu  te le w iz ji  a n g ie lsk ie j
—  „ Ś w ię ty ” . Ż a d e n  z  ty c h  t r z e c h  
f ilm ó w  n ie  w p ły n ą ł  z a sa d n ic z o  n a  
m o ją  k a r ie r ę  a r ty s ty c z n ą .  N a  p e w ­
n o  p o p u la rn o ś ć  z y s k a łe m  d u ż ą , 
sz c z e g ó ln ie  ty m  o s ta tn im  film e m  u  
m ilic ja n tó w , k tó r y  s a lu to w a l i  m i n a  
u lic y . N ie  k o ja rz y li  z G o ła se m , lecz  
z o so b ą  k tó r ą  k ie d y ś , g d z ie ś  w id z ie ­
li n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  p ra c y .

—  C h y b a  n a jw ię k s z ą  p o p u l a r ­
n o ś ć  p r z y n ió s ł  P a n u  s e r i a l  t e l e w i ­
z y jn y  „ C z te r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ” . 
W y c h o w a ło  s ię  n a  ty m  f i lm ie  w ie ­
lu  m ło d y c h  lu d z i .  J a k i  j e s t  P a n a  
s to s u n e k  d o  t e g o  f i lm u  i  s w o je j  w  
n im  r o l i?  ,

—  P r z y z n a m  s ię  sz c z e rz e , że  ju ż  
n ie  p a m ię ta m  te g o  s e r ia lu .  S e n ty ­
m e n t  o b ja w ia  s ię  je d y n ie  p o ż ó łk ­
ły m i fo to g ra f ia m i. S ą s ie d z i ty lk o  
p rz y p o m in a ją  m i o p o p u la rn o ś c i  
T o m a sz a  C z e re ś n ia k a ,  ż a r tu ją c  —  
„ T o m u ś  n ie  p is k a j” .

—  M ó w ią c  o P a n a  l ic z n y c h  o s ią ­
g n ię c ia c h  a r ty s ty c z n y c h  t r u d n o  
p o m in ą ć  f a k t ,  że  j e s t  P a n  j e d n y m  
z  z a ło ż y c ie l i  K a b a r e t u  „ K o ń ” , a  
t a k ż e  w y k o n a w c ą  w  k a b a r e c i e  
„ D u d e k ” .

—  Z  z a c h ła n n o ś c i  c h c ia łe m  b y ć  
n a  e s tra d z ie ,  w  f ilm ie , te le w iz ji, 
te a t r z e ,  d u b b in g u . S w o ją  tw ó r ­
czo ść  k a b a r e to w ą  ro z p o c z y n a łe m  
w  k a b a re c ie  „ K o ń ” , w  1947 r o k u . 
B y ły  to  je s z c z e  d o b re  la ta  a k a d e m i­
c k ie , k ie d y  z M ie c z y s ła w e m  C ze­
c h o w ic z e m , Z b y sz k ie m  B o g d a ń s ­

k im , J u r k ie m  D o b ro w o ls k im , Z d z i­
s ła w e m  L e ś n ia k ie m  p o s ta n o w iliś ­
m y  t r a k to w a ć  sw ój z aw ó d  ż a r to b ­
liw ie . S a m i so b ie  p is a liśm y  te k s ty ,

—  i te ż  w ie lk i  su k c e s . M a m  w ie lk i  
s e n ty m e n t  d o  k a b a r e tu .  T o  b a rd z o  
d o b ra  ro z ry w k a  d la  a k to r a  i w id z a . 

— M ia ł  P a n  b a r d z o  c ie k a w e  l a t a

b y liś m y  r e ż y s e ra m i,  k o m p o z y to ra ­
m i i o c zy w iśc ie  w y k o n a w c a m i. T o  
b y ł  w ie lk i s u k c e s  a r ty s ty c z n y . J e s ­
te ś m y  z a n o to w a n i w  h is to r ii  k a b a ­
r e tu .  P ó ź n ie j  b y ł  k a b a r e t  „ D u d e k ”

s tu d e n c k ie .  W  a k a d e m i k u  m ie s z ­
k a ł  P a n  w  z n a k o m i te j  o b s a d z ie .  
L o k a to r z y  te g o  a k a d e m i k a  z  t a m ­
t y c h  l a t  m ó w ią ,  ż e  W a s z  p o k ó j  b y ł  
n a jw e s e ls z y .

—  M ie sz k a liśm y  w  a k a d e m ik u  
p rz y  p la c u  N a ru to w ic z a , w  z n a k o ­
m ity m  z esp o le : M iec io  C zech o w icz , 
F r a n e k  P ie c z k a , Z d zisio  L e ś n ia k  i 
j a .  G łó w n y m  m o to re m  w s z y s tk ic h  
sz a lo n y c h  p o m y s łó w  b y ł  Z d zisio  
L e ś n ia k . F r a n e k  P ie c z k a  p rz y w o z ił  
ze  Ś lą s k a  w s p a n ia łe  w ę d lin y  n p . 
k r u p n io k ,  k tó r e  c z ę s to  p o d k ra d a l i ­
śm y . B y  n ie  d o m y ś lił  s ię , ro b iliśm y  
n o ż y c z k a m i d z iu rk i ,  t a k  b y  w y g lą ­
d a ło  to  n a  p ta k i .  P o m y s ł  b y ł  d o b ry  
p o n ie w a ż  k ie łb a s k i  z re g u ły  t r z y ­
m a ł  n a  p a ra p e c ie  z a  o k n e m . K ie d y  
P ie c z k a  w y c h o d z ił  w  n ie d z ie lę  n a  
m sz ę  d o  k o śc io ła , L e ś n ia k , k tó r y  
s ią g a  m u  do  p a s a ,  s ta w a ł  n a  p a r a p e ­
cie  o k n a  w  s l ip a c h  i k rz y c z a ł:  „ F r a ­
n e k ,  p rz e c ie ż  to  j a  d z is ia j m ia łe m  
iść  w  g a r n i tu r z e ” , co  w z b u d z a ło  
d u ż e  z d z iw ie n ie  i ś m ie c h  p rz e c h o d ­
n ió w .

—  W y d a je  m i  s ię , że  P a ń s k i m  
n a jw ię k s z y m  a t u t e m  j e s t  s t y l  k o ­
m e d io w y . Z  k a ż d e j  P a ń s k ie j  r o l i  
e m a n u j e  co ś  k o m e d io w e g o . N a ­
w e t  z r o b i ł  P a n  z  a k t o r a  d r a m a t y ­
c z n e g o  —  W o jc ie c h a  P o k o r y ,  a k ­
t o r a  k o m e d io w e g o .

—  W o jte k  P o k o r a  m ia ł  sz a lo n e  
p o c z u c ie  h u m o ru ,  śm ia ł  s ię  ze  
w sz y s tk ie g o , w y s ta rc z y ło  t r o c h ę  
w y k rz y w ić  tw a rz .  C h c ia ł z a g ra ć  
H a m le ta ,  w ię c  m u  p o w ie d z ia łe m : 
„ n ie  w y g łu p ia j  s ię  —  b ę d z ie s z  a k ­
to r e m  k o m e d io w y m ...”  A  p rz e c ie ż  
t r u d n ie j  w id z a  ro z śm ie sz y ć  n iż  z a ­
sm u c ić .

— P o z o s ta ń m y  je s z c z e  p r z y  tw ó -  
rc z n o ś c i .  W ie m , ż e  w  P a ń s k i m  
p r z y p a d k u  s ię g a  o n a  a ż  p o  d o m o ­
w ą  k u c h n ię ,  g d z ie  o d  c z a s u  d o  
c z a s u  lu b i  P a n  s o b ie  c o ś  „ s tw o ­
r z y ć ” .

—  M o g ę  p a n a  p o c z ę s to w a ć  ro so ­
łe m . G o to w a ć  b a rd z o  lu b ię , j e s t  to  
d la  m n ie  d u ż y  r e la k s .  Z a s łu ż o n y  
o d p o c z y n e k  p o  c ię ż k im  d n iu  p ra c y , 
a  ta k ż e  d u ż a  p o m o c  żo n ie .

—  J a k i e  z u p y  lu b i  P a n  n a j b a r ­
d z ie j?

— W sz y s tk ie  p o z a  c z e rn in ą .  N ig d y  
je j  n ie  p ró b o w a łe m , a  to  ze  w z g lę d u  
n a  sk ła d n ik i .  B a rd z o  lu b ię  ró w n ie ż  
ś le d z ie , a le  n ie s te ty  je ś ć  m i ic h  n ie  
w o ln o .

—  P o s ia d a  P a n  b a r d z o  b o g a ty  
ż y c io ry s .  C z y te ln ic y  z a p e w n e  
c h c ie l ib y  d o w ie d z ie ć  s ię  c z e g o ś  o 
p r z e ż y c ia c h  i  p r y w a t n o ś c i  W ie s ­
ł a w a  G o ła s a .

—  T o  p ra w d a ,  że  ż y c io ry s  m a m  
d o ść  b o g a ty ...  W  c za s ie  o k u p a c ji ,  
m a ją c  c z te rn a ś c ie  la t ,  b y łe m  w  S z a ­
ry c h  S z e re g a c h , w a lc z y łe m  w  G ó ­
r a c h  Ś w ię to k rz y s k ic h  p o d  p s e u d o ­
n im e m  „ W ilk ” . S ie d z ia łe m  p ó ł  r o ­
k u  w  w ię z ie n iu , w  K ie lc a c h . C u d e m  
u r a to w a łe m  s ię  —  p o  p r o s tu  o p a tr z ­
n o ść  B o ża . W ż y c iu  p r y w a tn y m  j e s ­
te m  n o rm a ln y m , z w y c z a jn y m  c z ło ­
w ie k ie m . B a rd z o  k o c h a m  d o m , r o ­
d z in ę , c e n ię  s ta b iln o ść . A  to  c h y b a  
d la te g o , że  m o im  z n a k ie m  Z o d ia k u  
j e s t  W ag a .

r o z m o w a  z  r a d io w y m  p r e z e n ­

te r e m  - B o g d a n e m  F a b ia ń s k im

- C zy  to  co  j e s t  g r a n e  w  n a s z y c h  
d y s k o te k a c h  o d p o w ia d a  ś w ia to ­
w e j  m o d z ie ?
- W w ię k sz o śc i d y s k o te k  ra c z e j ta k ,  
c h o c iaż  w c ią ż  o g ra n ic z o n e  m o ż li­
w o śc i d o ta rc ia  d o  n a jn o w sz y c h  s in ­
g li k r ę p u ją  w ie lu  p re z e n te ró w . M u ­
sz ą  o n i c z ę s to  d o k o n y w a ć  c u d ó w , 
b y  z d o b y ć  t a k i  k rą ż e k .  A  k o k o só w  
p rz e c ie ż  n ie  z a ra b ia ją .
- D o p r a w d y ?
- P r z e c ię tn e  s ta w k i  g o d z in o w e , za  
n o c n ą  w  k o ń c u  p r a c ę  w y n o s z ą  u  
n a s  o k . 9 ty ś . zł. W y s ta rc z a  to  n a  
k o la c ję  i m o ż e  co ś je s z c z e .
- W y s ta w n e  to  m u s z ą  b y ć  k o la c je .
- P ro s z ę  p a n a , t r z y m a jm y  s ię  z ie m i 
... G d y  g ra m  n p . w  n ie m ie c k ie j  
d y sk o te c e ,  to  za  j e d n ą  im p re z ę  m o ­
g ę  k u p ić  p o w ie d z m y  60 s in g li. A  
p rz e c ie ż  n o w e  z a k u p y  w  te j  p ro fe s ji 
to  p o d s ta w a .
- C z e m u  z a t e m  g r a  p a n  w  k r a j u ?
- P r a c u ję  e ta to w o  w  ra d iu ,  a  d o r a ­
b ia m  w  w a rs z a w s k im  h o te lu  „M a- 
r io t”
- T o  z  k o l a c j a m i  n ie  m a  p a n  p r o ­
b le m ó w .
- A k u r a t  n ie , a le  t a k  e le g a n c k ic h  i 
w y tw o rn y c h  d y s k o te k  j e s t  w  P o ­
lsc e  n ie w ie le .
- J a k  o c e n ia  P a n  p o z io m  n a s z y c h  
p r e z e n te r ó w  d y s k o te k o w y c h ?
- N a  p e w n o  w  w ię k sz o śc i s ą  to  
p ro fe s jo n a liś c i.  O s ta tn io  je d n a k ,  
n a w e t  w ś ró d  n ic h , o b s e rw u ję  
sk ło n n o ś ć  d o  w y d z iw ia n ia  z a  k o n ­
so le tą  i to  n ie z b y t  p o m y sło w e g o . 
S z k o p u ł  w  ty m , że  n ie  d z ia ła  ju ż  
k o m is ja  w e ry f ik a c y jn a ,  n ie  m a  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  p r e z e n te ­
ró w . S ą  w ię c  o n i z d a n i  n a  s a m y c h  
s ie b ie  i n ie  z a w sz e  d o b re  n a ś la d o w ­
n ic tw o .
- Z m ie r z c h u  k r a jo w y c h  d y s k o te k  
m im o  to  P a n  n ie  p r z e w id u je ?
- O j, n ie . K o n d y c ja  m ło d z ie ż y  je s t  
z a d o w a la ją c a  a  i 4 0 - la tk o w ie  c zę s to  
n a  d isc o  z a g lą d a ją .
- S ły s z a łe m , iż  m a  p a n  s z a n s ę  n a  
a m e r y k a ń s k ie ,  d y s k o te k o w e  d o ­
ś w ia d c z e n ia .
- T a k . O trz y m a łe m  p ro p o z y c ję  k o n ­
t r a k t u  n a  p ro w a d z e n ie  d y s k o te k  w  
k lu b a c h  C h ica g o , N o w eg o  J o r k u  i 
M o n tre a lu .  T ro c h ę  s ię  te j  p ró b y  
b o ję . N ie  m o g ę  b o w ie m  p o w ie d z ieć , 
iż z n a m  d o k ła d n ie  a m e r y k a ń s k ą  
m u z y k ę . P o  p r o s tu  c z ę ść  m u z y c z ­
n e j tw ó rc z o śc i z za  o c e a n u  d o  n a s  w  
o g ó le  n ie  d o c ie ra .

R o z m a w ia ł :  J .S O L A R S K I
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P o d n i e c o n e

e u r o p e j s k i e

c ia ło
dokończenie ze str. 1 
s p o w o d o w a n y  w ie lo m a  c z y n n ik a ­
m i m .in . w y c h o w a n ie m , z  k tó re g o  
p e w n e  g r u p y  św ia d o m ie  i n a  s iłę  
u s u n ę ły  w s z e lk ie  w z m ia n k i  i in fo r­
m a c je  o n a jn a tu ra ln ie js z e j  rz e c z y  
n a  św ie c ie .”  Z n ó w  w ię c  k o m u n a  
w in n a  ...

N a  r a tu n e k  p o sp ie sz y ły  j e d n a k  1 
„ R a d io  S o l id a rn o ś ć ”  i te le w iz y jn a  
„ P a n o r a m a  d n ia ”, k tó r y c h  d z ie n ­
n ik a rz e  - j a k  d o n o s i e u r o p e j s k i e  
p ism o  - „mieli niewątpliwie rację: 
to jest właśnie sztuka, jakiej obec­
nie nam potrzeba." S z tu k a  k o c h a ­
n ia , s z tu k a  o b c o w a n ia  - c ia ł s u g e r u ­
je  re d a k c ja ,  c h o c iaż  w  c y to w a n y m  
te k ś c ie  m o w a  o c ia ła c h  b a rd z o  tw a ­
rd y c h , b o  w y k o n a n y c h  p rz e z  c z ło n ­
k ó w  Z w ią z k u  A r ty s tó w  R z e ź b ia ­
rz y . J e d n a k  g e n e ra ln ie  - e u ro p e js ­
k ie  p ism o  d o s tę p n e  w  n a s z y c h  k io s ­
k a c h  z a jm u je  s ię  in n ą  c ie le sn o śc ią . 
N osi b o w ie m  ty tu ł  „ C A T S ” i je s t  
„skandynawskim magazynem ero­
tycznym ”, k tó r y  n a  fa li p o g o n i za  
E u ro p ą  ob fic ie  „ w y p ły n ą ł”  w  k io s ­
k a c h  „ R u c h u ” . A le  z a jm o w a n ie  się  
,\C A T S -em ” j e s t  w ie lc e  k ło p o tl iw e  
z p rz y c z y n  ... p o lity c z n y c h . C h o d z i 
n ie  ty le  o „ p e w n e  g ru p y ,  k tó r e  ju ż  
są  w  la m u s ie  H is to r ii, ile  o  „ c z y n ­
n ik i” c a łk ie m  a k tu a ln e ,  a  n a w e t  
p e rs p e k ty w ic z n e . P o ls c y  z w o le n n i­
c y  c ie le sn o śc i b o w ie m  n ie  ty lk o  
„abstrahując od ponurych, trud­
nych realiów, odsłaniają zapozna­
ne uroki egzystencji”, a le  t a k ż e  ... 
n ie d a w n o  b y li  „wyklęci”, z a ś  o b e c ­
n ie  „dzięki wątkowi erotycznemu 
pozyskali najwyraźniej stronni­
ków WaZesy”. W ty m  m ie js c u  m o ż ­
n a  m y ś le ć  o  ty m , co ... p r z y k le ja  s ię  
d o  o k r ę tu  i w o ła : p ły n ie m y ! - a le  po  
„ e u r o p e js k u ” u ło ż o n a  k o n s t r u k c ja  
„ C A T S -a ” p o d a je , że  s ie d z ib a  je g o

re d a k c ji  m ie śc i s ię  w  K o p e n h a d z e , 
d r u k a r n ia  w  Wi - 'n iu ,  r e d a k to r k a  
p o lsk ie g o  w y d : S te fa n ia  C a ro - 
fa n o , u r z ę d u je  w W a rsz a w ie , a  to  co 
tra f iło  d o  n a s z y c h  k io sk ó w , f irm u je  
S c a n d in a v ia  - P o la n d  P u b l is h in g  
L td . J u ż  n a  m ilę  p a c h n ie  E u ro p ą , 
a le  d o c e n ić  t a k ż e  t r z e b a  ... w ą te k  
a z ja ty c k i. N ie  ty lk o  d la te g o , że  
„ p rz y g o to w a n ie  d o  d r u k u ” p ism a  
o d b y w a  s ię  w  S in g a p u rz e ,  le c z  r ó w ­
n ie ż  z d w ó c h  in n y c h  p o w o d ó w .

P ie rw s z y  w id a ć  g o ły m  o k ie m  n a  
l ic z n y c h  fo to g ra f ia c h  s e k s o w n y c h  i
- sk o ś n o o k ic h  p a n ie n e k  o ra z  w  r e ­
la c ji r e p o r te r a ,  k tó r y  p isz e  z B a n g ­
k o k u : „siedzisz na stołku barowym
i sączysz whisky za niecałego dola­
ra. Przed twoimi oczyma najpraw­
dziwszy live-show-seks grupowy 
...” o g lą d a m y  za. śm ie s z n ie  m a łe  
p ie n ią d z e ,  z aś  w  p e r s p e k ty w ie :  p ie ­

sz c z o ty  a ż  z  d w o m a  tu b y lc z y n ia m i 
za  je d y n e  30 d o la ró w , czy li d la  E u ­
ro p e jc z y k a  n a  w y c ie c z c e  - b e z c e n .

D ru g i  w ą te k  „ a z ja ty c k i” j e s t  z a ­
k a m u f lo w a n y . O d s ła n ia ją c  go  t r z e ­
b a  w ię c  z  „ C A T -se m ” w y b ra ć  s ię  do  
... B ra z y lii, g d z ie  d z ia ła  z e sp ó ł „ L e s  
M u le ta s ” , a  w  n im : „piękne i in­
teligentne dziewczęta, śmiało uka­
zujące swe wdzięki, dumne ze swe­
go erotycznego posłannictwa”. 
T rz e b a  (z n ó w  d z ię k i m a g a z y n o w i)  
z a w ita ć  d o  A rg e n ty n y , g d ż ie  m ie sz ­
k a  J a n e ,  k tó r a  sw o im i w d z ię k a m i

w y p e łn ia  r u b r y k ę  N ajpiękniejsze  
dziewczyny św iata”, c h o c iaż  - 
„sporo czasu spędza przy garn­
kach w małej restauracji”. N o  i 
ta k ż e  d o  P o r tu g a li i .  T u  b o w ie m  ta k  
s fo to g ra fo w a n o  D o n n ę , że  „ C A T S ” 
n a p is a ł  p o d  z d ję c ie m : ,Jeśli nawet 
niektórzy jej rodacy poczują się 
zgorszeni, to cóż to szkodzi.” A  
w s z y s tk ie  te  p a n ie n k i  m ie sz c z ą  s ię  
w  w ą tk u  „ a z ja ty c k im ”  bo , w  
„ C A T S -ie ”  s ą  d o  c ie le sn e j i w ie lo ­
b a rw n e j ,  a le  p rz e c ie ż  „ c z a rn e j”  r o ­
b o ty . P r z y  o k a z ji p e łn ią  ta k ż e  ro lę  
... lu s te r k a ,  w  k tó r y m  - z w y ż y n  i n a  
z a sa d z ie  k o n t r a s tu  - p rz y g lą d a  się  
so b ie  „ p ra w d z iw a  E u r o p a ” . M oże  
k a lk u lu ją c ,  że  w  B ra z y lii,  A rg e n ­
ty n ie ,  P o r tu g a li i  c zy  w  ... P o ls c e  te ż  
b y  m o ż n a  n ie  d ro ż e j i ty lk o  w y s ta r ­
czy  ro z w ia ć  m ie jsc o w e  s k ru p u ły ?

R o z w ie w a n iu  s łu ż y  o p u b l ik o w a ­
n ie  w y z n a ń  „ p ra w d z iw y c h ” E u r o ­
p e je k  o ra z  E u ro p e jc z y k ó w , o d  k tó ­
ry c h  a u to rz y  J is tó w  z P o ls k i  p e w n ie  
s ię  r u m ie n ią .  N ie  d la te g o , że  p is a li  o 
„ w s ty d l iw y c h ” s p ra w a c h , a le  z p o ­
w o d u  sw o ic h  ... k o m p le k só w .

Z m a g a n ia  ze  „skrupułami” p rz y  
u ż y c iu  p rz y k ła d ó w  w y łą c z n ie  a z ­
ja ty c k ic h  m o g ło b y  j e d n a k  o k a z a ć  
się  m a ło  s k u te c z n e  (w sz a k  to  in n a  
k u l tu r a ) .  Z k o le i s to so w a n ie  z a c h o ­
d n io e u ro p e js k ic h  m o że  ro d z ić  m y ­
śli: „ ic h  ju ż  n ie s p o só b  d o g o n ić  w  
ż a d n e j  d z ie d z in ie .”  S ą  w ię c  t a k ż e  - 
w z o ry  n a sz e , ro d z im e : z d ję c ia  g o ­
ły c h  p a ń  - „ a m a to r s k ie ” i n a w e t  
c z a rn o  - b ia łe , co  n a  ty c h  ła m a c h  
s ta n o w i d y so n a n s . W  c a łe j o k a z a ło ­
śc i p re z e n tu ją  się : K r y s ty n a  z N o ­
w e g o  T a rg u , k tó r a  „uwielbia pozo­
wać, a jej mąż uwieczniać ją  na 
zdjęciach”; ro b o tn ic a  I r e n a  z G d a ń ­
s k a  („chciałabym robić coś zupeł­
nie innego”); j e s t  D o ro ta , k tó r a  d a ła  
s ię  s fo to g ra fo w a ć  p rz y  d rz e w ie  
w c z a su ją c  s ię  n a  M a z u ra c h  z D a r iu ­
s z e m  , j e j  przyszłym  mężem”. A le  
s ą  ta k ż e  a k ty  A n i („uczennicy li­
ceum z Wrocławia”) o ra z  o b y w a te ­
lk i  p rz e d s ta w ia ją c e j  się : „moje pro­
fesjonalne imię Viola”. Ś w ia d c z y ­
ło b y  to , że  p o lsk a , p lu ra l is ty c z n a  
„ p o g o ń  z a  E u r o p ą ” j e d n a k  o tw ie ra  
s z a n s e  t a k ż e  d la  „ C A T S -a ” .

Z n a jo m a , g o rz o w s k a  k io s k a r k a  
o c en iła , że  te r a z  g o liz n a  „ id z ie ” 
z n a c z n ie  g o rz e j n iż  n ie ś m ia ła  i „ in ­
c y d e n ta ln a ” za  k o m u n y . O c zy w iś­
c ie  - n ie  d la te g o , że  je s t  g o rsz a , a le  
d ro ż sz a . W te d y  m o g li j ą  k u p ić  m ło ­
dz i, b u d z ą c y  się  do  m ę s k ie g o  ży c ia , 
a  t e r a z  ty lk o  ci, k tó r z y  ju ż  m a ją  n p .

, v id e o  a  w  k a s e ta c h  n ie  t a k ie  rz e c z y . 
P o ls k o ję z y c z n y  e g z e m p la rz
„ C A T S -a ” w y c e n io n o  b o w ie m  n a

17.000 zł, a  „ p u b lic z n o ś ć ” o d b ie ra  
m u  ta k ż e  p o ls k a  k o n k u re n c ja .

W  g o rz o w sk im  k io s k u  - m o ż e  o 
c ia ła , m o ż e  o d u sz e , a  n a  p e w n o  o 
p ie n ią d z e  c z y te ln ik ó w  - z 
„ C A T S -e m ” je d n o c z e ś n ie  ry w a li-
r:

wić się jak  tu leczyć coraz to nowe 
choroby.” A le  „ K a le n d a rz  s e x i” 
z re d a g o w a n o  p o d o b n ie  j a k  - k a le n ­
d a r z y k i  n p . d la  ... d z ia łk o w c ó w . 
T ro c h ę  n o ta te k  h is to ry c z n y c h  
(m .in .)  o  ro m a n s a c h  P iłs u d s k ie g o

z o w ały : „ K a le n d a rz  s e x i” w y d a n y  
p rz e z  ... „ S a r m a c ję ” z K ra k o w a  
(n a k ła d :  200.000 e g z e m p la rz y  p o  
14.800 z ł za  s z tu k ę ) .  „ P o r a d n ik  m i­
ło s n y ” za  j e d y n e  4.000 z ł (przygoto­
wany przeważnie, ale nie wyłącz­
nie przez młodszą cześć zespołu 
tygodnika ,PLON” i  w y d ru k o w a ­
n y  w  ... W o jsk o w y c h  Z a k ła d a c h  
G ra f ic z n y c h Y ), a  ta k ż e :  „ S e k (s)R e - 
ty  w y d a n e  p rz e z  f irm ę  z B ia ło g a rd u  
o ra z  „ P la y tb o y ” , k tó r y  w y ró s ł  w  
w a r s z a w s k ic h  ... „ S z p ilk a c h ” . N a ­
sz ą  p o g o ń  za  E u r o p ą  w  te j  b r a n ż y  
c y k lic z n ie  n a p ę d z a ją  t a k ż e  in n e , 
w ię c  (w  p o ró w n a n iu  z  o k r e s e m  r z ą ­
d ó w  „pewnych grup”) ła tw o  z a u ­
w a ż y ć  p r z y ś p i e s z e n i e  b ę d ą c e  
o w o c e m  (a  m o ż e  cen ą ?) w o ln o śc i. 
Z d ro w e j j e d n a k  ty lk o  w te d y  g d y  
w ia d o m o  j a k  je j  u ż y w a ć .

„ S a r m a c ja ”  u ż y w a  w  „ K a le n d a ­
r z u ” n p . p o m o c y  ... A ra b a  i p isz e  w  
ty tu le :  „Rozciągniesz kobietę na 
ziemi, czyli różne pozycje przy spó- 
łkowaniu”. A le  k o rz y s ta  ta k ż e  ze  
s m u tn e g o  d o ro b k u  T a d e u s z a  D ro z ­
d y , k tó r y  u b o le w a  n a d  b r a k ie m  b u ­
rd e li:  „Nie przypuszczam  by nasze 
społeczeństwo kiedykolwiek w yra­
ziło poprzez swoich demokratycz­
nie wybranych przedstawicieli 
zgodę na legalnie działające tego 
typu przybytki. Lepiej udawać, że 
płatnej miłości u nas nie ma i mart­
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czy  k ró lo w e j W ik to rii) , s ło w n ik  s e ­
k su o lo g ic z n y  i „ p r a k ty c z n e ” in fo r ­
m a c je  - p rz y k ła d o w o : o  ... n o c n e j 
k o sz u li,  p rz y s ła n ia ją c e j  łó ż k o w ą  
n a g o ść  d o p ie ro  od  X V I w ie k u .

„ P o r a d n ik ” m iło s n y ” j e s t  o d w a ż ­
n ie jsz y . Z a w ie ra  n p . fo to -a k t  m ę s k i  
„ a n fa c e ” , k tó re g o  n ie  m a  w  
„C A T S -ie , j e d n a k  w y z n a n io m : D y ­
m n e j,  S ie s ic k ie j,  W is ło ck ie j c zy  R o ­
s ja n k i  N a ta l i i  N ie g o d y  o ra z  A m e ry ­
k a n k i  A n g e l  K e lly , d a le k o  d o  z w ie ­
rz e ń  E u r o p e je k  w  „ s k a n d y n a w s ­
k im  m a g a z y n ie  e r o ty c z n y m ” . N a ­
to m ia s t  „ S e k (s )R e ty ” j a k b y  c ie r ­
p ia ły  n a  ... ro z d w o je n ie  ja ź n i . N a j­
p ie rw  b o w ie m  „ z w y c z a jn y ” d a m ­
s k i  a k t  t łu m a c z ą  p o d p ise m : „Ja nie 
mam co na siebie włożyć", a  p o te m  
z a m ie sz c z a ją  „ogłoszenia tow arzy­
skie": p a n a ,  k tó r y  „pragnie poznać 
partnerkę o francuskich upodęba- 
niach"; m a łż e ń s tw  p o s z u k u ją c y c h  
„par do wspólnej zabaw y”; m ło d e j 
p ie lę g n ia rk i  „lubiącej towarzystwo
i jeszcze mnóstwo innych rzeczy”; 
czy  d a m  s z u k a ją c y c h  z b liż e n ia  w y ­
łą c z n ie  z  ... d a m a m i. N a  ty c h  ła- 
m a ć h  d o  „ e u ro p e js k ie g o ” p o z io m u  
„ C A T S -a ” ju ż  t ro c h ę  b liż e j, c h o c ia ż  
te c h n ik a  (z w łasz c za  p a p ie rn ic z a ,  
fo to g ra f ic z n a  i  p o lig ra f ic z n a )  je s t  
z u p e łn ie  z  in n e j  e p o k i.

W  „ P la y tb o y u ” j e s t  lep ie j - n ie  
ty lk o  p o d  ty m  w z g lę d e m . T e ż  są

o g ło sz e n ia , a le  n ie  m a  w ą tp liw o ś c i 
c zy  ic h  a u to r e m  j e s t  „ k l i e n t” czy  
ra c z e j r e d a k to r .  C z y ta ją c  „puryta- 
nin pozna purytankę celem wspól­
nego zwalczania grzechów” lub „a- 
manta po małym przebiegu, w  ide­
alnym stanie, zamienię na Polone­
za po wypadku” - w ia d o m o  co  j e s t  g  
r  a  n  e . A le  to , że  c h o d z i o g rę  
n a s t r o ju  i s  z  t  u  k  i (b e z  c u d z y ­
s ło w u ” n a jle p ie j  tu  w y ja ś n ia  fo to ­
g ra f ik  P a w e le c .
„Tylko człowiek pozbawiony wyob­
raźni chcę żeby mu wszystko da­
wać na talerzu: dużo i dokładnie. 
Znawcy tematu dawno odkryli, że 
erotyzm w fotografii - i nie tylko w  
fotografii - to nie prosta faktogra­
f ia  golizny i seksu, ale poruszanie 
pewnej struny ludzkiej psychiki”.

T rz e b a  u m ie ć  g ra ć  n a  s t r u ­
n a c h ,  a le  j a k ... d y ry g o w a ć  s k o ro  w  
ty m  k o n c e rc ie  u c z e s tn ic z ą  n ie m a l 
w szy scy ?

N a jg o rsz y m , fa łs z y w y m  to n e m , 
j e s t  p o rn o g ra f ia , k tó re j  E u r o p a  z g o ­
d n y m  c h ó re m  w y p o w ie d z ie ła  w o j­
n ę . Z ro b iła  to  w  G e n e w ie  ju ż  65 la t  
te m u ,  a le  ... W y s ta rc z y  p o ró w n a ć  w  
r  o  g  a  n a  ó w c z e sn y c h , c z y rn o -b ia -  
ły c h , w y b la k ły c h  fo to g ra f ia c h  - z  
ty m , k tó r y  w  n a sz e j „tragicznej” 
sy tu a c j i  w ije  so b ie  g n ia z d k o  w  k io s ­
k a c h  „ R u c h u ” a lb o  r u s z a  s ię  n a  
e k r a n a c h  k in  i d o m o w y c h  o d tw a ­
rz a c z y , p ły n ie  n a  te le w iz y jn e j  fa li 
a lb o  s p a d a  z s a te l i ty .  W o jn ę  w y p o ­
w ie d z ia ła  ró w n ie ż  P o ls k a .  W ted y , 
w  G e n e w ie , i w  1947 r .  w  L a k e  
S u c c e s s . W  n a s z y m  K o d e k s ie  k a r ­
n y m , w y d a n y m  w  1977 r .  j e s t  w ię c  
a r t .  173, k tó r y  d w o m a  la ta m i w ię ­
z ie n ia  g ro z i k a ż d e m u , „kto rozpow­
szechnia pisma, druki, fotografie 
lub inne przedmioty mające chara­
kter pornograficzny” i ... (p a trz :  
f r a g m e n t  o  k io s k a c h , k a s e ta c h  w i­
d e o  i sa te lic ie ) . A le  e u ro p e js k i  e u r o ­
p e js k i  „ C A T S ” d o s trz e g a  tra g e d ię ,  
w ię c  co  z ro b ić  z  ty m  f a n t e m ?

O d p o w ie d ź  m o ż n a  z n a le ź ć  p a ­
m ię ta ją c ,  że  K o d e k s  k o m e n tu je  p o ­
rn o g ra f ię  w  ro z d z ia le  o  p r z e s tę p s t ­
w a c h  p rz e c iw k o  o b y c z a jn o śc i, a  
p rz e c ie ż  o b y c z a je  s ię  z m ie n ia ją  i 
b y w a  n a w e t ,  że  - j a k  c h c ą  p ro fe s o ­
ro w ie  - „często funkcjonują na za ­
sadzie przeżytków społecznych sta­
jąc się elementem hamującym ...” 
N ie k o n ie c z n ie  z ło , b o  t a k ż e  ... „po­
stęp w różnych dziedzinach życia 
społecznego”. C zy  j e d n a k  ż y c ie  s p o ­
łe c z n e  to c z y  s ię  t a k ż e  w  łó ż k u ?  
W arto  i to  rozw ażyć goniąc  za  E u ro p ą , 
k tó re j czasam i bliżej do B a n g k o k u  niż 
do ... G orzow a czy Z ielonej G óry .

J a n u s z  A M PU ŁA
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R etencjon iśc i - czyli zw o lenn icy  
kary śm ierci uw ażają, że kara ta  o d ­
strasza, abo lic jon iści tem u  przeczą, 
p o w o łu jąc  się  szczegó ln ie  na przy­
kłady p rzes tęp có w  n iep o czy ta l­
nych .R e ten c jo n iśc i uw ażają, że n ie ­
m o żn o ść  skazan ia  zab ó jcy  na karę 
śm ierci o zn aczać  m oże, iż w iększą 
w arto ść  m a życie zabó jcy  niż jeg o  
ofiary. Przeciw nicy  karania śm iercią, 
tw ierdząc  że życie ludzkie ma w arto ść  
ab so lu tn ą , w skazu ją, iż założen ie  u- 
s ta w o d a w cy  o w ad ze  p rzestęp stw a  
je s t abstrakcy jne.
- Z ab ó jstw o  kon k re tn e  różni się  p rze ­
cież jed n o  o d  d ru g ieg o  i nie m ożna 
tak  n ap raw d ę  w skazać  na k tó reś z 
nich  m ów iąc: „ to  jes t najc ieższe p rze­
s tę p s tw o " . Kara śm ierci m og łaby  być 
orzeczona , g dyby  istniała p e w n o ść , 
że d a n e  p rzes tęp s tw o  jes t rzeczyw iś­
cie najcięższe, że już c ięższego  p o p e ­
łnić nie m ożna. P on iew aż  jed n ak  t a ­
kiej p ew n o śc i nie ma - kara najcięższa 
nie m oże być z as to so w an a . W śród 
na jw ażniejszych  a rg u m e n tó w  ab o lic - 
jo n is tó w  zn ajdu je  się  ten , k tó reg o  nikt 
nie lekcew aży: błąd  sąd o w y , a p o n ie ­
w aż  nie m ożna sk azan eg o  przyw rócić 
dożycia  - błąd n ieodw racalny. W 1910 
r. M. Szerer określił karę śmierci jako...

Kwiat nowoczesnego barbarzyństwa
W  Polsce  w czesn o feu d a ln e j istniał 

już uksz ta łto w an y  system  śro d k ó w  
represji karnej. Do p rzes tęp stw  z a g ro ­
żonych  karą śm ierci należały: p rze ­
c iw ko  p ań stw u  i p an u jącem u , religii, 
m ają tkow e (rozbój, p o d p a len ie , także 
kradzież), z ab ó jstw o , zgw ałcen ie , 
n ierząd , c u d zo łó s tw o , krzyw oprzy­
sięstw o . O czyw iście, w iele  zależało 
od  teg o , kto d o p u śc ił się p rz es tę p st­
w a  i kto został ofiarą.

Na przykład za z ab ó js tw o  o so b y  
s tan u  w y ższego  kara śm ierci groziła 
bezw zg lędn ie . P o d o b n ie  karano  z ab i­
c ie  o so b y  d u c h o w n e j, ch o c iaż  było 
m ożliw e o d s tę p s tw o  - zw łaszcza gdy 
ofiarow any  kościo łow i o b iek t m ają t­
kow y - w  ram ach  o d szk o d o w an ia  - 
m iał dużą  w arto ść . Z abicie ch ło p a  
przez rycerza p o c iąg a ło  za so b ą  je d y ­
nie obow iązek  uiszczenia przez te g o  
o s ta tn ie g o  g łów szczyzny  i e w e n tu a l­
nie kary p ieniężnej na rzecz p a n u ją c e ­
go  księcia.

Z  k r o n ik i  T h ie t m a r a  d o ­
w ia d u j e m y  s ię ,  ż e  z a  c z a ­
s ó w  B o le s ła w a  C h r o b r e ­
g o  z a  c u d z o ł o ż e n i e  g r o z iła  
k a ra  o k r u t n a : , , J e ś l i  k t o  
s p o ś r ó d  t e g o  lu d u  o ś m i e l i ł  
s i ę  u w i e ś ć  c u d z ą  ż o n ę  lu b  
u p r a w ia ć  r o z p u s t ę ,  s p o t y ­
k a  g o  n a t y c h m i a s t  n a s t ę ­
p u ją c a  k a ra : p r o w a d z i  s i ę  
g o  n a  m o s t  t a r g o w y  i 
p r z y m o c o w u j e  d o  n i e g o

w b ija ją c  g w ó ź d ź  p r z e z  
m o s z n ę  z  ją d r a m i. N a s t ę p ­
n ie  u m i e s z c z a  s i ę  o b o k  o s ­
tr y  n ó ż  i p o z o s t a w i a  t r u d ­
n y  w y b ó r  - a lb o  t a m  u -  
m r z e ć .  a lb o  o b c i ą ć  o w ą  
c z ę ś ć  c i a ł a ” . J e d n a k ż e  u  
t e g o ż  T h ie t m a r a  m o ż e m y  
p r z e c z y t a ć ,  ż e  C h r o b r y ,  
„ s t a r y  w s z e t e c z n i k " , z a ­
p o m i n a j ą c  o  s w o j e j  ś l u b ­
n e j  m a łż o n c e ,  u p r o w a d z ił  

b e z w s t y d n i e

P ew n o ść  i „ b ez b o le sn o ść"  kary 
śm ierci sp o w o d o w a ła  poszuk iw an ia  
n o w y ch  sp o s o b ó w  jej w ykonan ia. 
Tak zrodziło  się  na św iec ia  krzesło 
elek tryczne i śm ierć  za p o m o cą  z a ­
strzyku trucizny.

K r z e s ło  e l e k t r y c z n e  p o ­
j a w i ł o  s i ę  w  1 8 8 8  r o k u  w  
s t a n i e  N o w y  J o r k . N a  
c z t e r y  d n i  p r z e d  w y k o n a ­
n ie m  w y r o k u  z a c z y n a  s ię  
s t o s o w a ć  c a ł o d o b o w ą  
o b s e r w a c j ę  s k a z a n e g o ,  
b i e r z e  m ia r ę  n a  o d z i e ż ,  w

P r z e c ł a w ę ,  o  k t ó r e j  r ę k ę  
u b i e g a ł  s i ę  b e z s k u t e c z n i e  
p o  ś m i e r c i  E m n ild y .

W  okresie  rozd robn ien ia  fe u d a ln e ­
go  istniał podział kar śm ierci na: 1 ) 
zw yczajne - d o  k tórych należało  ś c ię ­
cie iub p o w ieszen ie , 2 ) kw alifikow a­
ne - k am ienow an ie , sp a len ie , łam anie  
kołem , u top ien ie , zag łodzen ie.

Ścięcie  było karą „ sz lach e tn ą" , 
h ań b iącą  zaś - pow ieszen ie . Za takie 
sam e  p rzestęp stw a  chłopi ginęli na 
szubien icy , rycerze zaś - byli śc inan i. 
P ow ieszen ie  było karą, na którą sk a ­
zy w an o  p rzes tęp có w  n iskiego stanu , 
złodziei, ale także tych  z łoczyńców , 
k tórych c h c ian o  w  szczegó lny  sp o só b  
poh ań b ić .

W  dzisiejszym , polskim  praw ie  karą 
śm ierci zag ro żo n e  są: zdrada o jczyz­
ny, zam ach  na n iep o d leg ło ść , szp ie ­
g o stw o , dyw ersja , sab o taż , z ab ó js t­
w o , rozbój kw alifikow any ze w zg lędu  
na p o słu g iw an ie  się  b ron ią  pa lną  lub 
innym  n iebezp iecznym  narzędziem . 
W ykonanie  kary p o w in n y  cech o w ać : 
n iezw łoczność , p e w n o ść , szybkość, 
n iepub liczność .

Fot. - CAF M. Szyperko

k t ó r e j  b ę d z i e  p o c h o w a n y .  
S p r a w d z a  s i ę  t r z y k r o t n ie  
u r z ą d z e n ia  d o  w y k o n a n ia  
w y r o k u . N a  w i d z e n i e  z  
k r e w n y m i z e z w a l a  s i ę  
s k a z a n e m u  w  n o c y  p o ­
p r z e d z a j ą c e j  d z i e ń  e g z e ­
k u c ji. R a n o  g o l i  m u  s i ę  
g ł o w ę  i p r a w ą  g o le ń ,  
g d z i e  n a s t ę p n i e  n a k ła d a  
s i ę  ż e l  d o b r z e  p r z e w o d z ą ­
c y  p r ą d . W p r o w a d z a  s i ę  
s k a z a n e g o  d o  c e l i  ś m ie r c i ,  
p r z y w ią z u je  d o  k r z e s ła ,  
t a m p o n  n a s ą c z o n y  r o z ­
t w o r e m  a m o n ia k u  i e l e k t ­
r o d y  u m o c o w u j e  s i ę  n a  
g ł o w i e  s k a z a ń c a . G ł o w ę  
z a k r y w a  m u  s i ę  s k ó r z a ­
n y m  k a p t u r e m . K a t  w ł ą ­
c z a  p r ą d .

W  Polsce  karę śm ierci w yk o n u je  się  
przez p o w ieszen ie , a w o b e c  żołnierza

- przez rozstrzelanie, n iezw łoczn ie  po 
nad ejśc iu  zaw iadom ien ia , że nie s k o ­
rzystano  z p raw a łaski. Z asad a  n ie ­
zw ło czn eg o  w y k o n an ia  kary zosta je  
w strzym ana w  w y p ad k u  ch o ro b y  
sk azanego .

W  n ie k t ó r y c h  s t a n a c h  
U S A  p r z y j ę t o  w y k o n y w a ­
n ie  k a r y  ś m i e r c i  w  k o m o ­
r z e  g a z o w e j .  B a d a c z e  a -  
m e r y k a ń s c y  o p is y w a li  j e ­
d n a k  p r z y p a d k i, g d y  s k a ­
z a n y c h  t r z e b a  b y ło  s iłą  z a ­
n i e ś ć  d o  c e l i  ś m ie r c i .  J e ­
d e n  z e  s k a z a n y c h  p o d e ­
r ż n ą ł  s o b i e  g a r d ło  u k r y ­
ty m  g d z i e ś  k a w a łk ie m  
s z k ła  i o d p o w i e d z i a l n i  z a  
w y k o n a n ie  k a r y  ś m i e r c i  
w e p c h n ę l i  g o  d o  k o m o r y  
g a z o w e j  z a l a n e g o  k r w ią .  
In n y  z d o ł a ł  z e r w a ć  p a s y  i  
d u s z ą c  s ię ,  m i o t a ł  s i ę  p o  
k o m o r z e .  P r ó b o w a ł  r o z b i ć  
s z y b ę ,  z a  k t ó r ą  s i e d z i e l i  
ś w i a d k o w i e  e g z e k u c j i .

Polskie p raw o  nie p rzew idu je  o b e ­
cno śc i sęd z iego , który w y d a ł wyrok, 
przy w y k o n y w an iu  kary  śm ierci. Z d a ­
rzają się  jed n ak  pog lądy , że o b e cn o ść  
sę d z ieg o  zw iększyłaby jeg o  o d p o ­
w ied zialność  za w y d an y  w yrok. Przy 
w y konyw an iu  kary śm ierci przez p o ­
w ieszen ie  p e w n o ść  uzyskuje się  przez 
to , że  c iało  sk azan eg o  p o zo sta je  nie 
zd ję te  z szub ien icy  jeszcze  przez.jakiś 
czas. Nie ma tu  z as to so w an ia  n ie ­
gdysie jsze , p ie rw o tn e  p raw o, że sk a ­
zańca, który urw ie  się  ze stiyczka, 
należy u łaskaw ić, p o n iew aż  n a jw id o ­
czniej czuw ała  nad nim op a trzn o ść .

N ajostrzejsza, na jokru tn iejsza  ze 
w szystk ich  kar zaw sze  będ zie  wzbiT- 
dzała dyskusje . Czy jed n ak  tzw . o p i­
nia publiczna p o w in n a  narzu cać  u- 
s ta w o d a w cy  o s ta te cz n e  rozw iązan ie  
w  tej kw estii? N asze, szare  głosy, 
najczęściej d e te rm in o w a n e  są  op in ią
o konkretnej sp raw ie , są  w ięc  uzależ­
n io n e  od  em ocji.

A m e r y k a ń s k ie  b a d a n ia ,  
p r o w a d z o n e  p r z e z  I n s t y ­
t u t  O p in ii  P u b l i c z n e j  w y ­
k a z a ły , ż e  w  1 9 6 6  r. 4 7  
p r o c .  A m e r y k a n ó w  b y ło  
p r z e c i w  k a r z e  ś m ie r c i ,  4 2  
p r o c .  - z a  s t o s o w a n i e m  t e j  
k a ry . W  1 9 7 2  r „  w  t r z y  
m i e s i ą c e  p o  o g ł o s z e n i u  o -  
p in i i  S ą d u  N a j w y ż s z e g o ,  
u z n a j ą c e g o  t ę  k a r ę  z a  o k ­
r u tn ą  i  n ie lu d z k ą , z a  z n i e ­
s i e n i e m  k a r y  ś m i e r c i  o p o ­
w ia d a ło  s i ę  3 2 p r o c .  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  6 5  p r o c .  n a t o ­
m i a s t  u z n a w a ło  k o n i e c z ­
n o ś ć  j e j  s t o s o w a n i a .

Z drugiej jed n ak  strony: czyż p raw o  
nie p o w in n o  być jed n ak  zw iązane  
głoSem  sp o łeczn o śc i, której przecież 
ma służyć? O no m a u ła tw iać  ludziom - 
życie, a nie je u tru d n iać , p o w in n o  żyć 
w  zg odzie  ze spo łecznym  poczuciem  
sp raw ied liw ości.

T r w a ły  p r z y g o to w a n i a  d o  p o ­
g r z e b u ,  g d y  p r o k u r a t o r  w y d a ł  
n a k a z  o  p r z e p r o w a d z e n iu  s e k c ji  
z w ło k .  P r z y p u s z c z e n ia  u r z ę d n i ­
c z k i z n a ją c e j  r o d z in ę  R ., ż e  A n e ta  
L. z m a r ła  n a  s k u t e k  p o b ic ia  o k a ­
z a ły  s i ę  p r a w d ą .  A r e s z to w a n y  
k o n k u b in  p r z y z n a ł  s i ę  d o  „ u d e ­
rz e n ia  j e d n ą  r ę k ą  w  t w a r z ,  z ł a p a ­
n ia  z a  w ło s y ,  p r a w d o p o d o b n e g o  
r z u c e n ia  o  p o d ło g ę  i j e d n e g o  k o ­
p n ię c ia  w  p o ś l a d e k " .

N a t o m i a s t  le k a r z  s t w i e r d z i ł  
„ l i c z n e  w y le w y  i p o d b ie g n ię c i a  
k r w a w e  w s z y s tk i c h  o k o l ic  c ia ła ,  
a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  g łę b o k i  i r o z ­
le g ły  w y l e w  k r w a w y  p o d  o p o n ą  
t w a r d ą  d o  le w e j  p ó łk u li  m ó z g o ­
w e j ,  a  w  j e g o  n a s t ę p s t w i e  n i e u ­
m y ś ln e  u s z k o d z e n ie  c e n t r a l n e g o  
u k ła d u  n e r w o w e g o  i ś m i e r ć "

Tragicznie zm arła A neta  L. m ając
19  lat w yszła za m ąż z w ielkiej m iłości, 
urodziła tró jkę dzieci, lecz przed d w o ­
m a laty op u śc iła  rodzinny  dom , z a ­
m ieszkując w  sąsiedn ie j w si u A rno l­
da  R., n o to ry czn eg o  p rzestępcy . Przez

i trzecią  b u telk ę  w ypili w  to w a rzy s t­
w ie  Z bign iew a, który przyszedł w  o d ­
w iedziny  nic n ie w ied ząc  o  w yznan iu  
Anety.

P on iew aż  w  bu te lk ach  zobaczyli 
d n a , a mieli p rag n ien ie  zrobili sk ładkę
i wysłali k o b ietę  p o  n a s tę p n e  trzy 
butelki, z którym i poszli d o  m iesz ­
kania m atki o d d z ie lo n eg o  od ich, k o ­
rytarzem . O b u d zo n a  w ypiła z nimi 
d w ie  lam pki i w y słu ch a ła  o p o w ia d a ­
nia o w czorajszej zd radzie  A nety. S ły ­
sząc  to  Z b ign iew  p ró b o w a ł uderzyć 
„k łam czu ch ę"  na co  nie pozw olił A r­
nold.

Po w ypic iu  d w ó c h  b u te lek  żal do  
niew iernej konkubiny , k tó rapuszcza  
się  z b ratem , g d y  on  siedzi w  Z a­
kładzie Karnym, w zm aga! się. P o s ta ­
now ił w ięc  w ym ierzyć „ sp raw ied li­
w o ś ć "  bijąc i kop iąc  ją  gdz ie  p o p a d ­
nie.

Później tw ierdził, że n iew iele  p a ­
m ięta i o  tym  co  robił do w ied zia ł się 
o d  m atki. Pam ięć odzyskał dop iero , 
gdy  p o d n o sił z p o d łog i p o b itą  i n ie ­
przy tom ną A netę  k ładąc ją  na  ta p ­
czan ie  u m atki w  kuchni. Sam  zm o-

B i ł  b o  g o  z d r a d z a ł a
cały  okres po  ode jściu  od  m ęża, u- 
chylała  się  o d  a lim entacji i pracy, 
po b iera jąę  zasiłek d la bezro b o tn y ch . 
Nie stron iła  od  a lkoholu .

A rnold R. po  od słu żen iu  pó ł roku 
w ojska , zo sta ł po  b a d an iac h  p sy c h ia ­
trycznych zw o ln io n y  d o  cyw ila. W 
19 7 6  r. m ając  20  lat rozpoczął sw o ją  
p rzestęp czą  dzia łalność . M a na k o n ­
cie dz iew ięć  p rzestęp stw  i ak tua ln ie  
od siad y w a ł w e  W ronkach  ósm y w y ­
rok za ch u lig ań sk ie  pobicie.

N asze p ra w o d aw stw o  było d la n ie ­
g o  ba rd zo  łaskaw e, gdyż rzadko  o d ­
byw ał karę w  całości. W iększość  w y ­
roków  kończył przed  term inem , dzięki 
am nestiom  i d o b rem u  sp raw o w an iu .

*  *  *

W  październ iku ubr. zbliżał się 
dzień  W szystk ich  Ś w ię ty ch , w ięc  A r­
no ld  o trzym ał w  w ięzieniu  p rzep u stk ę  
lo sow ą. C hciał być w  tym  dn iu  na 
gro b ie  o jca. C hciał przy okazji p o ro z ­
m aw iać  z k o n kub iną, p o n iew aż  od 
o s ta tn ie g o  p o by tu  w  do m u  w  lipcu 
n ap isał do  niej cztery  listy, na k tóre nie 
otrzym ał o d p o w ied zi. G dy przyjechał 
nie zaw iad am ia jąc  w cześn ie j n ikogo, 
zasta ł A netę  śp iącą  w  łóżku z m ło d ­
szym  bratem  Z b ign iew em  R. W ściekły 
uderzył go  i w ygonił, a g d y  ten  uciekł 
przebaczył n iew iernej ko ch ając  się  z 
nią.

R ano  p o szed ł d o  sąsiad a  i po m ag a ł 
przy zbiorze b u rak ó w  cu k ro w y ch , za 
co  otrzym a! zap łatę . P ien iądze da! 
sw o jem u  d rug iem u  b ratu  J a n o w i z 
p ro śb ą  by A neta  „ c o ś "  kupiła. G dy 
w róci! z pola na s to le  sta ły  trzy butelki 
w ina.

P ierw szą w ypił z k o n kub iną, która 
zw ierzyła się, że dzień  w cześn ie j przy­
szed ł d o  niej Z bign iew  i tak  nalegał, że 
m usiała o d b y ć  z nim  sto su n ek . D rugą

rzony w ysiłkiem  i a lkoho lem  zasn ął 
obok .

R ano, po  o b u d zen iu  się  w ypił z 
bratem  na kaca b u te lk ę  w ina  i w ezw ał 
p o g o to w ie  d o  nie d a jące j zn ak ó w  
życia konkubiny.

Przybyły lekarz stw ierdził zg o n  i 
w y p isa ł o d p o w ied n i d o k u m en t p o p e ­
łn ia jąc  b łąd , gdyż z g o d n ie  z o b o w ią ­
zującym i przepisam i: „O so b a , d o  k tó ­
rej należy w y s taw ien ie  karty zg o n u  
je s t z o b o w iązan a  nie później niż w  
c iągu  1 2  god z in  od  w ezw an ia : u sta lić  
to żsam o ść  zw łok i d o k o n a ć  o so b iśc ie  
ich og lędzin , p rzep ro w ad z ić  w yw iad  
w śró d  o só b  z o to czen ia  celem  u s ta le ­
nia okoliczności z g o n u  i z ap o zn ać  z 
d o k u m en tam i do tyczącym i leczenia 
o so b y  zmarłej.

Jeżeli zachodzi u zasad n io n e  p o d e ­
jrzenie, że  p rzyczyną śm ierci było 
p rz e s tę p s tw o  lub  sa m o b ó js tw o , a lbo  
nie m ożna  usta lić  tożsam o śc i zw łok 
należy  n iezw łoczn ie  zaw iad o m ić  o 
tym  p rokurato ra  lub najbliższy organ  
Policji, a w  razie p o trzeby  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  zab ezp ieczen ia  ślad ó w , 
so łty sa  lub ad m in istra to ra . W  tym  
przypadku  należy  p o w strzy m ać  się  od  
w y staw ien ia  ak tu  z g o n u ..."

Z a t r z y m a n y  A r n o ld  R. w  c z a s ie  
p r z e s łu c h a n ia  w  n o w o s o ls k ie j  
p r o k u r a t u r z e  n a  p y t a n i e  s k ą d  u  
z m a r łe j  z a d a w n i o n e  ś l a d y  p o b i ­
c ia  p o w ie d z ia ł ,  ż e  A n e ta  p o  s p o ­
ż y c iu  a lk o h o lu  c z ę s t o  p r z e w r a ­
c a ł a  s i ę ,  a  d z ie ń  g d y  p r z y je c h a ł  n a  
p r z e p u s t k ę  id ą c  d o  u b ik a c j i  s p a ­
d ła  z e  s c h o d ó w .  J a k  o k a z a ło  s ię ,  
k ła m a ł  i m a ło  b r a k o w a ł o  a b y  u n i ­
k n ą ł  k a ry .

/Im iona i nazw iska zm ie n io n e '
E d w a rd  JA B Ł O Ń S K I

N a p a d  n a  b a n k  

w  m a s c e  G o r b a c z o w a

W ła m y w ac z  u k r y w a ją c y  s ię  za  
m a s k ą  p rz e d s ta w ia ją c ą  G o rb a c z o ­
w a , o b ra b o w a ł ze  w s p ó ln ik ie m  
b a n k  w  c e n t r u m  S z to k h o lm u . 
D w ó jk a  w ła m y w a c z y  u k r y ła  s ię  w  
p o m ie sz c z e n iu  z se jfam i, w  k tó ry c h  
k l ie n c i  p rz e c h o w u ją  b iż u te r ię  i p a ­
p ie ry  w a r to śc io w e . R a n o  po  o tw a r ­
c iu  p o m ie sz c z e ń  b a n k u ,  d w ó jk a  z a ­
m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w  o s trz e li-  
w u ją c  s ię  o p u śc iła  go  i w sk o c z y ła  do  
p rz y g o to w a n e g o  w c z e śn ie j  s a m o ­
c h o d u . B y ł to  j e d e n  z  n a jle p ie j  z o r­
g a n iz o w a n y c h  n a p a d ó w  w  h is to r ii  
S z w e c ji. D y re k c ja  b a n k u  w  ż a d e n  
sp o só b  n ie  m o że  w y ja śn ić  j a k  u d a ło  
s ię  b a n d y to m  d o s ta ć  d o  s k a rb c a  i 
p o z o s ta ć  ta m  p rz e z  n o c  p o m im o  
k o n tro l i  i s y s te m ó w  a la rm o w y c h . 
N ie  u s ta lo n o  je s z c z e  w y so k o śc i'"  
s t r a t .  W  n o c y  o tw a r to  p o n a d  100 
se jfów .

M i a s t o  b e z  p o l i c j i

M ia s te c z k o  o b a rd z o  k ró tk ie j  n a ­
zw ie  B a  n a  w y s p a c h  F id ż i (p o łu ­
d n io w a  c zę ść  P a c y f ik u )  p o z b a w io ­
n e  z o s ta ło  p ra w ie  c a łk o w ic ie  o c h ro ­
n y  sił p o l ic y jn y c h  z b a rd z o  p ro z a i­
czn e g o  p o w o d u : 22 „ s tró ż ó w  p o rz ą ­
d k u  p u b lic z n e g o ” z a tru ło  s ię  r y b a ­
m i. R y b y , k tó r e  s k o n s u m o w a li  n a  
ś n ia d a n ie  b y ły  w ię ce j n iż  n ie ś w ie ­
że.

Z ta k ą  sy tu a c ją  z e tk n ę l iś m y  się  
p o  ra z  p ie rw sz y  w  n a sz e j s łu ż b ie , 
z a k o m u n ik o w a ł d z ie n n ik a rz o w i a- 
g e n c ji  R e u te ra ,  p rz e d s ta w ic ie  p o li­
cji. D o  m ia s te c z k a  p o sp ie sz n ie  ś c ią ­
g n ię to  „ p o s i łk i” z  in n y c h  m ie jsc o ­
w ości.

L a m p a r t  

z a b i ł  k o b i e t ę

W m ia s te c z k u  T o r re  A n n u n z ia ta ,  
p o ło ż o n y m  7 k ilo m e tró w  o d  N e a p o ­
lu , l a m p a r t  c ię żk o  z ra n ił  6 5 -łe tn ią  
k o b ie tę ,  k tó r a  z m a r ła  w  n a s tę p s t ­
w ie  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń .

D o  tra g e d ii  d o sz ło  w  p a r k u  ro z ­
ry w k o w y m . W  p e w n y m  m o m e n c ie  
z w ie rz  c h w y c ił  za  szy ję  k a rm ią c ą  
go  F ra n c e s c e  A r n e t t i  i z a c ią g n ą ł do  
k la tk i .  L a m p a r t  c ię żk o  z ra n i ł  j ą  w  
sz y ję  i g ło w ę .

Z w ie rz ę  s c h ro n iło  s ię  p o  a ta k u  w  
s u te r e n ie  p o b lisk ie j  r e s ta u ra c j i .  P o ­
lic ja  u ż y ła  g a z ó w  łz a w ią c y c h  i z a ­
s t r z e l i ła  a g re sy w n e g o  d ra p ie ż n ik a .  
D o ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  u s ta lić , j a k  
l a m p a r t  w y d o s ta ł  s ię  z  k la tk i  n a  
w y s ta w ie  d z ik ic h  z w ie rz ą t  w  p a r k u  
ro z ry w k o w y m .

A r e s z t o w a n i e  

k ł u s o w n i k ó w

P o lic ja  in d o n e z y js k a  a re s z to w a ła  
p ię c iu  k łu so w n ik ó w , k tó rz y  p o lo ­
w a li n a  n o so ro ż c e  w  p o łu d n io w e j 
czę śc i S u m a try .  Z w ie rz ę ta  te  z n a j­
d u ją  s ię  p o d  śc is łą  o c h ro n ą . Z n a le ­
z io n o  d w a  s z k ie le ty  n o so ro ż c ó w  z 
o d c ię ty m i ro g a m i.

Z a  te g o  ro d z a ju  k łu so w n ic tw o  
g ro z i w  In d o n e z ji  k a r a  d o  10 la t  
w ię z ie n ia . N o so ro żc e  s u m a tr a ń s k ie
i ja w a js k ie  są  z a b ija n e  d la  ic h  r o ­
g ó w , k tó re  p o d o b n ie  j a k  w  A fry ce  
u w a ż a  s ię  za  a f ro d y z ja k i ( s e k s u a ln e  
ś ro d k i  p o b u d z a ją c e ) .

P o lo w a n ia  n a  n o so ro ż c e  o rg a n i­
z u je  s ię  g łó w n ie  w  p o rz e  d e sz cz o ­
w e j, k ie d y  po  ś la d a c h  w  m u le  i 
b ło c ie  ła tw ie j j e  tro p ić .

N i e m i e c k i  k o n t r ­

w y w i a d  p r z e s t r z e g a  

p r z e d  a g e n t a m i  S t a s i

N ie m c y  s to ją  p rz e d  z a g ro ż e n ie m  
ze  s t r o n y  b y ły c h  a g e n tó w  S ta s i ,  
k tó rz y  m o g ą  z o rg a n iz o w a ć  się  w  
„ p ią tą  k o lu m n ę ” —  o s trz e g ł  s z e f  
F e d e ra ln e g o  U rz ę d u  O c h ro n y  K o n ­
s ty tu c ji .

W  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  p o p o - 
łu d n ió w c e  „ B e r l in e r  K u r ie r  a m  A - 
b e n d ” , G e r h a r d  B o e d e n  w y ra z ił  o- 
p in ię , że  n ie k tó rz y  a g e n c i  ta jn y c h  
s łu ż b  N R D  m y ś lą  o b e c n ie  o z em śc ie
i że  c zę ść  z n ic h  g o to w a  j e s t  d o p u ś-  
c ić  s ię  a k tó w  g w a łtu . W  S ta s i  b y ło

o k o ło  s tu  ty s ię c y  p e łn o e ta to w y c h  
p ra c o w n ik ó w , z k tó r y c h  o b e c n ie  
w ię k sz o ść  j e s t  b e z  p ra c y  —  s tw ie r ­
d z ił  B o e d e n . C a łk o w ity  b r a k  p e r ­
s p e k ty w  s k ło n ił  w ie lu  s p o ś ró a  n ic h  
d o  w z a je m n e g o  w s p ie ra n ia  s ię  w  
c e lu  z a p e w n ie n ia  so b ie  ś ro d k ó w  do  
ży cia .

p rz e s tę p c ó w . T a  n a jn o w s z a  o p e r a ­
c ja  p o d  k r y p to n im e m  „C io s p ię ś -  • 
c ią ”  u m o ż liw iła  o d z y sk a n ie  s k r a ­
d z io n e g o  m ie n ia  w a r to ś c i  57000 d o ­
la ró w .

P o d  k o n ie c  l is to p a d a  b r . p ra s a  
c h iń s k a  p o in fo rm o w a ła , iż  w  c ią g u  
k i lk u  z a le d w ie  d n i  ro z g ro m io n o  w

p m m m

R o z w ią z a n a  n a  p o c z ą tk u  ro k u  
S ta s i  m ia ła  n a  sw o ic h  u s łu g a c h , czy  
to  n a  e ta c ie , c zy  te ż  ja k o  in fo rm a to ­
ró w , 700 ty s ię c y  lu d z i, co  s ta n o w iło  
4 p r o c e n t  lu d n o śc i  k ra ju .

W  P e k i n i e  

z l i k w i d o w a n o  3 2 4  

b a n d y  p r z e s t ę p c ó w

W sto lic y  C h in  p o lic ja  z lik w id o ­
w a ła  w  l is to p a d z ie  aż  342 b a n d y

P e k in ie  329 b a n d  p rz e s tę p c z y c h . 
O d  c z a su  ro z p o c z ę c ia  p rz e d  7 m ie ­
s ią c a m i o g ó ln o k ra jo w e j k a m p a n i i  
w a lk i  z  p rz e s tę p c z o śc ią  w  C h in a c h  
a re s z to w a n o  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  o- 
só b . S e tk i  z n ic h  s k a z a n o  n a  śm ie rć
i s tra c o n o .

Z u c h w a ł e  w ł a m a n i a  

w  G e n e w i e

G e n e w s k a  p o lic ja  z a n ie p o k o jo n a  
j e s t  g w a łto w n y m  w z ro s te m  g ro ź- 
n y c h  n a p a d ó w  d o k o n y w a n y c h  o-

s ta tn io  w  b ia ły  d z ie ń  w  ty m  m ie śc ie .
C z te re j  z u c h w a li  b a n d y c i  w ła m a ­

li s ię  d o  s k le p u  ju b i le r s k ie g o  w  
G e n e w ie , s k ą d  z ra b o w a li  b iż u te r ię
o w a r to ś c i  p o n a d  5 m ilio n ó w  f r a n ­
k ó w  s z w a jc a rs k ic h  (3,9 m ilio n a  d o ­
la ró w ). W y sta w ę  s k le p o w ą  ro z b ili  
z w y c z a jn ą  s ie k ie rą .

N ie d a w n o  p o lic ja  z ra n i ła  je d n e g o  
z  d w ó c h  p rz e s tę p c ó w , k tó rz y  n a p a ­
d li  z b ro n ią  w  r ę k u  n a  u rz ą d  p o ­
c z to w y . D ru g ie m u  p r z e s tę p c y  u d a ­
ło  s ię  z b ie c  n a  m o to c y k lu  w ra z  z 
z a g a rn ię ty m  łu p e m .

W z r o s t  p r z e s t ę p c z o ś c i  

w  d u ż y c h  m ia s ta c h

W  m in io n y m  r o k u  w  S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h  z a n o to w a n o  z n a c z n y  
w z ro s t  p rz e s tę p c z o śc i.

N a jw ięc e j z a b ó js tw  z a r e je s t r o ­
w a n o  w  u b . r o k u  w  N o w y m  J o r k u
—  2 200, czy li o p ra w ie  300 w ięce j 
n iż  w  1989 r .  N a  k o le jn y c h  m ie js ­
c a c h  z n a la z ły  się : F i la d e lf ia  - 525 
z a b ó js tw  (o 50 w ię ce j n iż  p rz e d  r o ­
k ie m ) i W a sz y n g to n , g d z ie  z ab ito  
483 o so b y , co  b y ło  r e k o rd o w y m  
w s k a ź n ik ie m  d la  s to lic y  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h . P o g o rs z y ła  s ię  r ó ­
w n ie ż  sy tu a c ja  w  in n y m  w ie lk im  
m ie śc ie  U S A  — D a lla s , g d z ie  z a m o ­
rd o w a n y  z o s ta ł  w  1963 r o k u  p r e z y ­
d e n t  J o h n  K e n n e d y . W 1990 ro k u  
d o k o n a n o  ta m  445 z ab ó js tw .

P r a s a  a m e r y k a ń s k a  w s k a z u je ,  że  
j e d n y m i  z g łó w n y c h  p rz y c z y n  
w z ro s tu  p rz e s tę p c z o śc i  w  u b . r o k u  
b y ła  n a r k o m a n ia  i ła tw y  d o s tę p  do  
b ro n i  p a ln e j .

Z a b ó j s t w o  

d u c h o w n e g o  

p r a  w o s ł a  w n e g o

W M o sk w ie  z o s ta ł z a m o rd o w a n y  
w  sw o im  m ie s z k a n iu  p r z e o r  L a z a r ,  
s e k r e ta r z  b i s k u p a  m o z a jsk ie g o  G r i­
g o rija , j e d e n  z n a jb liż s z y c h  d o r a d ­
có w  m e tro p o l i ty  k o ło m ie ń s k ie g o  i 
k r u t ic k ie g o  J u w e n a l i ja .  P o in fo r ­
m o w a ła  o ty m  g a z e ta  „ Iz w ie s t ia ” .

fa x , L a z a r  w c h o d z ił  w  s k ła d  s p e c ­
ja ln e j  k o m is ji, u tw o rz o n e j  p rz e z  
p a t r i a r c h a t  m o s k ie w s k i  w  c e lu  w y ­
ja ś n ie n ia  o k o lic z n o śc i z a b ó js tw a  o j­
ca  A le k s a n d ra  M ie n ia , z n a n e g o  te o ­
lo g a  i k a z n o d z ie i  ro sy jsk ie g o  k o ś ­
c io ła  p ra w o s ła w n e g o .

W ed łu g  o fic ja ln e j w e rs j i  m ilic ji, 
I h u m e n a  L a z a ra  z a m o rd o w a n o  w  
c e lu  o g ra b ie n ia  je g o  m ie sz k a n ia . 
A g e n c ja  I n te r f a x  p isz e  j e d n a k ,  że  z 
m ie s z k a n ia  n ic  n ie  s k ra d z io n o .

O fic ja ln ie , ś le d z tw o  w  s p ra w ie  
z ab ó js tw a  o jca  M ien ia  n ie  p rz y n io s ło  
j a k  d o tą d  w y ja śn ie n ia  p rz e s tę p s tw a . 
Z  in fo rm a c ji ,  p o c h o d z ą c y c h  ze  ś ro ­
d o w isk  z w ią z a n y c h  z n u r ta m i  re fo ­
rm a to r s k im i  w  ro s y js k im  k o śc ie le  
p ra w o s ła w n y m  w y n ik a ,  że  z a b ó jc a  
z o s ta ł  ju ż  a r e s z to w a n y  p rz e z  m il i­
c ję , k tó r a  j e d n a k  n ie  p o d a je  te g o  do  
w ia d o m o śc i ze  w z g lę d u  n a  m o ty w y  
p r z e s tę p s tw a  i d o m n ie m a n y  je g o  
z w ią z e k  z e  s p o ra m i w e w n ą tr z  k o ś ­
c io ła . M ilic ja  i K G B  n ie  p o tw ie r ­
d z iły  te j  in fo rm a c ji.

G r z y w n y  

z a  s t o s o w a n i e  
p o d s ł u c h u .

T rw a ją c e  o d  p ra w ie  5 l a t  ś le d z t­
w o  w  s p ra w ie  z a m o rd o w a n ia  s z w e ­
d z k ie g o  p r e m ie r a  O lo fa  P a lm e g o  
z a k o ń c z y ło  s ię  20 b m . p ie rw sz y m i 
w y ro k a m i sk a z u ją c y m i. S k a z a n i  
z o s ta l i  j e d n a k  ci, k tó r z y  p ró b o w a li  
w y k ry ć  m o rd e rc ę  z  p ie rw s z y m  s z e ­
fe m  e k ip y  ś le d c z e j i c a łe j s z to k h o l­
m sk ie j p o lic ji H a n s e m  H o lm e re m  
n a  c ze le . S ą d  re jo n o w y  w  S z to k h o l­
m ie  u z n a ł  ic h  w in n y m i n ie le g a ln e ­
g o  z a ło ż e n ia  u r z ą d z e ń  p o d s łu c h o ­
w y c h  w  m ie s z k a n ia c h  u c h o d ź c ó w  
k u r d y js k ic h  p o d e jr z a n y c h  o  u d z ia ł  
w  z b ro d n i. S ą d  n ie  p rz y ją ł  a r g u ­
m e n tó w  o b ro n y , że  o s k a rż e n i  d z ia ­
ła l i  w  s ta n ie  w y ż sz e j k o n ie c z n o śc i.  
W y ro k i s ą  j e d n a k  ła g o d n e : H o lm e r  
z a p ła c i g rz y w n ę  o d p o w ia d a ją c ą  
w y s o k o śc i je g o  trz y m ie s ię c z n y c h  
z a ro b k ó w , a  p o z o s ta li  je s z c z e  
m n ie j. Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  z a b ó js t­
w a  P a lm e g o  p o c h ło n ę ło  ju ż  p ra w ie  
ć w ie rć  m il ia rd a  k o r o n  (p o n a d  40 
m in  d o la ró w ). S k a z a n y  n a  g rz y w n ę  
H o lm e r  s tw ie rd z ił ,  że  n ie  ż a łu je  
sw y ch  czynów : jeg o  zdan iem , są  n a d a l
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Odejścia i powroty czołowych zawodników
M a r e k  S T A N I S Z E W S K I

W  ubiegłym tygodniu przedstawiliś­
my pierwszą część historii sportu żuż­
lowego na Ziemi Lubuskiej. Pora na 
kolejny odcinek, obejmujący lata 
1950-1955.

Początek lat pięćdziesiątych to zmia­
ny w strukturze polskiego sportu. Prze­
pisy o przynależności klubowej obo­
wiązujące w pionie gwardyjskim, nie 
pozwoliły niektórym żużlowcom (nie 
zatrudnionym w resorcie Spraw We-

żowców zwyciężył Kaczorowski (Zielo­
na Góra).

20.08 w Ostrowie także wygrała zie­
lonogórska Stal 25 pkt. Znów.błysnął 
J.Błoch zdobywca 9 punktów, a równie 
dobrze zaprezentowali się A.Kostusiak 
i M.Zadoń, którzy uzyskali po 8 punk­
tów. Drugie miejsce zajęła Stal I I  O- 
strów 17, a trzecie Koleja-z Poznań 12. 
Najlepszy czas uzyskał J.Błoch - 1.50.5

3.09 w Zielonej Górze wygrali żuż-

Na prowadzeniu kapitan Stali Zielona Góra, Alfons Kostusiak
wnętrznych) na starty w barwach Gwa­
rdii. Tak było np. w gorzowskiej sekcji.
Sympatia do żużla była jednak tak 
wielka, że postanowiono utworzyć w 
mieście drugą sekcję.

Niektórzy zawodnicy jak Tadeusz 
Stercel i Kazimierz Wiśniewski, którzy 
dysponowali własnym sprzętem zwró­
cili się z propozycją utworzenia druży­
ny przy Zakładach Mechanicznych „U- 
rsus 3” . W  kwietniu 1950 roku roz­
poczęto działalność, a kierownikiem 
zespołu był Jerzy Łuniecki.

Już 4 maja 1950 roku odbyły się 
pierwsze zawody, obok gospodarzy 
-Stali, wystąpili żużlowcy Gwardii Go­
rzów i Włókniarza Piła. Najlepszym 
zawodnikiem był Tadeusz Wesołowski 
(Włókniarz).

W  Zielonej Górze zmieniono szyld z 
K M  Unia na Z K S  Stal, a pomoc żuż­
lowcom zaoferował „Zastał” . Prezesem 
klubu był ówczesny dyrektor zakładu 
Wacław Lewandowski.

W  1950 roku obie Stale (gorzowska i 
zielonogórska) uczestniczyły w rozgry­
wkach ligi okręgowej. Ich rywalami 
były: Gwardia Poznań, Włókniarz Piła,
Unia Poznań, Stal II Ostrów, Kolejarz 
Poznań, Unia II Leszno i Związkowiec 
Gniezno. Rywalizowano w 9-biego- 
wych trójmeczach. A  oto rezultaty nie­
których spotkań.

13.08 w Zielonej Górze w obecności 7

uczestniczyli motocykliści miejscowej 
Stali i Gwardii, Stali Zielona Góra i 
Gwardii Bydgoszcz. Wygrał Pruss 
(Gwardia).

18.06.1950 r. w Gorzowie odbyły się 
zawody o „Stalowy But” , w którym 
zwyciężył Cichocki (Gwardia Gorzów). 
Pobił także rekord toru należący do 
J.Błocha. Po turnieju próby ustanowie­
nia nowego rekordu toru postanowili 
dokonać J. Błoch i Roman Wielgosz 
(Stal Ostrów). Sztuka udała się zawod­
nikowi z Ostrowa, a rekordowy czas 
wynosił 1.32.3.

Warto przypomnieć, że zawodnicy 
startowali na motocyklach przystoso­
wanych takich firm jak: NSU, 
Triumph, Zundap, BSA, A JS  i Rudgc, 
a więc na tym co kto miał.
Kłopoty ze sprzętem wyczynowym były 
przyczyną kryzysu większości sekcji żu­
żlowych.

W  1952 r. rozwiązano drużynę Gwa­
rdii Gorzów. W  Zielonej Górze, żuż­
lowcy Stali przegrywali rywalizację z 
miejscowymi piłkarzami, nie znajdując 
zbyt wielu przyjaciół i oparcia w „Za ­
stalu” . Kłopoty organizacyjno-finan­
sowe doprowadziły w 1954 r. do zawie­
szenia działalności sekcji żużlowej Stali 
Zielona Góra.

Z  drużyny ubył najlepszy zawodnik 
Jerzy Błoch, który zasilił Stal Ostrów, a 
następnie występował w barwach Ślęży 
i Sparty Wrocław. W  1956 roku star­
tował jako żużlowiec Ślęzy w finale

Tak wyglądał przystosowany do zawodów na „czarnym torze” motocykl NSU.

łowcy Unii I I  Leszno 25 punktów (Bar­
tkowiak 9, Majewicz i Bendke po 8).
Drugie miejsce zajęła miejscowa Stal 10 
pkt. (Błoch 6, debiutant Nawrocki 4 i 
Kostusiak 0), a trzecie Związkowiec 
Gniezno 8 (Marciniak^ Krupa, Berend i 
Maćkowiak po 2). Najlepszy czas zawo­
dów 1.41.2 będący nowym rekordem 
toru ustanowił J.Błoch. Na słabszą po­
stawę zespołu zielonogórskiego, duży 
wpływ miały defekty maszyn.

Mistrzem ligi okręgowej w 1950 roku 
zostali zawodnicy Stali Gorzów wystę­
pujący w składzie: Tadeusz Stercel, Ka­
zimierz Wiśniewski, M arian Kaiser,
M arian Szypliński i Gomoliński. Go­
rzowianie wyprzedzili Astrę Krotosz- 
tyn i Stal Ostrów.

W  turniejach indywidualnych, jak 
choćby w I mistrzostwach okręgu zielo­
nogórskiego, które odbyły się w Gorzo­
wie, zawodnicy Stali zaprezentowali się 
b. korzystnie. Zwyciężył T.Stercel 
przed K.Wiśniewskim i M.Kaiserem.

W  zawodach o „Nagrodę Gorzowa”

Czołowi żużlowcy lubuscy. Od le­
wej: Tadeusz Stercel (Stal Gorzów), 
Alfons Kostusiak (Stal Zielona Góra) i 
Kazimierz Wiśniewski (Stal Gorzów).

indywidualnych mistrzostw Polski, za­
jmując trzynaste miejsce.

W  Gorzowie również nastały ciężkie 
czasy dla żużlowców. Imprez było jak 
na lekarstwo a w 1953 r. zespół Stali 
opuścili: Wiśniewski, M.Kaiser i Stcr- 
cel, którzy wyjechali do Świętochłowic. 
Występowali tam w wiodącej sekcji 
zrzeszenia sportowego „Stal” . Wkrótce 
dołączył do nich kolejny zawodniuk 
gorzowski - Stanisław Rurarz.

Sytuacja stawała się trudna, ale nie 
zrezygnowano z marzeń o budowie 
silnego zespołu nad Wartą.

Jesienią 1954 roku nastąpiła kolłejna 
„rewolucja”  w polskim sporcie. Sekcje 
centralne poszczególnych zrzreszeń 
sportowych rozpoczęły szkolenie włas­
nego „narybku” . Przyjezdni mogli więc 
powrócić do macierzystych klubów. 
Tak też się stało w przypadku Stercela i 
Wiśniewskiego, którzy powrócili do 
Gorzowa. W  ślady kolegów nie poszedł 
St. Rurarz, który w następnych sezo­
nach był podporą Włókniarza Częs­
tochowa i reprezentantem kraju. M a­
rian Kaiser startował w C W K S  War­
szawa. Zawodnik ten przez wiele lat 
należał do czołówki krajowej. W  1957 
roku na torze w Rybniku wywalczył

Brawurowo pokonujący w iraż  - Jerzy Błoch

Jerzy Błoch podpora Stali Zielona 
Góra

tysięcy widzów, zwyciężyli zawodnicy 
miejscowej Stali - 20 punktów. Zdoby­
czą punktową podzielili się: Jerzy Błoch 
9 (3,3,3), Alfons Kostusiak 6 (3,2,1) i 
Marian Zadoń 5 (1,1,3). Drugie miejsce 
przypadło Stali Gorzów 16 pkt. (Stercel 
8, Wiśniewski 7, Gomoliński 1), a trze­
cie Unia Poznań 13 (Górnyó, Flieger4i 
Olewski 3). Na torze o długości 417 
metrów najlepszy czas uzyskał J.Błoch - 
1.44.1. W  wyścigu z udziałem mlodzie-

Drużyna Stali Zielona Góra 1950. Od lewej: Alfons Kostusiak, Marian 
Zadoń i Jerzy Błoch.

tytuł indywidualnego mistrza Polski. 
Wielokrotnie startował w reprezentacji 
kraju w indywidualnych i drużynowch 
mistrzostwach świata, ale już barwach 
Wybrzeża Gdańsk. Od kilkunastu lat 
mieszka w Niemczech, a karierę spor­
tową zakończył w jednym z bawarskich 
klubów. Jego wyjazdowi z Polski towa­
rzyszyła atmosfera skandalu. Polski 
Związek Motorowy pozbawił go wszel­
kich odznaczeń sportowych.

Powróćmy jednak do lat pięćdziesią­
tych i znanych już kłopotów wszystkich 
drużyn.

Fatalna sytuacja sprzętowa zmusza­
ła do podejmowania działań i ekspery­
mentów. Wreszcie osiągnięto sukces. W  
Rzeszowie inżynierowie Fedko i Iżew- 
sk’i wyprodukowali motocykl, który 
nazwali FIS.

Gorzowianie nic chcieli być gorsi. Po 
wielu próbach w Zakładach Mechanicz­
nych „Gorzów” powstał silnik ZM G. 
Ale o szczegółach tej konstrukcji i ko­
lejnych występach lubuskich żużlow- 
cow w następnym odcinku.

K a rta  w sp o m n ie ń
n 0 0 8 b  W  p o p r z e d n im  o d c in k u  s tw ie r d z i l i ś m y ,  ż e  p ie r w s z e  l a t a  
b r y d ż a  s p o r to w e g o  n a  Z ie m i  L u b u s k ie j  c h a r a k t e r y z o w a ł y  s ię  
d u ż y m  d y n a m iz m e m  o r g a n iz a c y jn y m .  K lu b y  i s e k c je  j a k  p r z y ­
s ło w io w e  g r z y b y  p o  d e s z c z u ,  p o w s ta w a ły  w  c o r a z  to  in n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h .  T y m  d y n a m iz m e m  m u s ia ł  j e d n a k  k to ś  k i e r o ­
w a ć .  M ło d y m  a d e p to m  t r z e b a  b y ło  w s k a z a ć  l e k t u r ę  i  p o d a ć  
t e m a t y k ę  s z k o le ń .  K o n ie c z n y m  b y ło  p o in s t r u o w a ć  j a k  o r g a n i ­
z u je  s ię  m e c z e  i t u r n ie j e .  \

W ś ró d  lu d z i  t y c h  p io n ie r s k i c h  l a t ,  w y r ó ż n i łb y m  c z t e r y  o s o b y , 
k t ó r e  w y m ie n ia m  w  k o le jn o ś c i  a l f a b e ty c z n e j :  R o m a n  B r e s i ń -  
s k i ,  B o g u m i ł  K a p t u r k i e w i c z  o r a z  L u c y n a  i  S t e f a n  W a c h n o w s -  
c y .  K a ż d a  z  ty c h  o s ó b , k ł a d ł a  w  o d m ie n n y  s p o s ó b  s w o ją  c e g ie łk ę  
w  ro z w ó j  l u b u s k ie g o  b r y d ż a .

R o m a n  B r e s iń s k i  - p r a w n i k  z  z a w o d u  - o d  p o c z ą tk u  b y ł  n i e m a l  
s tw o r z o n y  d o  p r z e w o d z e n ia .  B y ł  t e ż  p r e z e s e m  p r z e z  30 l a t .  D u ż y  
t a k t  i k u l t u r a  o s o b is ta ,  n ie  tu z in k o w y  e r u d y ta .  P o s ia d ł  n ie  m a łą  
w ie d z ę  b r y d ż o w ą .  U p o w s z e c h n ia ł  z a s a d y  i  p r o w a d z i ł  s z k o le n ie  
b r y d ż a  p o r ó w n a w c z e g o  ( s p o r to w e g o ) .

B o g u m ił  K a p t u r k ie w i c z  - n a j s ta r s z y  z  c a łe j  c z w ó r k i  - z 
z a w o d u  k s ię g o w y .  Z a w s z e  e le g a n c k i  i n i e m a l  m ą je s t a ty c z n y .  
B y ł  s p e c ja l i s t ą  o d  p r o w a d z e n ia  r o z g r y w e k  b r y d ż o w y c h .  P r o w a ­
d z ił  w  t y c h  c z a s a c h  p r a w i e  w s z y s tk i e  t u r n i e j e .  S z y b k o  j e  
o b l ic z a ł ,  a  t r z e b a  w ie d z ie ć ,  ż e  w ó w c z a s  n ie  b y ło  m a s z y n  l ic z ą ­
c y c h . P o d s ta w o w y m  i j e d y n y m  n a r z ę d z i e m  b y ły  l ic z y d ła ,  k t ó r y ­
m i  w  m is t r z o w s k im  s t y l u  p o s łu g iw a ł  s ię  P a n  B o g u m ił .  M y li ł  s ię  
b a r d z o  r z a d k o .

S te f a n  W a c h n o w s k i  - w ie lo l e tn i  a u t o r  „ S a ł a t e k  b r y d ż o w y c h ” , 
m a  s z c z e g ó ln y  w k ła d  w  ro z w ó j  lu b u s k ie g o  b r y d ż a .  P r z e c i w i e ń s ­
tw o  R o m a n a  B r e s iń s k ie g o .  N ie s p o k o jn y  d u c h .  B y ł  w s z ę d z ie  
t a m ,  g d z ie  n a w e t  d i a b e ł  n i e  m ó g ł.  D o s k o n a ły  p r o p a g a t o r .  B y ł  
m o ż e  t r o c h ę  n a c h a ln y  i a r o g a n c k i ,  a le  b a r d z o  s k u t e c z n y  w  
d z ia ła n iu .

L u c y n a  W a c h n o w s k a  - c z ło w ie k  „ c z a r n e j  r o b o t y ” . N ie z w y k le  
p r a c o w i t a  i d o k ła d n a .  P r z e z  w ie le  l a t  p r o w a d z i ł a  b iu r o  o k r ę g u  w  
s w o im  d o m u .  U  n ie j  w  k a ż d e j  c h w i l i  m o ż n a  b y ło  s p r a w d z ić  
k a r t o t e k ę  z  n a n ie s io n y m i  z a w s z e  n a  b ie ż ą c o  p u n k t a m i .
N a  d r u g i  d z ie ń  p o  k a ż d e j  n i e m a l  im p r e z i e  z n a ł a  w y n ik i ,  w  
k t ó r y c h  b r a l i  u d z ia ł  L u b u s z a n ie .  D z w o n i ła  t y le  r a z y  d z ie n n ie ,  a ż  
j e  p o z n a ła ,  a b y  z a s p o k o ić  c ie k a w o ś ć  z a i n t e r e s o w a n y c h  i ... a b y  
S t e f a n  m ó g ł  j e  z a m ie ś c ić  w  b r y d ż o w e j  „ S a ł a t c e ” .
Z a w s z e  u ś m i e c h n i ę t a ,  r z a d k o  k i e d y  m o ż n a  b y ło  u j r z e ć  n a  j e j  
tw a r z y  g r y m a s  n ie z a d o w o le n ia .

B a r d z o  g o ś c in n a  L u c y n a ,  k tó r e j  k u c h n i a  b y ł a  p r z e d n ie j  m a ­
r k i ,  n i e  s k ą p i ł a  g ło d n y m  j a d ł a ,  a  c z a s e m  g d y  n a  b r y d ż o w y m  
s to le  p o ja w iło  s ię  c o ś  m o c n ie js z e g o ,  to  p o d a w a n e  p r z y  te j  o k a z j i  
z a k ą s k i  w s z y s tk im  s m a k o w a ły .

Z  w ie lk im  s e n t y m e n t e m  p r z y p o m i n a m  t e n  o k r e s .
P ó ź n ie j s i  b r y d ż o w i  u r z ę d n ic y  w  ż a d n e j  m ie r z e  n i e  d o r ó w n y w a l i  
L u c y n ie .

Z a  ty d z ie ń :  t r o c h ę  p o l i t y k i  w  b r y d ż u  - to  w e  w s p o m n ie n ia c h  
o r a z  d a ls z y  c ią g  n a u k i .

Nauka gry w brydża.
R o z p o c z y n a ją c y  s ię  d z iś  c y k l, k o n ty n u o w a n y  b ę d z ie  p rz e z  s z e re g  

ty g o d n i. P rz e z n a c z a m y  g o  g łó w n ie  d la  ty c h  c z y te ln ik ó w , k tó r z y  o 
b ry d ż u  je d y n ie  s ły sz e li, ż e  t a k a  g r a  is tn ie je .

J u ż  n a  w s tę p ie  - n ie ja k o  n a  k r e d y t  - s tw ie rd z ić  p r a g n ie m y , że  je s t  
to  p ię k n a  g ra ,  k tó re j  n a p r a w d ę  w a r to  s ię  n a u c z y ć .
N a sz y m  z d a n ie m  n ie  j e s t  to  g r a  t r u d n a ,  c h o c ia ż  o s ią g n ię c ie  a rc y m is -  
t rz o w sk ie g o  p o z io m u  - to  ju ż  in n a  „ filo zo fia ” , p o d o b n a  d o  b ie g u  n a  
100 m  n p . w  c z a s ie  13,0 s e k  i  10,00 se k .
M y p o z o s ta ń m y  p rz y  13,0, a  ty m  n a jw y trw a ls z y m  i n a jz d o ln ie sz y m  
p o z o s ta w m y  t e n  d ru g i  r e z u l ta t .

N a sz ą  e d u k a c ję  p rz e p ro w a d z a ć  b ę d z ie m y  z g o d n ie  z  k la s y c z n y m i 
z a s a d a m i s z tu k i  b ry d ż o w e j, z a w a r te j  w  „ B ry d ż u  d la  w s z y s tk ic h ” z 
r o k u  1983, k tó r y  o p ra c o w a li  t a k  z n a n i  b ry d ż y śc i, a  je d n o c z e ś n ie  
d o sk o n a li  t e o r e ty c y  i p u b lic y śc i:  G r z e g o r z  M a tu la ,  J e r z y  P o m ia n o -  
w s k i ,  L e s ła w  S ta d n ic k i  i  Z b ig n ie w  S z u r ig .

R o z p o c z n ie m y  n a u k ę  o d  b a n a ln e g o  s tw ie rd z e n ia ,  że  w  b ry d ż a  g ra  
s ię  ta l ią  k a r t  s k ła d ą ją c ą  s ię  z  52 „ o b ra z k ó w ” . T e  52 o b ra z k i  są  
p ro p o rc jo n a ln ie  p o d z ie lo n e  (po  13 k a r t )  n a  c z te ry  k o lo ry , o z n a c z o n e  
sy m b o la m i:

T re f l
K a ro
K ie r
P ik .

T re f le  i p ik i  w  ta l i i  o z n a c z o n e  s ą  k o lo re m  c z a rn y m , a  k a r o  i k ie r y  
k o lo re m  c z e rw o n y m .

K a ż d y  k o lo r  - j a k  ju ż  w s p o m n ie liś m y  - m a  13 k a r t ,  z  k tó r y c h  
n a jw a ż n ie js z ą  i n a jw y ż e j  c e n io n ą  k a r tą  j e s t  a s . D ru g i  p o d  w z g lę d e m  
w a ż n o ś c i j e s t  k ró l ,  d a le j  id z ie  d a m a , a  z a  n ią  w a le t .
C a ło ść  13 k a r t  w /g  h ie r a r c h i i  w a ż n o ś c i  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

a s  - o z n a c z o n y  w  s k ró c ie  - A
k ró l - K
d a m a - D
w a le t - W
d z ie s ią tk a - 10
d z ie w ią tk a - 9
ó se m k a - 8
s ió d e m k a - 7
s z ó s tk a - 6
p ią tk a - 5
c z w ó rk a - 4
t r ó jk a - 3
d w ó jk a - 2

W  b ry d ż u  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  in n y c h  g ie r  k a r c ia n y c h  n ie  u ż y w a  
s ię  ta k ic h  o k r e ś le ń  ja k :  ż o łęd ź , d z w o n e k , w in o  czy  c z e rw ie ń . T e  
ty p o w o  k a r c ia n e  o k re ś le n ia ,  z a s tę p u je  s ię  n a z w a m i p o d a n y m i 
w c z e śn ie j.

P i o t r  M IE C H O W IC Z .

P r a w ą  m a r s z

K i e r u n e k  ■ n a s z  p a r l a m e n t

S t a r to w a l i ś m y  p o  c z e r w c u  89 o d  
n a s z e g o  p r e m i e r a  i  k o a l ic y jn e g o  
r z ą d u .  O d  k i lk u  ty g o d n i  m a m y  
w r e s z c ie  n a s z e g o  p r e z y d e n ta .  
N a jw y ż s z a  p o r a  n a  n a s z  p a r l a ­
m e n t .  N a  c a łk o w i te  z e r w a n ie  t y ­
m c z a s o w e g o  k o n t r a k t u  p o l i ty c z ­
n e g o , z a w a r t e g o  p r z y  O k r ą g ły m  
S to le .

65%  m ie jsc  w  ła w a c h  p o se lsk ic h  
z a g w a ra n to w a n o  w te d y  „z  u r z ę d u ” 
P Z P R  i je j  a k o li to m . D z is ia j p o

„ p rz o d u ją c e j  s ile  n a r o d u ” p o z o s ta ­
ły  j e d y n ie  ś la d y  p o d k ó w , s o c ja ld e ­
m o k ra ty c z n i  p o g ro b o w c y  i... n o ­
m e n k la tu r o w e  sp ó łk i;  ro z sy p u je  
s ię  m o c n o  p rz e rz e d z o n e  SD ; k o n ­
d y c ja  z re fo rm o w a n e g o  Z S L  - n a  co 
w s k a z u ją  w y n ik i  k a m p a n i i  p re z y ­
d e n c k ie j  - t a k ż e  n ie  j e s t  n a jle p sz a . 
W ie lu  p o s łó w  b y łe j s t r o n y  k o a lic y j-  
n o -rz ą d o w e j r e p re z e n tu je  je d y n ie  
w c z o ra js z e  p o g lą d y , j a k  c h o ć b y  
s z e f  S B  p łk  K a rp a c z .

P o d z ie li ło  s ię  ś ro d o w is k o  s o l id a r ­
n o śc io w e . N ie k tó rz y  z  je g o  p rz e d ­
s ta w ic ie li  w o le lib y  p e w n o  s fo to g ­
ra fo w a ć  s ię  d z iś  z d ia b łe m , n iż  z 
W ałęsą . In n i  - g r a w itu ją c  k u  p a ń s t ­
w o w y m  p o sa d o m  - b y w a ją  n a  W ie j­
sk ie j  g o śćm i. C zęść  po  p r o s tu  s ię  n ie  
sp ra w d z iła ,  d o w o d z ą c  s łu sz n o śc i 
te z y , iż  w ła śc iw e  p o g lą d y  - to  j e s z ­
c ze  n ie  w sz y s tk o .

J a k o  ż e  ż y c ie  p o lity c z n e  to c z y  się  
w  P o ls c e  z  p rę d k o ś c ią  ja p o ń s k ie g o  
e k s p re s u , c z e rw c o w y  p a r la m e n t  
s ta ł  s ię  p o  czę śc i p a r la m e n te m  z 
in n e j  e p o k i. U trz y m y w a n ie  s ta tu s  
q u q  g ro z i z a te m  p r z e p y c h a n k a m i  z 
w y ra ź n ie  p rz y ś p ie s z a ją c y m  p re z y ­
d e n te m  i w s tr ę ta m i,  c z y n io n y m i 
n o w e m u  rz ą d o w i. G ro z i „ m n o ż e ­
n ie m  b y tó w  p o n a d  k o n ie c z n o ś ć ” ,

czy li w p ro w a d z a n ie m  n a  p o lity c z ­
n ą  s c e n ę  ro z w ią z a ń  i in s ty tu c j i  z a ­
s tę p c z y c h  - j a k  n p . R a d a  P o l i ty c z ­
n a .  G ro z i c o ra z  s iln ie js z y m i n a c is ­
k a m i ś ro d o w is k  n a  W ie jsk ie j n ie  
r e p re z e n to w a n y c h ,  k tó r e  z m u s z o ­
n e  b ę d ą  s z u k a ć  p o z a p a r la m e n ta r ­
n y c h  d ró g  a r ty k u ło w a n ia  s w y c h  in ­
te re s ó w . G ro z i w re sz c ie  z n ie c ie rp ­
l iw ie n ie m  Z a c h o d u , s ta w ia ją c e m u  
ja k o  w a r u n e k  k o n ie c z n y  w łą c z e n ia  
P o ls k i  d o  E u ro p y  - w  p e łn i  w o ln e  
d e m o k ra ty c z n e  w y b o ry . N ie  o d  r z e ­
c zy  b ę d z ie  p rz y p o m n ie ć ,  że  p rz y o ­
b ie c a n o  n a m  je  w  J a łc ie  b l is k o  p ó ł 
w ie k u  te m u , a  k o b y łk a  u  p ło tu  
d o tą d  n ie  s ta n ę ła .

T o  b ę d z ie  p r a w d z i w a  w a l k a .  O 
s k ła d z ie  p a r l a m e n t u  n ie  b ę d ą  j u ż  
d e c y d o w a ć  ż a d n e  k o n t r a k t y ,  n i

z d ję c ia  z  ... L ic z y ć  s ię  b ę d ą  p r o ­
g r a m y ,  u m ie ję tn o ś ć  p r z e k o n a n ia  
e l e k t o r a t u  r a c j o n a l n y m i  a r g u ­
m e n t a m i ,  s i ł a  p r z e b ic ia  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  u g r u p o w a ń  p o l i ty c z ­
n y c h .  N ie ja k o  p rz y  o k a z ji  w y k r y s ­
ta l iz u je  s ię  w re sz c ie  p o ls k a  s c e n a  
p o lity c z n a . K rz y k liw y c h  d e m a g o ­
g ó w , z a d u fa n y c h  w  so b ie  k a n a p o w -  
c ó w  z w e ry f ik u je  k a r tk a  w y b o rc z a . 
W iad o m o  b ę d z ie  o d tą d  z c a łą  p e w ­
n o śc ią , k to  za  k im  s to i  i ile  te g o  
„ k to s ia ”  je s t .

M o ż n a  s ię  sp o d z ie w a ć , iż ła w k i 
n a  W ie jsk ie j z a jm ą  p rz e d e  w s z y s t­
k im  p rz e d s ta w ic ie le  d w ó c h  s ił so li­
d a rn o ś c io w y c h  - U n ii D e m o k r a ty ­
c zn e j i P o ro z u m ie n ia  C e n tru m . R o ­
lę  ję z y c z k a  u  w a g i o d g ry w a ć  b ę d z ie  
P S L , p o s tk o m u n iś c i  i p ra w d o p o d o ­

b n ie  K P N . B y ć  m o ż e  d o c z e k a m y  s ię  
g o rą c y c h  p o le m ik  M a z o w ie c k ie g o  z 
K a c z y ń s k im  i M o c z u lsk ie g o  z T y ­
m iń s k im . A le  ju ż  n ie  m a rs z a łe k  
K o z a k ie w ic z  b ę d z ie  ic h  m ity g o w a ł.

P ie rw sz y m  z ad a n ie m , ja k ie  s ta n ie  
p rz e d  n a sz y m  p a r la m e n te m , b ęd zie  
u c h w a le n ie  n o w e j k o n s ty tu c ji ,  g o d ­
n e j d e m o k ra ty c z n e j  R P . M usi o n a  
o k re ś lić  w y ra ź n ie  ro zd z ia ł k o m p e ­
te n c ji  n ą jw y ższy c h  s te rn ik ó w  p a ń s t­
w o w ej n a w y , p rz y k ro ić  u rz ą d  p re z y ­
d e n c k i ju ż  n ie  n a  m ia rę  g e n . J a r u z e l ­
sk ieg o . I  - d z ię k i B o g u  - n ie  p o se ł 
K a rp a c z  b ę d z ie  j ą  u c h w a la ł.

Do n o rm aln o śc i - w  sen sie  po lity cz ­
n y m  - p o zo sta ł n a m  ty lk o  je d e n  k ro k . 
T rze b a  go z rob ić  j a k  n a jp rę d z e j.

E d w a rd  J. M INCER



O M O W A

N a d z ie n ie  z  o rze c h ó w
Zmielone przez przeznaczoną do tego celu maszynkę orzechy 

lekko ucieramy z cukrem - pudrem, dodajemy trochę skórki poma­
rańczowej, opłukanych w cieplej wodzie rodzynek i małą łyżeczką  
rumu lub ponczu na rumie —  masa powinna być gęsta.

C o ś  i n n e g o  n a

„Poświętach...”
S ta r e  p rz y s ło w ie  m ó w i: Ś w ię ta , 

św ię ta  i p o  ś w ię ta c h .. .”  —  i m a  
sw o je  rac je ! P o ś w ię to w a liś m y  so ­
b ie  d o ść  so lid n ie  i d łu g o , o d c z u ły  to  
n a sz e  ta l ie ,  b io d ra  i o czy w iśc ie  
w ą tro b y , p o ra  n a  m a ły  o d p o c z y n e k  
z a ró w n o  d la  p rz e c ią ż o ' n ieco  
św ią te c z n y m i f ry k asa r i. ,uniz- 
m u  i m o cn o  n a d s z a rp ię tą  k ie sz e n ią . 
A  w ię c  p rz e z  k i lk a  d n i z a fu n d u jm y  
so b ie  tro c h ę  p o s tn e g o  je d z e n ia  
w y jd z ie  to  n a  d o b re , a  w ięc  n a  z d ro ­
w ie  i n a m  —  i n a sz y m  fin an so m .

K a p u śn ia k  z  k is zo n e j k a p u s ty
Do garnka wlewamy wodę (ilość zależy od ilości domowników i 

ich apetytów) dajmy 2-3 ziarnka ang. ziela, 2-3 ziarnka czarnego 
pieprzu, mały listek laurowy i wszystkie „lodówkowe resztki” —  
oczywiście drobniutko pokrojone. Gdy się wszystko lekko podgotuje, 
dodajemy pokrojone w  d ro b n ą , kostkę ziemniaki niech się wszystko 
razem powoli, na małym ogniu gotuje. W oddzielnym garnuszku 
(ważne!) gotujemy posiekaną, kiszoną kapustę (gdy za kwaśna, 
parzym y ją  wrzątkiem na sicie). Do prawie miękkich ziemniaków 
dajemy ugotowną kapustę w raz z  wodą, w której się gotowała, łyżkę 
lub dwie koncentratu pomidorowego, zupę doprawiamy do smaku 
wg własnych upodobań solą, niewielką ilością pieprzu, przypraw ą  
Jarzynka lub Vegeta. Wspaniała do wszystkich kapust była kiedyś 
przypraw a ,M yśliw ska”, ale gdzie ją  teraz można kupić? Jeżeli 
lubimy zawiesiste zupy, możemy zrobić zrumienioną na złoty, kolor 
zasmażkę ze smalcu i mąki (niezbyt zdrowo, ale smalec najlepiej 
pasuje, jest najsmaczniejszy) — ale gdy w czasie gotowania kapuś­
niaku dodamy do niego resztki so só w  czy  pozostałą resztkę bigosu 
względnie kapusty z grzybami —  zupa poiwnna być dostatecznie 
gęsta i nie trzeba robić zasmażki.

D o  ta k ie g o  k a p u ś n ia k u  p o d a je m y  
ch leb , sk o śn ie  p o k ro jo n ą  b a g ie tk ę  
lu b  p la s te rk i  p a ry sk ie j b u łec zk i a  n a  
d e se r  —  b u d y ń  lu b  k a sz k ę  m a n n ę

P rze p is  na  p a s z te t
Na patelni, na niewielkiej ilości dobrego oleju smażymy dwie, 

trzy  średniej wielkości cebule na lekko złoty kolor, kto lubi, może 
razem z cebulą podsmażyć wątróbką, można też wątróbkę dać 
surową. Przez maszynkę do mięsa przepuszczamy wyjęte z rosołu 
jarzyny, podroby, skórki, wątróbkę, cebulę —  masę mielimy dwu­
krotnie, dodajemy do niej 6-8 łyżek tartej bułki, dwa  - trzy jajka, albo 
same białka jeżeli zostały z  pieczenia np. drożdżowego ciasta — 
masę przyprawiam y na pikantnie solą, mielonym pieprzem, słodką 
papryką, odrobiną cukru można dodać małą łyżeczkę przyprawy 
Jarzynka lub Vegeta a także trochę majeranku. Po dokładnym 
wymieszaniu, doprawieniu do smaku wg indywidualnego gustu, 
masę wykładamy do formy wysmarowanej tłuszczem i wysypanej 
tartą bułką. Kto lubi może dno formy przybrać paseczkami słoniny 
lub świeżego boczku jak w pasztecie mięsnym. Pieczemy w dobrze 
ciepłym piekarniku okóło godziny, po wyjęciu i sprawdzeniu (patycz­
kiem - musi być suchy) że pasztet jest wypieczony wykładamy na 
długą deseczkę lub stolnicę —  niech wystygnie.

T a k i ja r z y n o w y  p a s z te t  p o d a je ­
m y  n a  k o la c ję  w ra z  z ja k im ś  p ik a n ­
tn y m  so sem , k e c z u p e m , m a r y n a ta ­
m i, s a ła tk ą  z c z e rw o n e j  p a p r y k i  i 
c e b u lk i  lu b  s a ła tk ą  z c z e rw o n e j p a ­
p r y k i  i z ie lo n e g o  g ro s z k u  a lb o  po 
p r o s tu  z k is z o n y m  o g ó rk ie m . D o 
te g o  p iec zy w o , m a s ło  i św ie ż o  p a ­
rz o n a , m o c n a  h e r b a ta .  D o sk o n a łe , 
le k k o s tr a w n e  a  p rz y  ty m  n a p ra w d ę  
p y sz n e  je d z e n ie .

N o — i je s z c z e  p rz e p is  n a  coś 
s ło d k ie g o . W  s k le p a c h  c u k ie r n i ­
c z y c h  są  s t e r ty  c ia s t  i c ia s te k ,  ró ż ­
n y c h  ja k o ś c io w o , te ż  d ro g ic h . P ie ­
c z o n e  w  d o m u  c ia s to  m a  je d n ą ,  
w ie lk ą  z a le tę  — j e s t  je d y n e  w  sw o ­
im  ro d z a ju , n ie p o w ta rz a ln e  i z a ­
w sz e  św ieże!

T e ra z , w  o k re s ie  k a r n a w a łu ,  n a j ­
b a rd z ie j  s m a k u ją  p ą c z k i, f a w o rk i  a  
n a w e t  (sz cz e g ó ln ie  d z ie c io m ) ra c u -

N a  o b iad y , z a m ia s t  „ d o ja d a n ia  
r e s z te k ” —  b o  to  i n ie z b y t  a p e ty c z ­
n e , i z u p e łn ie  n ie z d ro w e  — p ro - 
p n u ję  le k k ie , sm a k o w ite ,  je d n o d a -  
n io w e  p o tra w y .

J e ż e l i  z o s ta ły  n a m  w  lo d ó w c e  
k a w a łk i  p o d su s z o n y c h  w ę d lin , b o ­
c z k u , re s z tk i  p ie c z e n i  z so se m , o- 
d ro b in a  b ig o su , t ro c h ę  w ig ilijn e j 
k a p u s tk i  z g rz y b a m i — itp . —  w y ­
k o rz y s ta jm y  to  w s z y s tk o  i u g o tu j ­
m y  w s p a n ia ły  k a p u ś n ia c z e k .

P ą c z k i d o m o w e
Trzy szklanki mąki tortowej, pół szklanki cukru, 6 żółtek, 1/3 

kostki masła lub dobrej margaryny, 3/4 szklanki mleka, 8 deka 
drożdży, dwie łyżki spirytusu, szczypta soli —  i, kto lubi —  olejek 
lub cukier waniliowy.
Do smażenia pączków  — kilogram smalcu!
Do miski przesiewamy mąkę i ustawiamy w  ciepłym miejscu. Mleko 
podgrzewamy, dajemy dwie czubate łyżki z odsianej mąki, dwie 
łyżki cukru, mieszamy — niech wszystko rośnie. W  tym czasie 
topimy masło. Żółtka ucieramy z resztą cukru na kogel - mogel, do 
mąki - która się wygrzała, dajemy wyrośnięte drożdże, utarte jajka, 
wlewamy spirytus, zapach  —  i  wyrabiam y ciasto. Są dwie szkoły 
wyrabiania ciasta drożdżowego —  drewnianą kopyścią i ręką —  
każda pani domu ma swój, niezawodny sposób i w yrabia tak, jak  
jest jej najwygodniej. Gdy się składniki połączą, dodajemy roz­
topiony, chłodny tłuszcz i raz jeszcze wyrabiam y aż się składniki 
połączą. Tajemnica dobrych pączków tkwi w  wyrobieniu ciasta, 
gdy gotowe —  ciasto lekko opruszamy mąką, przykrywam y lnianą 
ściereczką, stawiam y w ciepłym miejscu —  niech rośnie. Gdy 
zauważym y, że ciasto podwoiło swoją objętość, lekko dłońmi je 
uciskamy by trochę opadło i pozostawiamy przykryte, w ciepłym  
miejscu —  do ponownego wyrośnięcia. Gotowe już ciasto w y­
kładamy na posypaną mąką stolnicę, dzielimy na dwie - trzy części, 
formujemy grube wałki, odkrawamy z nich jednakowej wielkości 
porcje ciasta, formujemy pączki, nadziewamy i miejscem zlepienia 
układamy na deseczce —  niech rosną. Gdy mamy uformowane 
wszystkie pączki—wstawiam y do rozgrzania tłuszcz —  najlepiej w 
płaskim, szerokim rondlu, a gdy gorący (sprawdzamy, wrzucając 
kawałek ziemniaka lub odrobinę ciasta gdy natychmiast wypłynie 
. tłuszcz gotowy) kładziemy pączki tu takiej ilości by swobodnie 
pływ ały i natychmiast przykrywam y naczynie. Zrumienione —  
odwracamy, ■smażymy  d r u g ą  s t ro n ę  a le , j u ż  bez przykrycia. Wy­
jmujemy łyżką cedzakową lub łopatką na tącę lub talerz wyłożone 
grubą warstwą ligniny —  odsączone z nadmiaru tłuszczu posypu­
jemy cukrem pudrem z wanilią lub lukrujemy glazurą cytrynową, 
rumową, arakową...

(e w e n tu a ln ie  k a sz k ę  k u k u ry d z ia n ą )  
z so k ie m  m a lin o w y m  lu b  w iśn io ­
w y m . T o  b ę d z ie  le k k o s tra w n y  i b a r ­
dzo ap e ty czn y , po św ią teczn y  posiłek .

G lazu ra  d o  p ą c z k ó w
N ie p e łn ą  s z k la n k ę  cu k ru  z a le w a m y  tr z e m a  d u ż y m i — lu b  sz e śc io ­

m a  m a ły m i  ł y ż k a m i  w o d y  i  g o tu je m y  d o  m o m e n tu  zu p e łn e g o  
r o z p u s zc z e n ia  s ię  c u kru . G d y  g la z u r a  j e s t  k la ro w n a , d o d a je m y  p ó ł  
ł y ż e c z k i  k w a s k u  c y try n o w e g o , a lb o  p ó ł  b u te le c zk i e sen c ji ru m o w e j  
w z g lę d n ie  a r a k o w e j  i  j e s z c z e  ch w ilę  g o tu je m y . P o  zd jg c iu  z  o g n ia  
n a c z y n ie  z  g la z u r ą  s ta w ia m y  d o  inn ego , w y p e łn io n e g o  z im n ą  
w o d ą , s z y b k o  m ie s z a m y —  b y  zb ie la ła ,  a  j e ż e l i  j e s t  z b y t  g ę s ta  —  
d o d a je m y  o d ro b in ę  w o d y  i  lek k o  p o d g r z e w a m y . C iep łe  p ą c z k i  
m o c z y m y  c a łe  w  g la z u r z e ,  n a ty c h m ia s t  w y jm u je m y  i  u k ła d a m y  
d e k o ra c y jn ie  n a  d u ż y m  ta le r zu .

Tłuszcz dó do smażenia pączków  
studzimy, następnie wlewamy do niego 
szklankę gorącej wody i odstawiamy do 
zastygnięcia, zimny tłuszcz zbieramy z 
wierzchu (w wodzie osadzą się wszyst­
kie resztki i spalone cząstki ze smaże­
nia) — } możemy go zużyć raz jeszcze w  
połączeniu ze świeżym tłuszczem do 
następnej partii pączków, albo do sma­

żenia faworków. Gdy chcemy sprawić 
sobie i najbliższym wspaniały podwie­
czorek, proponuję do świeżych pącz­
ków podać czerwone, grzane wino —  
lekko rozcieńczone wodą, z korzeniami 
(goździk, cynamon) i niewielką ilością 

’ cukru —  niezapomniana, wspaniała u- 
czta w długie, zimowe popołudnia. Ży­
czę, by się pączki udały —  smacznego!

E w a  A S Z K IE W IC Z

ch y . P rz e p is  n a  p ą c z k i j a k i  p o d a ję  
j e s t  w ie lo k ro tn ie  sp ra w d z o n y , p ie ­
c z o n y  p rz e z  n ie m a l  k i lk a  „ ro d z in ­
n y c h  p o k o le ń ” —  u p ie c z o n e  w g  
n ie g o  p ą c z k i  u d a ją  s ię  zaw sze , a le  
w a r u n e k  — tr z e b a  s ię  d o k ła d n ie  
t r z y m a ć  p rz e p is u .

Z a n im  z a b ie rz e m y  się  d o  p rz y g o ­
to w a n ia  c ia s ta ,  p o w in n iśm y  z d e c y ­
d o w a ć , czy  p ą c z k i  n a d z ie w a m y  p o ­
w id ła m i, k o n f i tu ra m i czy  n p . m a są  
o rz e c h o w ą .' J e ż e l i  z d e c y d o w a ły ś ­
m y  się  n a  p o w id ła ,  n a le ż y  j e  le k k o  
z a g rz a ć , ż e b y  n ie  b y ło  ró ż n ic y  t e m ­
p e r a tu r ,  z d a rz a  s ię , że w  m ie jsc u  
z e tk n ię c ia  s ię  w y g rz a n e g o  c ia s ta  z 
z im n y m  n a d z ie n ie m  p ą c z e k  n ie  
w y ro ś n ie ,  w y tw o rz y  s ię  z ak a le c . 
J e ż e l i  n a d z ie n ie  m a  b y ć  z k o n f i tu r  
n p . k o n f i tu ry  z w iśn i c zy  a ro n ii  to  — 
p o z a  le k k im  p o d g rz a n ie m  — tr z e b a  
j e  o d są c z y ć  n a  sic ie .

Porady babuni
Św ieże p lam y  z k aw y  i kak ao  usuw am y posypu jąc je  solą 

k u ch en n ą . Sól w cieram y w  tk an in ę  szm atką . N astępnie  sp łuku jem y  
i sm aru jem y  zaplam ione m iejsce jak im ś środkiem  piorącym , po 
czym  zm yw am y gorącą w odą. P lam y  z owoców n a  bieliźnie po­
ścielow ej p rzecieram y  roztw orem  am on iaku  i w ody w  proporcji pół 
n a  pół, a następ n ie  pierzem y. P lam y  z tłuszczu  usuw am y: jeżeli są 
one n a  tk an in ach  odpornych  n a  w ysokie tem p era tu ry , posypujem y 
je  ta lk iem , a później k ładziem y od spodu i na  w ierzch  b ibułę  i 
p rasu jem y  gorącym  żelazkiem . Św ieże p lam y z tłuszczu  w ystarczy  
posypać solą k u ch en n ą  i w cierać ją  w  tk an in ę  szm atką  ta k  długo, aż 
p lam a zniknie.

'  *  *  *

G dy now e b u ty  ocierają n am  p ię ty  i uw iera ją  w  palce, a na  
dodatek  p ieką, m ożna spróbow ać następu jącego  sposobu. Całe 
w nętrze  bucików  posm arow ać sp iry tu sem  dena tu ro w y m  i włożyć 
b u ty  n a  nogi.

*  *  *

O dśw ieżanie s tare j sp ru te j włóczki. G otu jem y w  dużym  g a rn k u  
w odę, p rzyk ryw am y go gazą i k ładziem y n a  n ią  m otk i w łóczki. Pod  
w pływ em  pary , w łóczka stan ie  się w ilgo tna i rozprostu je  się.

A m e r y k a n i e  

s p o ż y w a j ą  c o r a z  

w i ę c e j  m i ę s a ,  
z w ł a s z c z a  d r o b i u

Wyraźnie rośnie apetyt Ameryka­
nów na mięso co spowoduje, że w  
1991 roku spożycie na jednego mie­
szkańca wyniesie 104 kilogramy i 
wzrośnie o 2,7 kg w porównaniu z 
rekordowym tegorocznym pozio­
mem
Spożycie mięsa w USA rośnie od 
wielu lat, chociaż preferencje mie­
szkańców zmieniają się. Zwiększa 
się popyt na drób, natomiast nie­
znacznie spadł na wołowinę i wiep­
rzowinę.
Klienci amerykańscy płacą w tym  
roku rekordowe wysokie ceny za  
wołowinę i wieprzowinę z powodu 
niewystarczających dostaw na ry ­
nek „czerwonego mięsa”. Przewi­
duje się, że w przyszłym  roku ceny 
detaliczne utrzym ają się na pozio­
mie br.
W  tym roku spożycie drobiu w USA 
wyniesie 31,6 kg na osobę, zaś w 
przyszłym  - jak przewiduje się- 
wzrośnie do 33 kg. Spożycie ibołowi- 
ny w  1991 r. szacuje się na 30,7 kg i 
wieprzowiny 28 kg.

„ P r z e k r e ś l o n y  

k ł o s ”

Chleb to podstawa naszego w y­
żywienia. Jednak nie wszyscy mo-

K ł o p o t y  

z  b o s k i m  n a p o j e m

Właściciele plantacji winogron 
we Francji zacierają ręce licząc na 
znaczne zyski. Natomiast zatros­
kane miny mają właściciele firm  
zajmujący się produkcją i sprzeda­
żą szampana i wielu gatunków win.

Ceny winogron we Francji wzro­
sły w tym roku o 20 proc., a w  roku 
ubiegłym o 13 proc. Główna p rzy­
czyna to mniejsze zbiory, w  tym  
roku o ok. 10-13 proc.

gą go jeść. Z jadłospisu wielu osób, 
głównie dzieci, wyeliminowany zo­
stał przez chorobę trzewną (celia­
kię). Nieprzestrzeganie diety p o w o ­
d u je  bardzo poważne zaburzenia 
w  organizm ie. K łopoty z  tym  
zw iązan e stara  się zm niejszyć  
P iekarnia Bezglutenowa Glute- 
land-ex w  W arszawie, której 
właścicielem jest Fundacja Po­
mocy Osobom na Diecie Bezglute­
nowej p rze k re ś lo n y  K łos”.

P r z e p o ś n y  a p a r a t  

u s t a l a  w y s i ł e k  

o r g a n iz m u  lu d z k ie g o

Osoby pragnące schudnąć mo­
gą to obecnie uczynić bez zagro­
żen ia d la  własnego zdrow ia  i na  
całkowicie naukowej podstawie. 
Tak utrzym uje japońska  firm a  
„T anita”, która zbudow ała  uni­
w ersalny przenośny licznik kalo­
rii, jak ie  spa la  organizm  ludzki.

Niewielki a p a ra t elektronicz­
ny, który przym ocow uje się do 
zw ykłego paska, rejestruje ruchy 
człowieka. W prowadzone do nie­
go dane o wieku, płci i w adze  
posiadacza  p rzy rzą d u  um ożli­
w ia ją  błyskaw iczne obliczenie 
nakładów  energii w  określonym  
czasie. W yniki ukazują się na  
maleńkiej tablicy świetlnej.

Nowość um ożliw i milionom  
zwolenników smukłej sylw etki 
zbliżenie się do swego ideału, w  
pełni kontrolując stra ty  i zyski 
na tej ciernistej drodze. Umożliwi 
też w yelim inow anie męczących  
głodówek, stosowanych przez  
wielu zwolenników schudnięcia, 
którzy dążąc  do pozbycia  się 
nadm iernej w ag i często pow odo­
w ali jedyn ie osłabienie organiz­
m u i obniżenia jego aktyw ności 
ruchowej, osiągając odw rotny od 
zam ierzonego efekt. P rzyd a  się 
rów nież sportowcom  - am ato­
rom, korzysta jącym  dotychczas z  
system ów skom plikowanych ob­
liczeń straconych sił na podsta­
w ie licznych i niedokładnych ta ­
bel.

W ten sposób koszty produkcji 
wina rosną, a tymczasem jego spo­
życie we Francji systematycznie 
spada. Część Francuzów zamiast 
tradycyjnego wina stołowego, do 
obiadu używ a wody mineralnej, a 
z drugiej strony wino wypierane 
jest przez piwo i mocne trunki.

Cała nadzieja w  eksporcie. Za 
granicę sprzedano z zeszłorocz­
nych zbiorów 38 proc. całej produk­
cji szampana i win. Przed 10 laty 
wyeksportowano 30 proc. całej pro­
dukcji.

Na rynku światowym win rośnie 
jednak konkurencja, z  którą f ir ­
mom francuskim tym trudniej bę­
dzie walczyć w sytuacji, gdy w  tym  
roku cena winogron wzrosła o 20 
proc. Wśród ■najgroźniejszych ry ­
wali niespodziewanie na czele 
znajduje się W. Brytania, a  za nią 
Stany Zjednoczone i Republika Fe­
deralna Niemiec.

Na czele światowej listy ekspor­
terów win znajdują się obecnie ró­
wnież Szwajcaria, Włochy, Belgia, 
Holandia, Australia, K anada i Ja­
ponia.

Gdy nie uda się obniżyć kosztów 
produkcji, w najbliższych latach 
szam pany i wina francuskie mogą 
utracić zajmowane od wieków czo­
łowe miejsce na rynku światowym.

M O D A

M a ł e  c z a r n e  

—  a k s a m i t n e

Tegoroczny karnawał lansuje 
kreacje nabłyszczane i naszywane

kolorowymi cekinami. K ażda  z 
pań powinna sobie zafundować 
żakiet z  aksamitu, który również 
dominuje w modzie. Musi on być 
mały z lekko podkreśloną krojem 
talią, blisko ciała. Jest to kolejny 
przebój karnawału. Do tego spód­
nica z brokatu, jedwabiu lub też 
tafty, dużo pięknej dużej biżuterii 
w  kolorze złota i humor powinien 
dopisać na całą noc. Przyjemnej 
zabawy.
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Z E  DOBRZE
Prezydent .Saddam Husajn do­

konał w środę inspekcji kilku 
miejsc na linii frontu irackiego. 
Przywódca Iraku zapewnił do­
wódców odwiedzanych jednostek, 
że wróg unika starć lądowych a 
10.000 nalotów powietrznych po­
ciągnęło tylko 80 ofiar śm iertel­
nych wśród ludności cywilnej.

„Wkrótce wróg zda sobie spra­
wę, że uczynił co było w  jego mo­
cy, a Irakijczycy zdecydowani są

Pentagon przyznał jednak kilka 
godzin wcześniej, że irackie poci­
ski balistyczne „Scud'’ zm usiły lo­
tnictwo amerykańskie do większego 
wysiłku niż początkowo przypu­
szczano.

Przewodniczący kolegium szefów  
sztabu gen. Colin Powell powie­
dział, że „z paroma wyjątkami, plan 
kampanii wciela się w życie tak 
jak oczekiwano”. Owe wyjątki to 
gorsza niż przewidywano pogoda,

Z i e l o n o g ó r s k a
G l o g o t u s k a
G o r z o w s k a

P IĄ T E K , 25 ST Y C Z N IA  
PA W Ł A . M IŁ O SZA  
Słońce  w zejd z ie  o 7.27, zajdzie  

o 16.10.

SO B O T A , 26 ST Y C Z N IA  
P A U L I. P O L IK A R P A
Słońce  w zejd z ie  o 7.23, zajdzie  o 

16.12.

N IE D Z IE L A , 27 ST Y C ZN IA  
A N G E LI, PR Z Y B Y SŁ A W A  

Słońee  w zejdz ie- n 7.23. za jdzie  
o 16.14. Do k o ń ca  ro k u  pozostało  
338 dni.

Skutki uderzenia pocisku „SCUD’’

stawić mu czoła i zwyciężyć, na­
wet przy użyciu słabszych środ­
ków, tak jak ich przodkowie” — 
powiedział Husajn.

W ostatecznym rozrachunku, 
kontynuował Saddam, o losie bi­
twy zadecyduje wytrwałość i cier­
pliwość, a wola walki u Irakijczy­
ków jest większa.

Przywódca Iraku zapewnił ro­
daków, że wszelkie straty m ate­
rialne zostaną powetowane a Bój; 
wynagrodzi Irakowi poświęcenia 
przyszłą stabilizacją i pomyślno­
ścią gospdarczą.

„Po tygodniu wspólnych działań 
sil sprzymierzonych z zadowoleniem  
donoszę, że operacja „Pustynna 
Burza” prowadzona jest zgodnie 7. 
planem” — powiedział prezydent 
USA George Busli na spotkaniu 
oficerów rezerwy.
. Oświadczył. że ataki bombowe 

lotnictwa alianckiego starły z po­
wierzchni wiele lotnisk irackich, 
zapewniły Stanom Zjednoczonym  
przewagę w powietrzu. Ambicje 

nuklearne Saddama Husajna ponio­
sły fiasko. Jego prace nad budo­
wą bomby nuklearnej zostały za­
hamowane na długi czas.

Fot. Newsweek

która zmusiła do odwołania „sze­
regu planowanych lotów”, i większe 
niż zakładano trudności z wytro­
pieniem i zniszczeniem pocisków 
„Scud”.

Powell podał, że z 68 irackich 
lotnisk wojskowych, czynnych jest 
teraz tylko 5.

Generał dodał, że Irak stworzył 
„bardzo dobry” system  dowodze­
nia i kontroli operacji, który nadal 
funkcjonuje, chociaż naloty znisz­
czyły ministerstwo obrony i ośro­
dek wywiadu obronnego.

Powell oświadczył, że strategia 
amerykańska „jest bardzo prosta” 
i przewiduje najpierw odcięcie ar­
mii irackiej w  Kuwejcie od zaple­
cza, „a nastepnie uśmiercenie jej”.

Dał również do Zrozumienia, że 
nie wyklucza, tż użycie sił lądo­
wych do zdobywania Kuwejtu 'nie 
będzie potrzebne.

Irak zagroził w . środc, że w 
„zdecydowany sposób odpowie” 
państwom arabskim leżącym w Za­
toce Perskiej, które zezwalają kie­
rowanym przez USA siłom alianc­
kim na ataki lotnicze i rakietowe 
ze swego terytorium na Irak. Do­
tychczas Irak kierował groźby ty l­
ko do Arabii Saudyjskiej.

Minionej nocy Irak przeprowa­
dził trzy nowe ataki rakietowe na
centralną i wschodnią część Ara­
bii Saudyjskiej, ale pociski Scud 
nie zdołały przebić się przez am ery­
kański system  antybalistyezny. W 
środę przed północą amerykańskie 
rakiety „Patriot” zniszczyły irac­
kiego Scuda nad północnym Izra­
elem, udaremniając powtórzenie się 
wtorkowej tragedii z Tel Awiwu. 
Tym  razem obyło się bez ofiar w  
ludziach i zniszczeń materialnych 
i ludność Izraela, żyjąca w ciągłym  
napięciu odetchnęła z ulgą.

Od początku wojny Irak w y­
strzelił na Arabię ponad 20 rakiet, 
ale wszystkie zostały zniszczone al­
bo kontrolowane w  locie przez ame­
rykański system  antybalistyezny, 
spadły na bezludną pustynię lub 
do morza.

Irak oznajmił w siedzibie ONZ 
w Nowym Jorku, że niedostatek 
żywności i brak lekarstw spowo­
dowały śmierć 4.224 dzieci i star­
ców irackich. Przedstawiciele tego 
kraju po raz pierwszy zwrócili się 
do narodów zjednoczonych o w y­
słanie do Bagdadu misji humani­
tarnej dla oszacowania pilnych po- 

^'sky. Koła dyplomatyczne w  
uważają jednakże, iż nie jest 

możliwe, aby personel ONZ mógł 
odwiedzić stolicę iracką w czasie 
gdy trwają bombardowania Bag­
dadu. s

Strony walczące 
podają rozbieżne da 
ne o stratach lotnie 
twa alianckiego w
wojnie o Kuwejt. 
Według informacji 
lowództwa sił sprzy 
mierzonych, koali­
cja antyiracka stra 
ciła do czwartku 
rano 24 samoloty 
bojowe w czasie 
wykonywania za­
dań nad Irakiem.

Natomiast według 
Bagdadu, Irak ze­
strzelił 169 samolo­
tów alianckich i 
dziesiątki rakiet 
manewrujących. Do 
liew oli irackiej mia 
io się dostać 25 pi 
lotów alianckich.

Tajlandczycy, któ 
rzy przebywali na 
kontraktach w Ira 
ku oświadczyli, że 
nie są weale zdzi­
wieni. tż betonowe 
bunkry, które sa­
mi budowali, w y­
trzymują ciężkie

Ćwiczenia „Marines" przed atakiem lądoicym. Fot. Newsweek

bombardowania. W szystkie tego ro­
dzaju obiekty, jak twierdzą, zostały 
wzniesione według projektów, w  
których wzięto pod uwagę wyso­
ką odporność konstrukcji na eks­
plozje bomb i rakiet. Żelbetonowe 
schrony zostały umieszczone pod 
ziemią a na powierzchni rosną lasy  
drzew eukaliptusowych, doskonale 
maskujące te fortyfikacje. Bunkry 
są połączone ze sobą doskonałym sy ­
stemem telekomunikacyjnym. W szy­
stkie z nich moga pomieścić czoł­
gi, wyrzutnie rakiet, samolot v i 
inny sprzęt wojskowy. Są też umo­
cnienia wykute w skalistych wzgó­
rzach.

Lotnictwo sojuszników zmienia 
cele i zamierza obecnie zniszczyć 
taktyczną ostoję Saddama Husajna,
J? tym  jego elitarne siły  lądowe 
i linie zaopatrzeniowe do okupo-

EHssGsesea

wanego Kuwejtu. Obecnie kiero­
wana przez USA koalicja zamierza 
zwiększyć tempo, dokonując — je­
śli niebo będzie pogodne — 3 ty*, 
lotów dziennie. Od środy nad Ira­
kiem jest słoneczna pogoda. Samo­
loty brytyjskie zbombardowały po­
zycje irackiej gwardii republikań­
skiej — elitarnych jednostek sił 
zbrojnych Bagdadu. Wojska irackie 
poniosły duże straty i nie staw iły  
poważniejszego oporu lotnictwu  
brytyjskiemu.

Radio bagdadzkie podało w  
czwartek, że siły  amerykańskie w  
Zatoce Perskiej zaatakowały we 
wtorek dwa irackie tankowce naf­
towe i ostrzegło przed skażeniem  
atmosfery.

Marynarka wojenna USA po­
twierdziła, że startujący z lotni­
skowca amerykański samolot bo-* 
jowy powrażnie uszkodził tanko­
wiec iracki i zniszczył trzy uzbro­
jone poduszkowce. Amerykanie po­
dali, że tankowiec „Al Mutanabbi”, 
uzbrojony w  działa przeciwlotni­
cze, spełniał rolę statku wspiera­
jącego poduszkowce.

W Paryżu poinformowano, że w 
czwartek rano lotnictwo francu­
skie stacjonujące w Arabii Saudyj­
skiej przeprowadziło pierwszy na­
lot na jrakijskic pozycje militarne. 
Celem francuskiego ataku były  
jednostki zmechanizowane wchodzą- 
ce. w . skład irackiej gwardii repu­
blikańskiej stacjonującej w  pobliżu 
granicy z Kuwejtem . Celem dru­
giego czwartkowego nalotu były  
irackie pozycje artyleryjskie na po­
łudniu K uwejtu. W szystkie fran­
cuskie m aszyny bojowe powróciły 
bez strat do bazy.

Korespondent BBC znajdujący sie 
lia brytyjskiej fregacie HMS „Lon­
don” poinformował, że dwa irac­
kie Mirage F -l wyposażone w po­
ciski powietrze-po\vietrze typu 
„Exocet" po raz pierwszy od w y­
buchu wojny zaatakowały kilka 
okrętów flotylli sprzymierzonej 
znajdujące się w zatoce, po czym  
zostały zestrzelone przez m yśliwce  
amerykańskie.

S P O D N I E  - T A J L A N D I A
C E N A  78.000 11

czarne — niebieskie  
Spódnice — 60.000—65.000 zt 
Spodnie dziecięce — 45.000 zł 

K oszule U SA rm y — 53.000 zł
Z ap ra sz a  H u rto w n ia  — R acu la  167 B (k /Z ie lo n e j  G óry) 870-Z

INSTYTUT BADAŃ 
I EKSPF.RTTZ NAUKOWYCH 

w Gorzowie Wlkp., 
ul. Łokietka 29

PRZYJMUJE ZAPISY 
NA JĘZYKI:

— angielski i niem iecki dla po­
czątkujących.

Informacje: tel. 28-913.
AK-86

S O B O T A  
2 6  s t y c z n i a
W tra k c ie  okolicznościow ych  

bali w  Z ie lo n ej G órze  i G ło ­
gow ie p o zn am y  asów  sp o rtu  

1990 ro k u  w  p leb iscy tach  „G a­
zety  N o w ej”.

(Szczegóły na s tr . 9)

T w ó j  k o m p u t e r
M O N A R C H

— niezbędny w  hurtowni, składzie celnym, 
wypożyczalni kaset

— w każdej m ałej firmie
KOMPUTER KOMPATYBILNY z IBM PC

— MONARCH XT 83/10/640 KB RAM — 7 min zł
— MONARCH AT 286/12 1 MB RAM HD 40 MB — 10,5 min zl
— MONARCH ATB 86/25 1 MB RAM HD 40 MB -  17,6 min zł

{ DRUKARKI SEIKOSCHA, SP 2000/195 ZM /S/10 — 3 min zł 
DRUKARKI SEIKOSCHA. MP-5350/300/S/15 — T.4 min zł 

•  SIECI NOVELL — licencjonowane, oprogramowanie firm y MICKROSOFT 
R) ■ -staw a  natychmiastowa, gwarancja, serwis.

Ul. Parkowa 30, 66-412 Gorzów, tel. 324-989 lub 323-974, fax  323-751, telex #445481 
Biuro Informacyjne: Zielona Góra, te l./fa x  646-23

to solidność, 6 lat obliczeń, 
zawsze z najnowszą techniką komputerową

ZAPRASZAMY — BĄDZ CZUJNY — KONKURENCJA NIE ŚPI!
:\K-83
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ZIELONA GÓRA, 
ul. Boh. W esterplatte 9, 

tel. 720-11 w. 207, fax 35-32
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P a ś w i a t e c z n a  

o b n i ż k a  c e n
TV JVC 21” — 5.900.000,

YIDEO TENSAI — 3.300.000,

VIDEO SANYO, HITACHI — 4.150.000,

Zestaw Satelitarny UNIDEN — 5.450.000.

oraz po równie atrakcyjnych cenach sprzęt audio-video reno­
mowanych firm światowych GRUNDIG, SIEMENS, NOKIA, 
SONY, HITACHI, SANYO, TOSHIBA.

PROWADZIMY SPRZEDAŻ RATALNĄ.

Z a p r a s z a m y
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W SEJMIE: Porządek dnia obej­
mował pierwsze 'czytanie projektu 
ustawy q prawnej ochronie dziec­
ka poczętego. Zwolennicy i prze­
ciwnicy tego projektu zorganizo­
wali przed parlamentem Swoje ma 
nifestacje. Sejm zajął się również 
poprawkami Senatu do projektu 
ustawy o kombatantach oraz omó 
wił zagadnienia związane ze spół­
dzielczością. Porządek dzienny roz 
szerzono o punkt dotyczący zmiany 
na stanowisku prezesa ŃBP.

PREZYDENT LECH WAŁĘSA 
przyjął w Belwederze delegację 
rady sekcji służby zdrowia NSZZ 
„Solidarność”5 Omawiano kwestie  
finansowania opieki zdrowotnej w  
br. oraz perspektyw y zreformowa­
nia systemu służby zdrowia w Pol 
sce.

RZĄD rozmawiał z przedstawi­
cielami 4 federacji OPŻZ z branż 
łączności. Na spotkaniu omówiono 
problemy płacowe, założenia polity 
ki gospodarczej przedsiębiorstwa 
oraz przygotowania do utworzenia 
samodzielnych jednostek poczty 
oraz telekomunikacji.

MFW I BANK ŚWIATOWY 
wstrzym ały się z przekazaniem ko 
lejnej raty kredytu obawiając się 
powrotu inflacji w Polsce.

SZEFEM OPOZYCJI w Sejmie 
został Bronisław Geremek. Niemal 
jednogłośnie wybrano go na prze­
wodniczącego parlamentarnego Klu 
bu Unii Demokratycznej.

PREZYDENTOWI LECHOWI WA 
ŁĘSIE przyznano specjalną nagro­
dę nowojorskiego stowarzyszenia 
prawników za osiągnięcia w spra­
wach międzynarodowych i prawie 
międzynarodowym.

PROBLEMY funkcjonowania sa­
morządu terytorialnego i jego współ 
pracy z administracją rządową są 
tematem rozpoczętej w IPoznaniu 
narady. Obecny jest szef URM Krzy • 
sztof Żabiński.

W EPISKOPACIE omawiano pro 
blemy związane z uchodźcami* prze 
bywającymi na terenie naszego kra 
ju, szczególnie obywatelam i ZSRR 
i Rumunii.

WYBRANO nowe władze polskie 
go Pen-Clubu. Jego prezesem zo­
stał Artur Międzyrzecki, wicepre­
zesami — Anna Trzeciakowska i 
Jacek Bocheński, sekretarzem —• 
Alina Kowalczykowa.
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Republiki bałtyckie:

Protesty i współczucie
Parlament Europejski w Stras­

burgu potępił w czwartek przemoc 
zastosowaną przez oddziały radzie­
ckie wobec obywateli republik bał­
tyckich — Litwy i Łotwy, które 
dążą do uzyskania niepodległości.

Yytautas Landsbcrgi* wystoso­
w ał apel do prezydenta ZSRR. W 
telegram ie stwierdza się, że Gor­
baczow „powinien W3'dać rozkaz 
wycofania jednostek armii radzie- 
ckiej z okupowanych budynków”. 
„Byłby to najlepszy test, czy był 
on (Gorbaczow) szczęty w tym, co 
powiedział" — oświadczył Lands- 
bergis nawiązując do wtorkowego 
wystąpienia prezydenta ZSRR, w  
którym zapowiedział, że zbadane 
będą krwaw e wydarzenia na Li­
tw ie  i w Łotwie.

ŁOTWA
Prokuratura republiki łotewskiej 

oświadczyła, że tak zwany Ko­
mitet Ocalenia Narodowego może 
istnieć na Łotwie, jako organiza­
cja społeczna. Ponieważ jednak ko­
m itet ten w swoim oświadczeniu
o przejęciu władzy stara się two­
rzyć pozory, że jest strukturą w ła­
dzy, prokuratura apeluje o infor­
mowanie o wszelkich próbach KON 
uciekania się do pogróżek lub prze­
mocy.

Z OSTATNIE.? CHWILI
z  kolumny radzieckich wozów opan 

cerzonych oddano w czwartek po po­
łudniu strzały do samochodów jadą­
cych z Wilna do Kowna. Co najmniej, 
jedna osoba została ranna. W wyui- 
ku tego ataku dwa pojazdy, w tym 
samochód litewskiej milicji, zostały 
zniszczone. Radzieccy żołnierze zatrzy 
mali jedna oso be — poinformował na 
konferencji prasowej wiceprzewodni­
czący parlamentu Litwy Cze!osvas 
Stankieviczius. (PAP)

Prymas w Paryżu
Od środy przebywa w Paryżu 

Prymas Polski kardynał Józef 
Glemp. W czwartek przeprowadził 
rozmowy z nuncjuszem apostolskim  
arcybiskupem Łorenzo Antonettim. 
Prym as Polski spotkał się także z 
rektorem Paryskiego Uniwersytetu  
Katolickiego prałatem Paulem Gui- 
bertaudem.

Wieczorem prymas odprawił mszĄ 
iw. w  polskiej kaplicy pod wezwa­
niem świętej Genowefy w szesna­
stej dzielnicy Paryża. Spotka! się 
tam z polskim1 księżmi pracujący­
mi w  regionie paryskim, gdzie szcze 
golnie licznie zamieszkuje polonia.

Skarb” teina jMongoiSas (Tłok na «g|@§®n©| granicy»

P r z o d u j ą  R u m u n !
Od pierw szych pow ojennych lat nie było takiego ruchu na... 

„zielonej granicy” w  w ojew ództw ach  szczecińskim  i gorzowskim . 
W ub.r. oraz w  p ierw szych  dw óch tygodniach styczn ia  br. w  rejo­
nie tych  w ojew ód ztw  służby graniczne Polski i N iem iec zatrzy­
m ały przy próbach n ielegalnego przekroczenia granicy polsk o-n ie­
m ieck iej blisko 300 obcokrajowców.

9 ;

A m erykańska A kadem ia Sztu­
ki i Nauki F ilm ow ej przyznała  
Sofii Loren honorow ego Oscara, 
uznając ją za „jeden z praw dzi­
w ych skarbów kina św iatow ego”.

56-letn ia Sofia Loren zdobyła w  
1961 roku Oscara jako najlepsza  
aktorka za rolę w e w łosk im  f il­
m ie „Dwie kob iety”. B yła pier­
wszą i jedyną aktorką, która na­
grodzona została O scarem  za rolę 
w  film ie  obcojęzycznym .

H onorowego O scara Sofia  Lo­
ren otrzym a 25 m arca podczas u- 
roczystości w ręczania nagród Aka 
dem ii. Sofia Loren w ystąpiła  w  
59 film ach, w tym  w  „M ałżeń­
stw ie  po w łosku”. Po zrealizow a­
niu 20 film ów  w e W łoszech słyn  
na aktorka przybyła w  1958 r. do 
H ollyw oodu, gdzie grała w  w ielu  
znanych film ach, w  tym  w  „Pożą 
daniu pod w iązam i”. (PAP)

S K O T

pod ambasadą USA
Warszawiacy jadący Al, Ujazdów 

skimi mogli zaobserwować stojący 
od rana pod gmachem ambasady 
amerykańskiej transporter opance­
rzony.

Rzecznik prasowy ambasady po­
informował. że „jest to kolejny przy 
kład nieustającej i pogłębiającej się 
współpracy między rządami polskim
i amerykańskim. W tym szczegól­
nym wypadku chodzi o zacieśnie­
nie współpracy w sprawach wzajem  
nego bezpieczeństwa ze względu na 
skomplikowaną sytuację międzynaro 
dową”

Natomiast rzecznik prasowy Sto­
łecznej Komendy Policji odmówił 
informacji na ten temat, zasłania­
jąc się stwierdzeniem, że „te ustale­
nia zostały podjęte na najwyższym  
szczeblu rządowym”.

Można domniemywać, że SKOT 
przed ambasadą to jeden ze środków 
podjętych w celu zabezpieczenia 
przed ewentualnym i zamachami ter 
rorystycznymi. (PAP)

P o w r ó t  do świata
W środę w Białym Da­

niu odbyło się .pierwsze w 
historii stosunków wzajemnych spot 
kąnie prezydentów Stanów Zjedno 
czonych. i Mongolii — George’a Iłu 
sha i Punsałmaagijna Oczirbata. 
Rozmowa trwała dwie godziny. 
Omówiono stosunki dwustronne, 
głównie rozszerzenie współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicz- 
nej, a także problemy między naro 
dowe ze szczególnym uwzględnie­
niem sytuacji w Zatoce Perskiej.

Stany Zjednoczone nawiązały sto 
sunki dyplomatyczne z Mongolią 
w 1987 r. Przewodniczący prezy­
dium W iełkiego Churału Ludowe­
go Mongolskiej Republiki Ludowej 
P. Oczirbat przybył z oficjalną 3̂  
dniową wizytą do Stanów Zjedno­
czonych we wtorek.

Po rozmowach odbyła się uroczy 
stość podpisania nowTego układu o 
współpracy gospodarczej oraz nau 
kowo-technieznej. Układ jest bar­
dzo korzystny dla Mongolii i — zda 
niem obserwatorów — niemal rów 
na się z przyznaniem Mongolii klau 
zuli największego uprzywilejowa­
nia. Przede wszystkim radykalnie 
obniża taryfy celne na sprowadza 
ne do USA towary i surowce.

Sytuacja gospodarcza Mongolii, 
po 73 latach rządów partii komu­
nistycznej oraz całkowitego uzależ 
nienia od Moskwy, jest dziś nie­
mal dramatyczna. Tymczasem Mon 
golia, to prawdziwy skarbiec suro 
wców, zwłaszcza rzadkich metali. 
Gdyby udało się ściągnąć inwesto­
rów zagranicznych, kraj mógłby 
szybciej przestawić się na gospo­
darkę rvnkową i mieć nadzieję na 
włączenie sie do międzynarodowe­
go systemu gospodarczego. (PAP)

W Korei optymizm
Ekonomiści południowokoreańscy 

przewidują w tym roku wyższe niż 
w ubiegłym  tempo rozwoju gospo­
darczego — mimo wojny w Zatoce 
Perskiej i recesji w  gospodarce pań 
stw  rozwiniętych przemysłowo. Za­
kładanemu w br. 10-procentowemu 
wskaźnikowi wzrostu gospodarki 
Korei Płd. sprzyjać ma swobodniej­
szy dostęp do rynków państw Euro 
py Wschodniej, mniejsza konkuren 
cyjność towarów japońskich, a ta­
kże modernizacja własnego przemy 
słu, co powinno się przyczynić do 
ekspansji eksportowej. (PAP)

Wśród uciek in ierów  najliczniej 
reprezentow ani by li Rum uni — 
zatrzym ano ich 173. Ponadto uda 
rem niono rów nież próby nielegal. 
nego przekroczenia granicy m.in. 
34 Pakistańczykom , 28 E tiopczy­
kom  oraz 22 A lbańczykom . Jesz­
cze k ilka lat tem u Polacy przedo 
staw ali się  na zachód Europy u - 
ciekając przez C zechosłow ację — 
w  ub. roku zatrzym ano w  Szcze  
cińskiem  przy próbach n ielegalne  
go przekroczenia granicy 11 oby­

w ateli CSRF. Ponadto usiłow ali 
przedostać się  przez „zieloną gra 
nicę” w tym  sam ym  rejon ie m.in. 
Libańczycy (jedenastu), S enegal-  
czycy, Turcy i Bułgarzy (po oś­
miu). O statnio zatrzym ano rów ­
nież 9 obyw ateli Z w iązku Radziec  
kiego. Ponadto w śród u ciek in ie­
rów na zachód lub — . w m niej­
szym  zakresie — północ Europy — 
znalazło się  m.in. dw óch obyw a­
te li K onga, po jednym  — Angoli
i M ongolii oraz Litw in.

Czołgi na sprzedaż 
w  Z S R R

W czw artek w  M oskw ie na te ­
renach w ysta w y  osiągnięć gospo  
darczych ZSRR rozpoczęła się  
pierw sza w  historii w yprzedaż  
sprzętu w ojskow ego, który został 
przystosow any do w ykorzystan ia  
w gospodarce.

Jak ośw iadczył szef w ojsk  zaple  
cza Arm ii R adzieck iej, gen. W ladi 
m ir Archipo%v, na aukcję w ysta­
w ione zostały rozbrojone czołgi, 
pojazdy pancerne, cysterny, dźwi 
gi oraz w ie le  innego sprzętu. Je ­
go zdaniem , m oże być z powód ze 
niem  w ykorzystan y  do prac w 
kom pleksach leśnych, przy gasze­
niu ppżarów, budow ie dróg, czy 
też w  pracach m elioracyjnych.

Zdaniem  Wł.' A rchipowa, ceny  
w yw oław cze  są  przystępne np. 
różnego typu  czołgi m ożna nabyć  
już za 65 tys. rubli, a najdroższy  
w ycen iony został na 120 tys. ru­
bli. Wł. Archipow ośw iadczył 
dziennikarzom , że • arm ia m a na 
dzieje uzyskać z aukcji ok. 30 m i­
lionów  rubli.

Załatwię pracą 
na Zachodzie...

Stanisław .lanczyński, skrytka 
pocztowa nr 27 w Choszcznie — 
na ten adres nadsyłali zgłoszenia 
kandydaci do pracy na Zachodzie: 
kobiety gotowe ( zarobkować w  
Anglii i mężczyźni — szukający 
zatrudnienia w Niemczech. Oferta 
okazała się wielkim blefem.

Prokurator Rejonowy w Chosz­
cznie n i wniosek tamtejszej poli­
cji zastosował 23 bm. areszt tym ­
czasowy wobec 37-letniego organi­
zatora interesu, mieszkańca Chosz­
czna — Stanisława Janczyńskiego; 
wyraził też zgodę na publikację 
nazwiska, licząc że informacja ta 
pozwoli zgłosić szkody pozostałym
— nieznanym — klientom pośredni­
ka. Podejrzany jest on o to, że w  
okresie od maja ub. r. do stycznia 
br. przyjął od wielu osób pienią­
dze w zamian za obietnice zała­
twienia pracy poza granicami kraju.

O skali przestępstwa świadczyć 
może fakt, że w czasie przeszuka­
nia w jego mieszkaniu policjanci 
znaleźli 233 dowody wpłat (od osób 
z całego kraju) na łączne sumę 
około 20 milionów zł oraz 27 pa­
szportów', które przyjmował do 
wizowania.

' . (m d)

Ge now a karuzela
Po raz kolejny w styczniu po­

jaw iły się nowe ceny. Litr mleka 
w różnych miejscowościach woj. 
gorzowskiego kosztuje od 2.400 do
— nawet — 2.909 zł. Marża sklepu 
waha się w granicach 400—900 zło­
tych na litrze mleka i 750—800 zł 
na kostce masła.

Ostatni raz Okręgowa Spółdziel­
nia Mleczarska w Gorzowie podnio­
sła ccny zbytu 18 stycznia: 2.509 zł 
za litr mleka 3,2 procent. 2.100 zł
— za mleko 2,5 proc. i 22 tys. zł 
za kilo masła. W sklepach brakuje 
mleka 2-proe. i twarogu chudego, 
których nową cenę bada właśnie 
Izba Skarbowa. (gra)

Gwałcił dzieci!
W Żaganiu, upośledzony umysła 

wo, nigdzie nie pracujący 24-ietai 
mężczyzna, dokonywał czynów lu­
bieżnych na nieletnich dziewczyn­
kach. W przeciągu półtora roku 
zwabił do swojego mieszkania trzy 
uczennice ze szkół podstawowych. 
Grożąc im uduszeniem, bijąc, zmu 
szał do odbywania z nim stosun­
ków płciowych. Dziewczynki w 
obawie przed spełnieniem gróźb 
dewianta milczały. Tydzień temu ro 
dzice 14-letniej dziewczynki, do­
strzegli na ciele dziecka siniaki i... 
zaczęli dochodzić prawdy. Po zgło. 
szeniu sprawy prokuratorowi, w 
czwartek, 24 bm. sprawca znalazł 
się w areszcie. Dochodzenie trwa.

(WG)

Gdzie jest samochód?
W nocy % 10 na 11 stycznia !>r. z 

bazy PSK w Zielonej Górze przy 
ul. Walki Młodych zginął .samochód 
ciężarowy Jeloz-317 (nr rej. ZGA 
582A) wraz z naczepą (nr rej. ZGP 
454Y). Kabina samochodu była kolo­
ru zielonego, błetniki brązowe, a na 
drzwiach widniał emblemat PKS i 
nr inwent. 15002 Naczepa była ko­
loru stalowego.

Osoby mogące udzielić informacji 
na powyższy temat sa proszone
o osobisty lub telefoniczny kontakt 
z Komisariatem Kolejowym Policji 
w Zielonej Górze ul. Walki Mło­
dych 39, pokój nr 5, tel 616-16 
wewn. 280 w godzinach 8—16.
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zabawki, artykuły codziennego  
użytku, sprzęt aud io-vidco —
HURT. DETAL.

Telewizor „Sony” 19 cali — 
ti.600.000 zł.
Telewizor „TEC” 20 cali —
4.500.000 zl.
V'ideo „Sony” 2 g łow ice —
4.700.000 zl.
Video ,.Sony” 4 g łow ice —
5.800.000 zł.
Odtwarzacz video „Gold Star”
— 2.500.000 zł.
Taśm y video „Shivaki" — 

w  , . 33-°0° **■
«jj ZAPRASZAM Y — G orzów W ikp., ul. Nadbrzeżna 1 (siedziba 
B. LOK), teł. 26S-85 w godz. 9.00— 15.00.
■  123-Zb B
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RÓŻNE
MEBLE kuchenne, pokojowe, kom­
plety wypoczynkowe swarzędzkic 
oraz AGD oferuje sklep w Kbżu- 
chowie, ul. Zielonogórska 8. S77-Z

2ALUZJE, drzwi rozsuwane, tapi- 
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992. 
_______  S93-Z

SOHTOWNIKI ziemniaczane 5.2 min 
S. Downar. Jenin. Wojska Polskiego 
21. 66-450 Bogdaniec. Informacje na 
miejscu lub listow nie/ 94-Zb

S1*RZF,DAZ hurtowa i detaliczna — 
odzieży na kilogramy. Świebodzin, 
ul. Skrajna 25. tel. 246-38, Sulechów  
ul. PCK, Wolsztyn ul. H. Sawickiej.

799-Ż

SKLEP AGD Chynów — Zielona 
Góra, ul. Jakuba Szełi poleca, me­
ble stylowe z drewna litego, art.. 
gosp. domowego, chemię gospodar­
czą, skarpety, rajstopy. Sprzedaż hur 
towa i detaliczna. 090-Z

ANTENY satelitarne CX 65-75 — 
CX-85, Johanson. Antena 34 kanały 
— sprzedaż i montaż „Budomst” Zic 
łona Góra. Lisia 51/43, tel. 604-63.

892-Z

WIDEO filmowanie. Gorzów tel. 
231-78, Kostrzyn, tel. 29-03. 92-Zb

PRZEWOŹNIKÓW palet do RFN -  
Doszukuję. Gorzów tel. 250-51. wew. 
61. 131-Zb

ŻALUZJE, zamki. • tapicerka drzwi 
Gorzów tel. 320-165. , 114-Zb

WIDEOREPOHTAŻE. WIDEORE- 
KLAMÓWKI. Montaż TV sat. Zie­
lona Góra, tel 43-96. 762-Z

POŚREDNICZĘ w sprzednży samo 
chodów Skoda-Favorit. Pieprzyoki 
Tomasz, Witanowice 25, gmina Ga­
worzyce tel. 73. 3766-C

DEZYNSEKCJA. Zielona Góra. tel 
615-42. 710-Z

TY SAT — najtaniej Zielona Gó­
ra, tel. 42-31 wew. 383

845-Z

ANTENY satelitarne .BOMfR” — 
Zielona Góra, Jagodowa 31. tel. 
44-36. 837-Z
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zaprasza do:

H O L A N D I A !
„Jana — Tours” Agency

Amsterdamu — Rotterdamu — Hagi

a
a
m

g  Termin: 15—19,02.1991, koszt: 1.867.000 zł. 
Zapisy do dnia 30.01. br.

ul. Świerczewskiego 122, pok. 323. 
te l..269-01 wew. 43 w godz. 9.00—15.00.
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F I A T  TIPO, M A Z D A ,  A U D I ,  V W

NOWE AUTA 
SZYBKIE TERMINY DOSTAW

m o 4 n
o f e r u j e

sp. z o.o. Zielona Góra, 
ul. Jana z' Kolna 3, 

le l./fa x  715-10 lub 33-02
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wi Sprzedaż samochodów osobowych i dostawczych produkcji za- ■-
JE chodniej. " JJ

Ponadto przyjmujemy w komis na dogodnych warunkach auta »
EJ zagraniczne. “
JE 1 Zielona Góra, ul. Jana z Kolna 3, te l./Iax  715-10. •>
£  AZ r
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z  głębokim żalem zawiadamiamy, że 22 stycznia 1981 r. zasnął 
w Panu

ś. p.

M l  R O B A K  .
członek POW, obrońca Lwowa, uczestnik wojny polsko-bolsze­
wickiej, więzień łagrów sowieckich, kawaler Krzyża Niepod­
ległości z Mieczami, człowiek wielkiego serca i dobroci, który 
koehał pracę i nic mógł bez niej żyć.
133-Zb Rodzina

ŚUPEKE&REŚS
FSO 1500, 1934 — sprzedam, Czer­
wieńsk, Graniczna 13a/4. S05-Z .

„WYPOCZYNEK" biało-czarny -  
tanio sprzedam Zielona Góra tel 
72-992 893-Z

TANIO sprzedam (samochody zagra 
niczne używane, trabanta combi no­
wego. Żagań tel. 21-89. 907-Z

\  KWIZYTORO W z samochodem — 
zatrudnię. Zielona Góra, tel. 70-063.

904-7.

DWTJfdŁOWKĘ ry główkę paskarke 
Pfaff — tanio sprzedam. Zielonn 
Góra. teł 31-41. 9H-Z

KURTKI męskie, m ateriał im porto- 
wany, duże rozmiary Detal — Hurt. 
Cena 195 tys zł Zielona Góro. ul. 
Zyty 15A 912-Z

PRALKĘ automatyczna — polską — 
sorzedam. ZG, Kraljevska 24/39. po 
130°- 916-Z

PRODUCENTÓW wyrobów z w ikli­
ny — Poszukuję Fotooferty wyro­
bów. Gorzów, Kutrzeby ‘ 6/8. tel. 
250-51 wew. 61

Kutrzeby 6/8. tel.
134-Zb

HURTOWNIA
FONOGRAFICZNA

„A R K A D I A”
poleca:
— kasety magnetofonowe
Najniższe ceny.
Duży wybór tytułów.

Gorzów Wlkp. „Amfiteatr”. 
Czynne od poniedziałku do sobo 
ty w  godz. S.00—16.30, 

od 1.02.1991 r.
129-Zb

OKAZJA! Tanio sprzedam stragan 
— walizka -  Nowy!!! Zielona Góra, 
Podgórna 101 C,' 918-Z

PALETY EUR — kupię. Gorzów, 
tel! 250-51. wew. 01. 134-Zb

OKAZJA! Praca RFN -  luty. ma­
rzec Wiadomość: Radwanów 3}, 
k/Kożuchowa (wyjazd 30.01 91 r )

932 Z

ZATRUDNIMY młodą atrakcyjną 
dziewczyno do pracy w charakterze 
ekspedientki w ekskluzywnym skle 
Die -  wyposażeni? mieszkań. Wyso­
kie zarobki Zielona Góra. Boh. We­
sterplatte 9, pokój 318. godz. 8 00 — 
11.00. 927-Z

SPRZEDAM Robura diesla. Zielona 
Góra, tel. 70-068. 904-Z

MUSZLĘ „warszawską” — 185 t”s 
z ł,  muszlę uniwersalną — 140 do 170 
tys. z ł , umywalkę z nogą -  195 tys 
zł — sprzedam. Zieloną Góra. ul. 
Kraljeyska 32/7 747-7.

LADĘ CHŁODNICZA sprzedam 7/.~- 
lona Góra, tel. 66-276 E.O

PIATA 126p 1988 — sprzedam. Gorzów 
ul. Staszica 5 A/6. GG-77

CYTRUSY
POMIDORY

BANANY
H u r t

Gorzów, ni. Gnieźnieńska El 
czj-nna całą dobę również w 
niedzielę.

132-Zb

NOW OŚĆ!
„KOMPUALARM”

zabezpieczenie mieszkań przed 
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K t o  k u p i

„G azetę Lubuska”?
R ozm ow a z M ichałem  S ienk iew iczem , lik w idatorem  RSW.

— W  sw oim  czasie lik w idacja  
RSW  budziła  pow szechn e em ocje. 
T rw a jednak już tak  długo, że 
n ależa łoby  ehyhu przypom nieć  
czyteln ik om  kogo pan rep rezen­
tu je  i o bo w  ogóle chodzi?

—  J estem  pełnom ocn ik iem  K o- 
rriisji R ządow ej d.s. lik w idacji 
RSW , w  m oim  w yp adk u  Zielono* 
górsk iego  W ydaw nictw a P raso­
w ego . N atom iast jeśli chodzi o 
p rzec iągający  się  proces lik w id a ­
cji to rzeczyw iśc ie  trzeba przyz­
nać, że sam a u sta w a  w esz ła  w  ży ­
cie  już w  k w ietn iu  1990 roku, a 
do dzisiaj czynności nie zostały  
zakończone. N ie  jest to w ina ani 
K om isji, ani jej pełnom ocników , 
an i też pracow ników  RSW . W 
okresie  naszej pracy istn ia ł cały  
szereg n ac isk ó w  — głów n ie  o cha­
rakterze  p o litycznym  i roszcze­
n io w y m , które utrudniały  dzia? 
łan ia . P onadto sądzę, że b łąd po­
p ełn iono  już przy uchw alan iu  
u sta w y , traktu jąc sp raw ę tak, 
jakby chodziło o typow e m ienie  
spółdzielcze. Z godnie z ty m  za­
łożen iem  podjęto decyzję o tak im  
w ła śn ie  sposob ie przekształceń  — 
tw orzen iu  spółd zieln i w  ram ach  
RSW  i n ieodp łatn ym  przekazy­
w an iu  m ien ia  n iektórym  spół­
dzieln iom  lub sprzedaży tego  m ie  
n ia  w  ram ach przetargów . W 
końcu o przekazaniu  tego m ien ia  
na Skarb P aństw a.

—  N iedaw n o projekt zm iany  
ustaw y, którego autorzy sugeru­
ją tę w ła śn ie  form ę przekształ­
ceń w rócił do Sejm u. Co pan są­
dzi o takim  projekcie?

— M oim  zdaniem  zasada n ie ­
odpłatnego przekazyw ania  m ająt­
ku w szystk im  spółdzieln iom  jast 
absurdalna. Pom ijając n a w et k o ­
szty , które pociągnęłaby za sobą 
zm iana ustaw y. W końcu rok te ­
m u podjęto w tej spraw ie św ia ­
dom ą decyzję i n ie  m a podstaw  
b y  uw ażać ją za yw yk ły  błąd, 
k tó ry  trzeba napraw ić. Trzeba 
jednak zauw ażyć, że w  w yn ik u  
te j decyzji ponad 100 czasopism  
w y stw icn o  na tzw. przetargi, 
w zbudziło to n iezad ow olen ie  tych  
którzy  n ie  otrzym ali m ien ia  n ie ­
odp łatn ie. M iędzy innym i d late­
go w ciąż pow raca projekt zm ia­
ny u sta w y  o likw idacji RSW.

— M ów ił pan o naciskach utru 
dniających pracę, azy m ó jłb y  pan  
pow iedzieć  coś b liższego na ten  
tem at?

— M ajątek RSW to nie ty lko  
czasopism a , jednak na nich  sk u ­
p iły  s ię  g łów ne em ocje. L ikw id a­
cja m onopolu RSW zm ierzała w  
istocie do rozbicia prasy postpe- 
zetp eerow sk iej. W iadom o, że n ikt 
ła tw o  się  nie godzi z tego rodza­
ju stratą najbardziej czułego in ­
strum entu m asow ego  przekazu ja 
kim  jest prasa. Z drugiej strony  
w  grę w chodzi pow ażny czynnik  
ekonom iczny. Prasa to przecież  
w ielk i interes. N acisk i b y ły  w ięc  
dw ojakiej natury — o w ie lk ie  pie 
niądze i o w ie lk ą- politykę. Ci, 
którzy uzyskali u staw ow ą szan­
sę  zdobycia m ajątku bezpłatnie  
— starali się  o to. Z drugiej stro 
ny pozostali ci. którzy tej m ożli­
w ości n ie m ieli. Dla nich drogą 
dotarcia do prasy sta ły  się  p ie­
niądze. Z tych źródeł p łyn ęły  
w łaśn ie  różnego rodzaju naciski.

— Tak w ięc  w  tej ch w ili o sta­
tecznym  kryterium  w p ły w ó w  na 
rynku prasow ym  z o s ta ł/  p ien ią­
dze? Czy to aby słuszne kryte­
rium?

— Tak zadecydow ała Rada M i­
n istrów . Teraz K om isja L ikw id a­
cyjna jest już w  fazie  realizacji 
ponad 100 przetargów  w  całym  
kraju  i m yślę że dom inujące zna­
czenie będą m ia ły  pieniądze. Oczy 
w iśc ie  przy uw zględn ien iu  uw ag  
choćby S ejm ow ej K om isji K ultury  
dotyczących sp ecyfik i zespołów  
redakcyjnych , pew nej m oderniza­

cji w y d aw n ictw , n ie załam aniu  
rynku prasow ego.

— Zatrzym ajm y się chw ilę  przy 
zespołach. Na w stęp ie  chodziło  
przecież o lik w idację, jak sam  
pan pow iedział, m onopolu prasy  
partyjnej. P artia n ie  is ta ie je  jed ­
nak struktura prasow a stw orzo­
na przez PZPR, zw łaszcza na pła  
szczyźnie personalnej, w  znacz­
nym  stopniu  się  utrzym uje. N ie ­
którzy w idzą w  tym  zagrożenie  
sw obodnego i n ieza leżn ego  prze­
p ływ u  inform acji. Co pan o tym  
sądzi?

—Sądzę, że tak ie  zagrożen ie  
przestan ie istn ieć  jeże li tego ro­
dzaju zespoły  n ie  dostaną m ają­
tku za darm o. Jeśli są w  stan ie  
znaleźć środki fin an sow e i orga­
nizacyjne do w y d aw an ia  czaso­
pism a i w ystartu ją  na rów nych  
zasadach z innym i podm iotam i, 
nie m ożna odbierać im  szansy. 
Później, w  sytuacji rynkow ej te  
zespoły  dla utrzym ania się  będą  
zm uszone do poczynien ia  sto so w ­
nych zm ian kad row ych  i organi­
zacyjnych . T akich zm ian doko­
nają zapew ne i inne podm ioty, 
w  których posiadaniu  znajdzie  
się  kon kretn y  m ajątek i zespół 
daw nego RSW . Tym  sposobem  
dotychczasow y m onopol in form a­
cyjny  zacznie się  pow oli przek­
szta łcać w  m n ie jsze  i w iększe  
grupy prasow e. Tak jak to jest 
na cajym  św iec ie . Tak w ięc na 
etapie, na którym , się  znajdu je­
m y każdy kto chce m ieć dostęp  
do prasy pow in ien  znaleźć od­
pow iedn ie  środki i stanąć do 
przetargu na rów nych zasadach.

—  Pom ów m y bardziej konkret­
nie. K iedy dojdzie do przetargu  
na „G azetę Lubuską"? K to do 
nigo staje?

— M iejm y nadzieję, że prze­
targ nastąpi w  lutym  lub na po­
czątku m arca. Jeśli chodzi o o fer ­
ty  to jak  na razie w p łyn ęła  ofe­
rta Spółdzieln i P racy „Lubpress” 
— czyli tej, która pow stała  przy 
redakcji „GL”, o fertę z łożyła tak  
że spółka „A łpo” czyli W ydaw ­
ca W aszej G azety, oraz „A pina”.

— Czy pan m a jak ieś prefe­
rencje?

— Ja żadnych preferen cji m ieć  
nie  m ogę. N ie m am  zresztą  w p ły ­
w u na przeb ieg przetargu' — o£er 
ty będą złożone u notariusza a 
następnie rozpatrzone przez K o­
m isję  na zam kniętym  posiedze­
niu.

— M ówi się, że rów nież Bank  
K atow ick i stara się  o „GL". K rą­
żą także plotki, że jest pan pra­
cow nik iem  tego banku!

— Nie w iem  dlaczego m ówi 
pan o plotkach. P racow nik iem  
banku nie jestem , lecz jego do­
radcą do spraw  pryw atyzacji 
przedsięb iorstw  p ań stw ow ych  — 
gdyż jestem  z zaw odu adw oka­
tem  i jest to fragm ent m ojej pra­
cy.

W iem , że Bank K atow ick i czy ­
ni! rozeznanie w zakresie za in ­
w estow ania  kapitału  w  prasę, 
m. in. za in teresow any był „G aze­
tą L ubuską”. O ficja ln ie  o ferty  nie  
zgłosił do dnia dzisiejszego i nie  
w iem  czy to uczyni. M oje za in ­
teresow an ie  tym  przetargiem  jak 
i w p ływ  na jego w yn ik  jest taki 
sam  jak każdego czyteln ik a . Na 
m ocy decyzji K om isji L ik w id a ­
cyjnej — m oże z uw agi na do­
radztw o praw ne dla Banku w  
K atow icach — ograniczono mi 
pełnom ocnictw o i n ie  m ogę doko­
nyw ać żadnych czynności zw ią­
zanych z przetargiem  na „G aze­
tę L ubuską” — m im o, że i tak  
w  praktyce by łyb y  to czynności 
form alne. M erytorycznie zadecy­
dow ałaby i zadecyduje K om isja  
L ikw idacyjna.

— D ziękuję bardzo za rozm o­
wę.

R ozm aw iał S ław om ir G owin

K to  w y p ła c i  ro ln ik o m  re n ty  i e m e ry tu ry  ?
Nowa ustawa o ubezpieczeniu społecznym rolników, którą Prezy­

dent RP podpisał 18 bm. ma moc obowiązującą od 1 stycznia br. Prze 
widuje ona m.in. obsługę świadczeń dla rolników przez nową insty- , 
tucję, jaką będzie Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego, która 
jes^ jednak dopiero w stadium organizacji. Kto zatem wypłaci w sty 
czntu i w najbliższych miesiącach br, rolnikom ich renty i em erytu­
ry- zapytał dziennikarz PAP M aksymiliana Dcłektę, którv pełni 
obowiązki prezesa KRUS. a dotychczas był dyrektorem wvdziału świad 
czeń dla rolników w^ZUS.

Rolnicy powiedział M. Delekta — otrzymają renty i emerytury 
w  dotychczasowych terminach z ZUS, który będzie obsługiwał te świad 
czenia do czasu pełnego usamodzielnienia się kasy. Będą ta robiły wy 
działy świadczeń dla roiników ZUS. Na bazie tych wydziałów w cen- 
trali, oddziałach terenowych i w inspektoratach powstaje Kasa Rol­
niczego Ubezpieczenia Społecznego. Jesteśmy w trakcie organizowania. 
Pierwsze szkolenia pracownicy tych wydziałów ZUS już przeszli. Wa­
żne są dla nas dopiero ukazujące się rozporządzenia wykonawcze do 
ustawy, wydawane przez ministrów: pracy i spraw socjalnych, rol­
nictwa i gospodarki żywnościowej oraz finansów.

Renty i em erytury przyniesie więc jak zawsze listonosz, ponieważ 
— mówi M. Delekta — jesteśmy technicznie dobrze przygotowani, aby 
rolnicy nie odczuli reorganizacji system u ich ubezpieczeń społecznych.

(PAP)

G A Z E T A  \ f / l i

Sportowe baie 
nań b a l a m i

T

KTO ZW YCIĘŻYŁ?

*  W  PONIEDZIAŁEK — DWIE 
K OLUM NY O PLEBISCYCIE

#  DZIĘKUJEM Y SPONSOROM
Z akończyliśm y okres g łosow a­

nia, uporaliśm y się  z problem am i 
organizacyjnym i, czas zatem  ogło 
sić  w yn ik i w  plebiscytach organi 
zow anycli przez Redakcję „Gaze 
ty  N ow ej”, w spóln ie  z naszym i 
licznym i przyjaciółm i, na d z iesię ­
ciu najpopularniejszych sportow ­
ców  w ojew ód ztw a z ie lonogórsk ie­
go oraz pięciu rejonu głogowskie, 
go w  1990 roku.

Już w sobotę 26 bm. w  kaw iarni 
„Hali L udow ej” w  Z ielonej Gó­
rze oraz restauracji „Salom e” w  
G łogow ie kom isarze p leb iscytów  
odczytają w yn ik i. G ośćm i organi 
zatorów, obok czołow ych zaw od­
n ików , będą działacze, szkoleniow  
cy, sponsorzy, przyjaciele sportu, 
dzięk i którym  m ożem y przekazać 
sportow com  cenne upom inki. 
W szystkim  pięknie dziękujem y.

Z okazji ogłoszenia w yn ików  
pleb iscytów , w  poniedziałkow ym  
w ydaniu „G azety N o w ej” ukażą 
się  okolicznościow e kolum ny z bo 
gatym  serw isem  inform acyjnym  
o asach sportow ych aren. Będzie  
także w ie le  rek lam  firm  nasz ple  
biscyt sponsorujących. Zaprasza­
m y do lektury.

W p leb iscycie zielonogórskim  
w p łyn ęło  441S w ażnych  kuponów , 
w  głogow sk im  — 752. Pokaźna to 
liczba, św iadcząca o dużej popu­
larności sportu. D ziękujem y za 
udział w  p leb iscytach  inform ując, 
że lis tę  nagrodzonych czyteln ik ów  
zam ieścim y w e w torkow ym  w y ­
daniu naszej „G azety”.

r

G r a t u l a c j e  

d l a  K a s i
Z pew nym  opóźnieniem  do­

tarła do nas inform acja o po 
rzuceniu stanu w olnego przez 
sym patyczną kajakarkę now o- 
so lsk iego D ozam etu (w ycho­
w ankę Iskry W olsztyn) —• Ka 
tarzynę W eiss, ubiegłoroczną  
fina listkę  m istrzostw  św iata  
w  K -4 500 m. W ybrankiem  
K asi został — jakżeby inaczej 
— czołow y polsk i kajakarz Ko 
bert C hw iałkow ski (KTW Ka 
lisz), k ilkakrotny m edalista  m is 
trzostw  św iata  w  czwórce (w 
osadzie m .in. z G rzegorzem  
Kr&wcowem).

M łodej parze składam y naj 
lepsze życzen ia na now ej dro 
dze życia. P ani K atarzyna, któ  
ra pozostała zaw odniczką Do 
zam ętu, po urodzeniu dziecka, 
zam ierza w znow ić treningi i 
w łączyć się do ryw alizacji o 
m iejsce w  polsk iej ekipie na 
Igrzyska O lim pijsk ie „Barce­
lona ’92”.

rv-.
l i i i

! B i e g  p r z e z  p l o t k i

P l u s y  i  m i n u s y
P rzez plotki biegam ostatnio rzadziej. Powodem <ę$sencjl 

na lamach nie jest już dziś cenzura, lecz nadmiar in­
nych zadań. Na przykład w ubiegłym tygodniu zamiast 
pojechać do Poznania, by oklaskiwać Za stal w zwycię­

skim meczu z mistrzem Polski, podpisywałem kontrakt z panem, 
U we Ilahnem z Lubeki, którego firma przez najbliższe sześć lat 
zapeioniła sobie wyłączność za dostarczanie naszej „Gazecie” 
ogłoszeń płatnych (owszem, przyzwoicie) z terenu całej EWG. 
Wspólnie z moim szefem red. Andrzejem Buckiem podpisaliśmy 
stosowny cyrograf. Przy ̂ stoliku obok pewien Zagłoba sprzeda­
wał Inflanty...

By nadrobić zaległości — dziś proponuję małe podsumowanie 
roku. Oto 1990 w pigułce:

PLUSY: 1 Jerzy Górski — dawniej pacjent Monaru, dziś 
mistrz św iata  w podwójnym triathlonie, dzięki niemu pozostała 
we mnie odrobina wiary w sens sportu.

2. Waldemar Nowicki — właściciel prywatnego klubu spor­
tow ego Akorii w Gorzowie. Oby koszykarze finansowani z jego 
kieszeni awansowali w tym roku do 11 ligi.

.7. „Olech-Panama-Bizon Bieganów" — za stworzenie amator­
skiej grupy na zawodowych zasadach (id polskiej ekstraklasie 
piłkarskiej mamy sytuacje dokładnie odwrotną).

4. Zbigniew Demaniuk — trener szpadzistów Kolejarza Zie­
lona Góra przywódca muszkieterów z zielonogórskiej Starówki 
i... Kazachstanu. Demianiuk, wspólnie z prezesem Marianem 
Rzeźniemkim, załatwia” Zastalowi kilku koszykarzy z Ałma, 
Aty. choć przecież wcale robić tego nie musi .

5. Romuald Jankowiak. — jeden z nielicznych menedżerów w 
zielonogórskim sporcie. Mimo kłód rzucanych mu pod nogi. wie­
rzy u> stworzenie drużyny piłkarskiej na zdrowych zasadach.

MINUSY: 1. Bogdan P. — za próbę dorównania Benouń Joh- 
nsonoin

2. Grupa pracowitych wypełniaczy. kuponów w gorzowskim 
plebiscycie. W ten sposób wyrządzili oni niedźwiedzią przysługę 
dynamicznie roztoi-iaicjccj się  duscyplinie jaką jest bez yiątpie- 
nia gorzowskie kajakarstwo. W tym miejscu mógłbym. - jeszcze 
raz zaprezentować na łamach swój felieton sprzed dwóch iat pt. 
„Plebiscyt w krainie Smnrfów”.

3. Żużlowcu 'Sparty Wrocław — za wypadek roku.
4. Legia Warszawa i spółka — za transfer (przełomu) roku. 

Chodzi oczywiście o sprzedaż Romana Koseckiego do Turcji za 
równowartość sterty kożuchów. Wiem kto v-ziął za to 40 tysięcy 
..zielonych”. Wiem też jednak, że czasem lepiej nie wiedzieć.

5. Do piątej lokaty pchają się: pewien ciekawski dyrektor klu 
bu sportowego (specjalność: zaglądanie do urn wyborczych), lu­
dzie, którzy doprowadzi1 i do rozkładu organizacyjnego słynnego 

,.w śirhHi LK& JJ-ryw►* ''v.ę’ " • ? # « * ? • .  korjć;?o .v.~ .o-. 
Łużyckim w Zielonej Górze, dziennikarze mający za ;łe Madejo 
wi Jaworkowi, iż »>;j/brat sobie inne m,iejsce pod słońcem, i w 
dodatku śmie wrócić do drużyny Falubazu. Chwatit. . iak.mawia- 
ją Amerykanie. M.WIĘCKOWICZ

W Kyoto (Japonia) w  drugias 
turnieju Ali Stars w  tenisie stoło* 
wym  zwyciężył Chińczyk MaWett* 
ge pokonuja.c w  finale Kim Song 
Hui (Korea Płd.). Zawodnik koreaa 
ski w  ćwierćfinale pokonał An» 
drzeja Grubbę.

^  W elim inacyjnym  meczu pił­
karskich mistrzostw Europy w  
Atenach Grecja pokonała Portu­
galię 3:2 (1:1). W tabeli grupy 6 
prowadzi Holandia przed Grecją 
po 4 pkt., Portugalią 3, Finlandią 
1 i Maltą 0. ‘

W spotkaniach I lig i włoskiej 
AC Milan wygrał z Pisą 1:0, a Sam 
pdoria Genua pokonała AS Roma 
2:1. W trzeciej rundzie Pucharu 
Włoch Torino wygrało z Interem  
Mediolan 1:0 i^awansowało do ćw ierć­
finału.

Trzeciej porażki w  ćwierćfina 
ie Pucharu Europy w  siatkówce 
mężczyzn doznał AZS Częstochowa. 
W wyjazdowyrfl meczu w Las Pal 
mas, AZS przegrał z miejscowym  
zespołem 0:3 (-11, -8, -12).

8> W półifnałach tenisowych mis 
trzostw Australii w Melbourne, Ja 
na Novotna pokonała Arantxę San 
che-, a Błonica Seles wygrała z 
Mary Joc Fcrnandez. W finale spot 
lcają się Novotna z Seles.

S P O R T O W E

P O T  Y  C  Z l

.na ś n i e g u  i l o d 7 K
♦  Złoty medal podczas mistrzostw' 

Europy w  łyżw iarstwie figurowym  
w’ Sofii dobyli Natalia Miszkuticniók j 
Artur Dmitriew, srebrny Elena Recz- 
kc i Denis Pietrow, a brązowy Jewgie 
nia Szyszkowa i Wadim Naumów  
(wszyscy ZSRR), Polacy :Katarzyna 
Głowacka- i Krzysztof Korcarz — 
zajęli dziewiąte miejsce.

Po programie oryginalnym so­
listów w  mistrzostwach Europy w  jeż 
dzie figurowej prowadzi Wiktor Piel- 
renko (ZSRR) 0.5 pkt., przed Petrem  
IJarną (CSRF) — 1,0 i W iaczesła­
wem Zagorodiukiem (ZSRR — 1,5.

Jeszcze tego samego dnia po 
slalomie specjalnym w  Saalbach Al 
berto Tomba (Włochy) wyjechał do 
swojego kraju. W rodzinnych stro­
nach będzie przygotowywał się do 
startu w gigancie.

Dżu — auro — dynamika
Kiedy mięśnie przyzwyczają się już do pracy, można zwiększyć daw 

kę ćwiczeń i tempo wykonania w zależności od indywidualnej wytrzy­
małości. Na podstawie moich' doświadczeń stwierdzam jednak, że sama 
gimnastyka nie pomoże w dolegliwościach — cały styl życia, jeżeli chce­
my w pełni z ćwiczeń skorzystać, musimy zmienić. Należy dbać o zdro­
wie, przede wszystkim o odżywianie unikać wszelkich używek (jak al­
kohol. papierosy) i ćwiczyć regularnie, z pełnym zaangażowaniem. Sy­
stematyczne ćwiczenie dżu-auro-dynamika wzmacnia układ oddechowy 
i krwionośny, wysiłek fizyczny będzie wówczas wpływać na regulację 
apetytu (ale nie łaknienie) i regulację żołądka. Dla bardzo „znerwicowa­
nych żołądkowców^” proponuję zestaw ćwiczeń.

f& Mały rozkrok, ramiona ugięte 
w łskciach, dłonie zbliżone, skręt tu 
łowią w prawo i prawe ramię, skręt 
tułowia w  lewo i lew e ramię w  

rytm muzyki zmieniać pozycję, ćwicz.
©  Mały rozkrok, naprzemi*««tron 

ne skręty tułowia w  bok z oplaty- 
waniem rozluźnionymi ramionami, 
ćwicz.

gj Duży rozkrok, prawa r*;ka na 
biodrze, lewa w dole przed tuło­
wiem, skręt tułowia w lewo z prze­
noszeniem ramienia lukiem dolnym  
w bok, w rytm muzyki, w przeciw­
ną stronę, ze zmianą ramion, ćwicz.

Mały rozkrok, ramiona snlccio 
ne nad głową, energiczne skręty tu­
łowia w lewo i w prawo, żołądek 
rozluźniamy, ćwicz.

(5) Duży rozkrok, opad tułowia w 
przód ramiona w bok, skręt tułowia 
w prawo z wymachem prawego ra­
miona i odwrotnie, ćwicz.

a  i  .ckki rozkrok, ręce kładziemy 
na brzuchu, trzy palec poniżej pęp­
ka, w rytm muzyki uciskamy palca 
mi wybrany punkt, kolana uginamy 
ćwicz.

^  Lekki rozkrok, ramiona obcią­
gnięte wzdłuż tuiowin, wzrok skie­
rowany nn wybrany punkt, oddy­
chamy przeponą brzuszną, ciało roz­
luźnione, ćwicz.

Jeżeli kpmuś pomogły moje ćwi­
c z e n i rr.ekam na listy pod adresem 
redakcji.

MAGDALENA ŁOZA

_ Faworyt konkurencji zawodow­
ców w mistrzostw-ach świata zawo­
dowców w eyclo-crossie w Gieten 
(Holandia) — Belg Danny de Bie nie 
wystartuje. 30-lctni kolarz, którego 
test antydopingowy wykonany pod­
czas zawodów o puchar Świata w Zil 
lebeke wypkdł pozytywnie, zostanie 
zastąpiony w reprezentacji I\e’gii przez 
eks-mistrza świata zawodowców Ro­
landa Libotona.

25 lutego br. węgierscy kibice 
lekkoatletyczni będą mieli okazję zo 
baczyć w akcji kanadyjskiego spriu 
tera Bena Johnsona, który wystąpi 
w biegu na GO ra w wielkim mityn­
gu lekkoatletycznym w Budapeszcie.

© Ka 5 lat więzienia sąd w Lake 
Worth na Florydzie skazał Johna De 
fendisa. 32-letni „Mister USA” z 1988 
roku sam nie brał anabolików, ale 
został przyłapany na „imporcie” tego 
zakaźnego towaru Francji. Dodat­
kową karą jest .rzywna w wysokości 
ćwierć miliona dolarów.

© 30 lat ukończył nestor i pionier 
szczecińskiego kolarstwa po II wod­
nie światowej — Leon Bestry. V/ Szcze 
cinie mieszka od 1945 roku. uprawiał 
tam kolarstwo, propagował je i szkolił 
młodych zawodników. Obecnie L. Be 
stry jest honorowym prezesem Okrę 
gowego Związku Kolarskiego w Szcze 
cinie.

W m a k ro re g io n ie
*  W spotkaniach klasy MR w  

siatkówce mężczyzn uzyskano na­
stępujące wyniki: Ikar Legnica — 
Orion Sulechów 3:1 i 2:3, Gwardia 
II Wrocław — Carina Gubin 3:0 i 
3:2, Chełmiec n  Wałbrzych — Rro 
war Lwówek 2:3 i 2:3, Burza Wro­
cław — ,TZS Jelcz 0:3 i 1:3.

TABELA
Browar
Gwardia
Ikar
JZS
Chełmiec
Orion
Burza
Carina

II

16
13
18
18
18
18
16
18

30
30
23
26
26
26
25
19

44:24
40:28
42:30
35:34
30:33
32:40
32:23
10:53

REDAKCJA „GORZOWSKIEJ 
GAZETY NOWEJ” poszukuje kol 
porterów z własnym i samochoda 
mi osobowymi do porannego roz 
wożenia gazet w Myśliborzu, 
Międzyrzeczu, Międzychodzie, 
Słubicach, Choszcznie, Dębnie, 
Kostrzynie, Sulęcinie, Strzel­
cach Krajeńskich. Wiadomość: 
GGN, Gorzów, ul. Chrobrego 31, 
(budynek PSL), tel. 226-25, 271- 
49- B.O.

KOSZYKÓWKA
meczu 1 ligi zawodniczki

SIATKÓWKA

Salonu Gorzów w sobotę o godzinie piątku! początek godz, 
16 w  hal, pny u l Czereśni ny—- - -  ■ ■ • • • -

'łókniarza Białystok.

4- W klasie MW mężczyzn: Bu­
dowlani Gozdnica — AZS WSI Zie­
lona Góra 3:0 i 3:0, Kania Gostyń 
— Dozamet-Nowa Sól 0:3 i 0:3 Tran 
sportowiec Jawor — Pogoń Góra 
3:0 i 3:0, Carina II Gubin — AZS 
WSP Zielona Góra 3:0 i 3:2.»

W tabeli prowadzi AZS WSP 33 
pkt, 47:18 przed Budowlanymi 32 
47:13. Transportowcem 32 45:20, Do- 
zametem 30 40:21, Pogonią 25 31:37, 
AZS WSl 21 16:44, Cariną II 21 
20:49 i Kanią 20 10:49.

&  W meczu koszykówki w  lidze 
juniorów , Zastał Zielona Góra prze 
grał ze Śląskiem Wrocław 81:83. Do 
rozegrania pozostały dwa spotkania: 
ze Spartakusem Jelenia Góra (na 
wyjeździe) i z Gwardią Wrocław (u 
siebie). Zwycięstwo w jednym z 
tych meczów zapewni Zastalowi pier 
wsze miejsce w  strefie i awans do 
półfinału MP.

sa MZKS Chrobry z udziałem: Kon 
feksu Legnica, Dozametu Nowa Sól, 
Zrywu Zielona Góra, reprezentacji: 
Kalisza, Legnicy i Leszna oraz 
dwóch drużyn Chrobrego. Wystąpią 
zawodnicy urodzeni w 1976 i młod­
si.

SZACUT

dejma^ Włókniarza P°' i8.?d? 10) 1 d z i e l ę  (godz. 11)

©  Jak już informowaliśmy od
18) w  sobotę ©  W sobotę i niedzielę w  Lubsku

. (godz. 11) w (sala internatu Z.S.O.Z przy ul.
Międzyrzeczu odbędzie się turniej Grunwaldzkiej) odbędą się otwarte

©  W spotkaniu ekstraklasy meż- siatkar."y o Puchar Wyzwolenia z mistrzostwa okręgu w szachach ak-
czyzn Zastał Zielona Góra w s-botę ud“la]e™ trzech I-ligowych drużyn- tywnych „Active Chess '91”. Począ-
o godz. 17 w hali ośrodka COS w piomienia Sosnowiec. Stali Stocznia tek zawodów godz. 10.
Drzonkowie spotka się ze Stalą Sta- Szczecin. Stilonu Gorzów oraz m iej-

tra smwpff'! OrłnIowa Wola.

©  W meczu ligi międzywojewódz 
kiej mężczyzn w sali Novitv w so­
botę grać będą: Zastał U*Zielona 
Góra — Polonia Jelenia Góra (godz. 
11) i AZS WSInż. Zielona Góra — 
Ravia Rawicz (godz. 13).

PIŁKA RĘCZNA
©  W sobotą o godz 19 i w nie­

dzielę o godz. 11 w meczach I-ligi 
zawodnicy Stali Gorzów podejmą

scowego Orła.

PIŁKA NOŻNA

©  W sobotą o godz. 10 w sali 
Si--21 w Gorzowie przy ul. Błotnej 
odbędzie się turniej seniorów o pu- 
char „Warte\-u” z udziałem: Stilonu 
Gorzów Celulozy Kostrzyn, Łuczni­
ka Strzelce Krajeńskie, Lubuszanina 
Drezdenko. Chemika Police i Warty 
Gorzów.

SU W niedziele kolejne spotkania 
drużynowych mistrzostw w  których 
zmierzą się: Dom Kultury Nowo­
gród Bobrz. — Zarzewie Cybinka 
Meblarz Nowe Miasteczko — Hutnik 
III Żary, Legia Krosno Odrz. — 
Odra Klenica, SM Odrodzenie Ko- 
tuchów — Cerama Zielona Góra.

TENIS
_® W poniedziałek od godz. 11 — 

15 w hali MOSiR przy ul. Sulechów  
skiej w  Zielonej Górze na inaugura 
cję ferii zimowj^ch odbędzie się tur-- ,, , . J  W sobotę o godz. 10 w  sali Ze- „ u u ^ u s  <>.<, tur-

» . burzanów (hala przy ul. Cze- społu Szkol Rolniczych w  Głogowie niej dla początkujących (obowiązuj# 
resmowej). / odbędzie się turniej o puchar preze własna rakieta).
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Z DZIEJÓW GRZECHU

Z tygodnika „Wprost” (nr 1): „Oko 
to 200 gorzowianek uprawia prosty­
tucją — twierdzi policja w tym  mie 
ście. — Te najbardziej luksusowe 
obsługują klientów we własnych, 
nierzadko komfortowo urządzonych 
mieszkaniach, inne — urzędują w 
hotelach i zajazdach. Najwięcej nie­
letnich dziewcząt pracuje” w m e­
linach”. Tylko współczuć!

NIE JEST EKSPERTEM

Wojciech Zukrowski, autor m.in. 
„Zapachu psiej sierści” i innych epa 
tujących erotyką utworów, wyznał 
w tym  samym n-rzo „Wprost”: „W 
sprawach burdelowych nie mogą się 
wypowiedzieć jako autorytet”. „A 
szkoda...

SYRENY TO NIE LEGENDA!

Donoszą „Skandale’’ (nr 1), infor­
mując: „W żołądku rekina, upolo­
wanego na Morzu Karaibskim, zna­
leziono szkielet rusałki. Co więcej: 
syrena posiadała narządy płciowe, 
pozwalające współżyć z mężczyzną” 
Czyżby^ to by£a polska Syrena, co 
to opuściła abyt rnocijo już zanie­
czyszczoną Wtstfp? A eo t potomst­
wem?

RUCH W INTERESIE

Pod takint tytułem Jan Poprawa 
W 1 numerze „Pjzeglądu Kultural­
nego! SŁOWO” omawia aktualną sy 
tuację w polskiej kulturze, pisząc 
m.in.: „Był to jak można się choćby 
z tego niekom pletnego wykazu zo­
rientować, rok rysujących się perspe 
ktyw  system owych. Rok, w któ­
rym zaczął dzialąć rynek, w  którym  
zaczęła się sprawadzać społeczna 
przydatność niektórych zjawisk ar­
tystycznych i upowszechniających 
je instytucji, Z naturalnych powo­
dów opac^ na dno  ̂wszelkich hierar­
chii (także zainteresowania) festiwal 
w  Zielonej Górze”. No. no, nie by­
libyśm y tego tak bardzo pewni... 
Wszak piosenka nie zna granic i nie 
uznaje żadnych barier.

OPTYMISTYCZNIE

/  Tygodnik „Film” (nr 2) informu­
jesz Gorzowa- „Seminarium „Nobli­
ści w kinie” uświetniło jubileusz 
■uj-lecia DKF „Megaron”f działają- 
jącego pod patronatem Wojewódzkie 
go Domu K ultury” i z Zielonej 
Góry: „Nie wszystkie kina padają: 
ftstrada Ziemi Lubuskiej uruchomi­
ła dawne k im  ..Włókniarz” w Hali 
Ludowej”. Niestety, nic nie wiem y
0 skali soołeczneg-i zainteresowania 
tym i wydarzeniami.

ARTYŚCI 1 AUTORYTETY

W tygodniku ,,Nie” (nr 2) spis 
„Artystów Rzeczypospolitej i Jej 
Autorytetów Moralnych” a w nim  
m.in.: „Rinn Danuta (kopiec „Solidar 
ności”). Zelnik Jerzy (faraon), Re­
szczyński Wojciech (konduktor oso­
bowego), Wierzbicki Piotr (gnidołap)
1 Piotrowski Walerian (demograf)”. 
W spisie zabrakło hasła: Urban 
Jerzy (szubrawiec — według okresie 
nia Jerzego Waldorffa)...

POECI -  ICJI SAMCE . 'TAICIE

Na „Spalony raj”, antologię m ło­
dej poezji religijnej pod redakcją 
ks. J. Sochonia, powołuje się m.in. 
Edward Balcerzan w szkicu „Poezja 
jako samopoczucie (Pokolenie ’76)” 
opublikowanym w  1 zeszycie dw u­
miesięcznika Instytutu Badań Lite­
rackich PAN „Teksty drugie”, kon­
statując m.in.: „Jeżeli jest tak, iż 
poeci pokolenia ’76 piszą dużo Wier 
szy o tem atyce religijnej, operują­
cych biblijną _ scenerią i kościelną 
frazeologia, a jednak trudno im prze 
kazać swoiście religijne treści, jeże­
li tedy ich liryka bywa — by po­
służyć się tytułem  t-inu Czesława 
Markiewicza — „modlitwą oszuka­
nych”. to być może religia zastęmi- 
je tutaj coś innego, i może określa 
się wobec wartości zewnętrznych?” 
Znając zielonogórskiego poetę moż­
na z całym przekonaniom wykreś­
lić ten pytajnik.

Gf. OS ZNIECIERPLIWIENIA

„Mie mamy żadnych m ożliwości”
— takim tytułem  zostało opatrzone 
obszerne oświadczenie Komisji Za­
kładowej NSZZ „Solidarność” przy 
Lubuskiej Fabryce Zgrzeblarek Ba­
wełnianych POLMATEK-FALUBAZ 
w  Zielonej Górze, opublikowana w  
„Tygodniku Solidarność” (nr 2) a 
kończące się słowami: „Uważamy, że 
związek jest wykorzystyw any do roz 
grywek politycznych, a politycy gra 
jacy w karty z nadrukiem Solidar­
ność” nie mają ochoty przyjrzeć się 
doli zwykłego człowieka”. Czy nie za 
dużo tej bezradności?

Rewelacja sezonu!
T ego jeszcze przy N iepodległości w Z ielonej Górze nie było. 

W prawdzie sw ego czasu, w przdstaw ieniu  kabaretow ym  wg  
J. K aczm arka w yłaz iła  ze skrzyni... goła baba, ale była to pro­
fesjonalistka z „Topazu”. W ubiegłą sobotą m ocno rozebrana  
zaprezentow ała się  zaw odow a aktorka Sigrida S. — ostatnio  
w łaścicielk a  im ponującego, fio le tow ego  kota perskiego. Zresztą  
całe sobotnie p r z e d s ię w z ię te  teatra lne było  rów nie im ponują­
ce. D yrektor K ozłow ski poszedł na całość i... sparodiow ał pa­
rodię. „K siężniczka a frykańska” M. W ołkońskiego, w  istocie  
rzeczy sk ierow ana przeciw ko kołtunom  i kom ercji, tu  w  Z ie­
lonej Górze i tera.z, czyli u schyłku  niedobrego X X  w iek u  — 
m usia ła  się podobać! P ew nie n ie kołtunom  i ludożercom . Feeria  
barw i dźw ięków , zaw iłe uk łady ciał, pob lyskująca dekoracja, 
ekstatyczne pomysi.y w okalne — to m usiało w yw ołać en tuzjas­
tyczne przyjęcie. S łow em : r e w e l a c j a !

Parodia — to jest z pew nością  najw łaściw szy , jedynie słusz­
ny trend dla teatru  im. Leona K. D ziw ne, że n ikt w cześn iej 
nie w padł na tak prosty, aczkolw iek  gen ia ln y  pom ysł. W ystar­
czyło dać aktorom  m ikrofony, pozw olić im  śp iew ać, trochę  
porozbierać, zagiuszyć to w szystko e lektronicznym  cocktailem  
i... sukces! D oszczętny profesjonalizm ! W ojciech D enska  śp iew ał 

w  kagańcu! M ałgorzata W ower w yd obyła  z fujarki aż trzy  dźw ię­
ki! Z dzisław  G rudzień nie spadł z p iedestału , chociaż śp iew ał 
do gnata. I ty lko  Jacek Jachow icz stracił g łow ę, strąconą pier­
w ej przez kata, ale nie polała się  krew , bo tó przecież teatr i 
w szystko byio  dla Jaj.

Skoro ktoś musiał się obnażać, to wolałbym, żeby zrobiła to 
Tatiana Kołodziejska. Reżyser Janusz Kozłowski ma widać 
nieco obszerniejszy gust i powierzył to odpowiedzialne zadanie 
bardziej rozwiniętej aktorce.

Spektakl wprawdzie bez treści, nie mający nic wspólnego z 
czystą formą, miał być pewnie kpiną z wszystkiego i wszys­
tkich. I był! Sam tytuł „Wampuka” jest zarazem pytaniem: 
Komu odbija, skoro wam (nam?) puka... w czoło elegancki i 
mądry teatr. Wreszcie ga mamy! Zasłużyliśmy sobie na to. Te­
raz skonsumujmy ten nektar Melpomeny aż do dna.

Szkoda, że pierwszą część sobotniego sukcesu osłabiła druga 
odsłona. „Elżbieta Bam ”  CHarmsa — to już nie było to. Akto­
rzy zaczęli... grać, pojawiła się jakaś treść, A fe! Nudne to i 
główkować trzeba było. I muzyka już hie taka z promu. No
i la Donimirska! Musiała się tak wysilać? Prymuska! A  czego 
chcieli Moskal i Krzywiżniak? Wybić się? Naganne. Tak czy 
owak osiągnęli tylko, a może aż, poziom nieprofesjonalnego 
przedstawienia Żarskiego Domu Kultury.

Janusz Kozłowski — leader trupy z Niepodległości — ma 
zaiste rzadki talent do wyszukiwania ekscytujących tekstów 
dramaturgicznych. Potrafi też wytworzyć rodzinną atmosferę 
w teatrze, atmosferę... twórczej adoracji. Dodajmy do tego w y­
bitną umiejętność łączenia przesłań grotesjd i parodii według 
genialnej zasady: to śmieszne i to śmieszne, to radzieckie i 
to radzieckie.

Tak naprawdę wszystko jest śmieszne. Ale z czego tu się 
śmiać panie Gogol?

. C Z ESŁA W  M A R K IEW IC Z

Wampuka wg „Księżniczki afrykańskiej” M. Wołkońskiego j 
„Elżbiety Bam” B. Cfcarmsą. Pomysł, reżyseria, dekoracje JANUSZ 
KOZŁOWSKI. Muzyka JERZY EECHTNE, Kostiumy BEATA TOM­
CZAK. Premiera 19 I 1891; duża scena Teatru im. Leona Kruczko­
wskiego w Zielonej Górze.

BARAN 21.1)3.—20.01.

C z y  p o m o g q  

c y s t e r s i ?
B lisko 1000 lat tem u, w  1098 r. 

pow stał zakon cystersów , który w  
X III w iek u  był drugim  co do w ic i 
kości (po bernardynach), u p ier­
w szym  pod w zględem  znaczenia  
w  Europie. Cystersi położyli o l­
brzym ie zasiugi przy zagospodaro 
w yw an iu  odłogów. N ie tereny za­
niedbane gospodarczo nieśli cy w i­
lizację. Na środkow ym  Nadodrzu  
n ajw iększe k lasztory m ieli cyster­
si w Paradyżu i w  B ledzew ie. P ier  
w szy rozbudow any został w  ciągu  
w ieków , po drugim  nie ma śladu. 
C ystersi m ieli ponadto sw oje k la ­
sztory lub fo lw arki w  B ierzw niku, 
Pełczycach, M irbnicach, Starym  
Dworku, Rokitnie.

W ubiegłym  roku pod patrona­
tem  Kady Europy zainaugurow ano  
tzw . szlak cystersk i. Łączy on gm i 
ny, w  których n iegdyś cystersi m ie
li sw oje  siedziby. Z am ierzeniem  
organizatorów  jest doprow adzenie, 
by w  1000-lec ie  utw orzenia zako­
nu pow iązać z sobą w szystk ie  cy ­
stersk ie  gm iny. W P olsce akcję tę  
prowadzi M in isterstw o K ultury i 
Sztuki oraz „Gazeta i N ow oczes­
ność”. Jako pierw sza z w ojew ód z­
tw a  gorzow skiego do Rodziny  
G m in C ysterskich w łączy ła  się  
gm ina B ierzw nik O rędow nikiem  
jej udziału w  tym  przedsięw zięciu  
jest radny B olesław  Czerniawski, 
który niem al od początku uczestni 
czy w pracach Rodziny O becnie  
przygotow yw any jest przez Radę 
G m iny szczegółow y program  — 
oferta obejm ujący obok podsta­
w ow ych  inform acji o cystersk ich  
zabytkach także dane o w spólczes 
ności gm iny, o jej w alorach tu ry ­
stycznych i potrzebach gospodar­
czych. M ieszkańcy B ierzw nika li­
czą, że  dzięki cystersom  znajdą  
gm iny chętne do podjęcia w spół­
pracy Przed w iekam i cystersi n ie  
śli z zachodu cyw ilizację  i rozwój 
gospodarczy. M oże jeszcze raz h i­
storia pom oże w spółczesności.

K K

K r ó l  j e s t  n a g i ?
Na tę w ystawę czekali wszyscy. 

O trudnej sytuacji plastyków krą­
żą legendy. Ulubieńcy upadłej w ła­
dzy — dziś cierpią ponoć nędzę, ma 
ło rozprawiają o sztuce jako takiej. 
Trudno im się dziwić. O ile tzw. 
środowisko literackie Zielonej Góry 
tworzy około 13 osób, a plastyków  
mamy ponad pięćdziesiątkę, jest się 
czyni martwić. Jeśli wybiła godzi­
na prawdy — to właśnie clla arty­
stów plastyków.

Z tych powodów ubieglopiątkowy 
wernisaż pn „Przegląd plastyki zie­
lonogórskiej” miał charakter) bar­
dziej socjologiczny niż artystyczny. 
Zresztą nowy dyrektor BWA Mie­
czysław Łapanowski określił publicz 
nie tę ekspozycję „dowodem na to.

D o r o c z n a  w y s t a w a  

G I F
Co roku w końcu stycznia człon 

kowie Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego poddają pod osąd 
publiczny swój całoroczny dorobek. 
W tym  roku 19 autorów prezentu 
je 102 prace. Obejrzeć będzie je rnoż 
na w Małej Galerii BWA-GTF przy 
ul. Chrobregó 4. Otwarcie wysta­
w y — 26 stycznia o godz. 16.

Jury pracujące pod kierunkiem  
art. fot. Jerzego Lcwczyńskiego zde 
eydowalo o następującym podziale 
nagród: I — otrzyma! Sławomir 
Sajkowsfci za zestawy zdjęć: „Mu 
ry I”, „Mury II”, „Architektura”, 
„Wnętrza"; II — Marian Łazarski 
za zestaw pt. „Maszty”; III — Ry 
szard Temczuk — za zestaw „Da 
cp.po al fine”. Mirosława Granops 
zdobyła dwie nagrody specjalne: 
im. Zbigniewa Łąckiego za portret 
imienia Konstantego Ludwikowskie 
go za pejzaż. Nagrodę za barwne 
przeźrocza przyznano Piotrowi Per 
czyńskicmu. Dyplom za najbar­
dziej udany debiut otrzyma Jaro­
sław  . K lim czyk za zestaw zdjęć 
„Imaginacje”. KK

że malarzom- nie powypadały pędz­
le z rąk

Na pierwszy rzut oka jest. to do­
wód imponujący: 120 prac 24 auto­
rów7. Takiej obsady nie miały nig­
dy „Salony jesienne', a i ekspozycje 
„Złotego Grona” bywały w jednej 
sali mniejsze. Czy pojawiła się ja­
kaś nowa jakość? Na ten temat bę 
dą się wypowiadać krytycy sztuki. 
Na pewno wzrusza data na obrazie 
Hilarego Gwizdały. Ostatni cygan 
zielonogórskiej bohemy namalował 
go w  1987 roku. Szerokiej publicz­
ności będą się pewnie podobać minia 
turowe rzeźby Haliny Bodek. Może 
ktoś .zauważy intrygujące św iatło w 
obrazach Grażyny M ichalak-Bazy- 
lewicz. Miejmy nadzieję, że nieokieł­
znane żywioły Adama Bagińskiego 
znajdą swoich życzliwych interpre­
tatorów.

Ale też nie sposób nie zauważyć 
ogólnej zachowawczości. To nie tylko 
Stanisław Antosz jest Starowiejskim  
z Żar i rzeźby Marka Przecławskie

go przypominają pomniki z końca 
lat sześćdziesiątych, a różowe malar 
stwo Witolda Nowickiego nijak ńle 
kojarzy się z wszechogarniającą fru 
stracją artystyczną zielonogórskich 
plastyków. Niby robią swoje — ma­
lują, rzeźbią itp.

Halina Maszkiewicz, patrząca z 
autoportretu, zdradza tajemnicę tej 
•frustracji Dumna poza i chyba je­
dnak fart. skoro maluje się nauko­
w e postacie w sobolach(?).

Naszym artystom zabrakło prawdo 
podobnie odwagi Ich dzieła są ła­
dne, literackie i estetyczne. Ale 
gdzieś już to wszystko widzieliśmy. 
Konwencję landrynkowego spokoju 
zakłóciła jedynie Marzena Cecylia 
Karcz swoimi niepokojącymi kres­
kami. Szkoda że nie wtórowali jej 
Zbigniew Szymaniak i Zenon Polus 
Nie eliminując przecież tak potrzeb 
nej sztalugowej stabilizacji, mogli­
by wnieść szczyptę niepokoju. Tym 
czasem?

Król okazał się przyodziany. Ale 
jego szaty są przezroczyste i to, co 
trzeba i tak widać.

CZESŁAW MARKIEWICZ
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Marek P rzecławski: „Kiem” (rc^źba)

K R Z Y Ż Ó W K A  Z  K S I Ą Ż K Ą

W rozw iązaniu  w ystarczy podać, ile  razy w ystęp ują  w  diagra­
m ie litery: E, L, T. i

Poziom o: 1. cziow iek  odw ażny, zuch, 5. ekw ipu nek  podróżny,
8. od 1904 r. prezydent K rakow a, 9. rodzaj peleryny, 10. błazen  
cyrkow y, k low n , 11. narząd w ęchu, 12. daw ne liczydło, 15. z d r a - , 
dziecka broń, 16. uroczyste przyrzeczenie, 18. przetw ór ow ocow y,
20. baiw an, bożyszcze, 21. coś do pieca, 24. m ieszanie kart, 27. im ię 
córki K raka, 28. porażenie, bezw ład , 29. litera grecka, 30. palm o­
w y  owoc, 31. m ikroskopijny organizm  zwierzępy.

P ionow o: 1. po wtorku, 2. praw osław ny obraz, 3. nędzne ubra­
nie, 4. ród, pokolenie, 5. sport olim pijski, (5. rabunek, 7. policjant 
w ojskow y, 13. cierp ien ie, 14. sześcian , 16. piosenkarz, 17. romb, 
18 dolna część beczki, 19. szm at czasu, 22. lotnik, 23. m ebel do 
spania, 24. pies jam nik, , 25. luu w isarsk i stop m etali, 26. fason .
R ozw iązania należy nadsyłać poa adresem  redakcji: Z ielona Góra, 

ul. Boh. W esterplatte 30 do 10 dni od ch w ili ukazania się  m aga­
zynu „G N”.

W śród autorów  praw id łow ych  rozw iązań rozlosujem y książki, 
które na str. 11 poleca K SIĘ G A R N IA  E lżb iety  Jarm ołk icw icz. 
NIE ZAPOM NIJ! K U P N A STĘPNE, PIĄTKOW E W YDANIE M A­
G AZYNU „GN”. DOW IESZ SIĘ KTO W YLOSOW AŁ A T R A K C Y J­
NE NA G R O D Y ZA ROZW IĄZANIE KRZYŻÓW EK Z NUM ERU  
ŚW IĄTECZNEGO I NOW OROCZNEGO.

Nowe nadzieje, nowe marzenia i 
sporo szans na dobry start w nowy 
rok, ale — trzeba od pierwszych dni 
konkretnie m yśleć i stąpać po pew 
nym gruncie. Pierwsze dni roku za 
czynają się od dobrej passy, znako 
mitych pomysłów i korzystnych u- 
kładów zawodowych. Bardzo sym ­
patyczny okres dla wszystkich, ale 
nic Wolno zapominać o uśmiechu i 
życzliwości.

BYK — 21.04,-21.05.
Bieg spraw w ostatnich tygodniach 

nie może być wzorem na nadcho­
dzące dni, weź to pod uwagę przy 
postępowaniu tak w sprawach oso­
bistych — jak i zawodowych. Nowe 
sytuacje, warunki, wymagania zmu 
szają do zwiększonego wysiłku i dys 
pozycyjności tylko wówczas możesz 
liczyć na sukcesy.

BLIŹNIĘTA — 22.05.—21.06.
Niektóre sprawy ulegną wydatnej 

poprawie, inne mogą się lada dzień 
skomplikować, ba — nawet zagma­
twać. Nie trać spokoju, staraj się nie 
pogubić we wszystkich zawiłościach,
— są szanse, że wszystko rozwiąże 
się bardzo pomyślnie Miłe spotka­
nie po latach przypomni Ci o za­
niedbaniu pięknej, pełnej wspom­
nień przyjaźni — jest szansą na od­
budowę dawnych marzeń.

RAK 22.06.—22.07.
Na nadchodzący okres należy spój 

rzeć od nowa. zupełnie nowym  
wzrokiem a zmiany personalne i no 
we, zaskakujące decyzje przyjąć bez 
komóntarzy, Tradycyjna, noworocz­
na nadzieja ma duże szanso na re­
alizację, już w najbliższych dniach bę 
dzie zapowiedź pozytywnych zmian. 
Szykują się niezłe finanse.

LEW — 23.07.—22.CS.

Wiele okazji do spotkań, głównie 
zawodowych, zmiany personalne i 
nowe, zaskakujące, okoliczności. Tw,o 
je decyzje powinny być przemyśla 
ne i stanowcze. Dla niektórych szy 
kuje się atrakcyjna podróż, nowe 
znajomości a nawet przyjaźnie W 
życiu osobistym bardzo mile spotka 
nia i sporo niezapomnianych chwil, 
ale uwaga, nie należy _ przeciągnąć 
struny by nie sprawić przykrości 
komuś bardzo bliskiemu,

PANNA — 23.fiS.—22.08.
Niektóte nowe sytuacje będą za­

powiedzią korzystnych posunięć i — 
■w niektórych przypadkach, rewolu 
cyjnych nieomal zmian. Wielka 
szansa dla wszytkich z wolnym za­
wodem — wygrany konkurs, sprze­
dane dzieło, wydana książką lub 
wiersz W życiu osobistym dobre 
dni, poczucie bezpieczeństwa i od­
dania.

WAGA — 23.09.—23.10.
Nowy rok należy rozpocząć od kon 

kretnych decyzji, usunąć wszelkie 
niezdecydowanie, przestać się wa­
hać, posłuchać rad oddanych Ci przy 
jaciół i działać na nowy rachunek. 
W sprawach serca należy zawierzyć 
intuicji, nowa atrakcyjna znajomość 
może okazać się znacznie mniej war 
ta zachodu, niż przypuszczasz. Do­
bre dhi dla wszystkich niedomaga­
jących, szansa na powrót do dobrej 
formy.

SKORPION — 21.10.—22.11.
Nie zrażaj się istniejącą sytuacją, 

twoje dalekosiężne plany mają spo 
rą szansę na realizację alę nic na 
siłę, unikaj zadrażnień i nieporo­
zumień. Staraj się wywiązać z pod 
jętych zobowiązań to bardzo waż­
ne. Tydzień pełen m iłych chwil, w i­
zyt, gości, wydatków — nie narze­
kaj, bywa i tak.

STRZELEC — 23.09.—21.12.
W działaniach zawodowych nowy, 
ważny etap, a w życiu osobistym  
szansa związania się ze sprawami 
dość bliskimi — teraz uznasz je za 
własne — i bardzo dobrze. Perspek 
tyw y są jak najlepsze, nie ma potrze 
by dłużej się wahać. Dobre dni dla za 
kochanych i łączących swoje życie
— to będą dobre mariaże i dobre 
lata.

KOZIOROŻEC — 22.12.—20.01.
Dobry, choć niełatwy tydzień ,. do 

trzymanie zobowiązań będzie połą­
czone z dużym wysiłkiem  i pewny 
mi trudnościami — uda się alę na­
leży zachować spokój i nie iść na 
żadne kompromisy. Przypadkowe 
spotkanie okaże się początkiem mi­
łej przygody, a dla niektórych — na 
wet wielkiego oczarowania, — moż­
na je kontynuować, warto. Szykują 
się niezłe finanse.

WODNIK — 21.01—20.02.
Tydzień ważny, mogą w  nim za­

paść bardzo istotne decyzje, mogą 
też pojawić się konkretne sygnały  
zapowiadające owe zmiany. Ważny 
będzie Twój czynny udział we wszy  
stkim, należy nieomal bez przerwy 
mieć rękę na pulsie a przy tym  
starać się myśleć bardzo rozsądnie
i postępować najrozważniej. Bardzo 
korzystne prognozy, szczęśliwy los 
zdaje się być całkiem blisko.

RYBY — 21.02.—23.03.
Stara sytuacja istniejąca od daw­

na, nabierze innego znaczenia, od 
Ciebie zależy, czy wyjdzie to na 
korzyść i Tobie i najbliższym. Po­
trzebne będzie odwrócenie uwagi od 
własnej osoby, inne . spojrzenie r̂.a 
sprawy bliskich i duża tolerancja. 
W życiu osobistym ważne i n^dsl 
nękające Cie sprawy — może uda 
się je załatwić?
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Elżbiety Jarmołkiewicz w Zielonej Górze, 
u!. Mariacka nr 1, poleca:

Ko hi na Kerroda: GWIAZDY I GA­
LAKTYKI. Wyd. „Wiedza i Życic”. 
Warszawa lEftS r. Str. 48. Cena zł 
52.5« zł.

To pierwsza pozycja albumowa^ z 
encyklopedycznej serii „Wiedzy i 
Życia” zamierzonej jako popularne 
przedstawienie aktualnego stanu wie 
dzy w najważniejszych dziedzinach 
nauki. Kerrod jest autorem ponad 
100 książek o nauce, adresowanych 
do dzieci i młodzieży. „Gwiazdy i

galaktyki”, przełożone przez .Taro- 
stawa Włodarczyka, wprowadzają 
nas w fascynujący wiecznie Wszech 
świat. Wiele barwnych ilustracji. 
Przy . końcu — słowniczek, skoro­
widz oraz wykaz lektur uzupełnia­
jących.
Neli Rubinstein: KUCHNI V NELI. 
W ydawnictwo Polonia. Warszawa. 
199!). Str. 327. Cena zł 29 tys.

Żona wielkiego artysty, wirtuoza 
gry fortepianowej. Anieli z domu 
Młynarska, jest autorką tej książki 
nie tyle standardowo kucharskiej, 
ile mającej charakter pamiętnika. 
Przez w iele lat gromadziła nrzenisy 
najsmakowitszych potraw świata i 
polskiej kuchni, przede wszystkim  
aby zaspokoić wybredne podniebie­
nie męża. Zbiór tych przepisów zo­
stał wydany w  3983 roku w  Nowym  
Jorku, obecnie — w przekładzie E li 
bioty Jasińskiej -— po raz pierwszy 
w Polsce.

Iryinga Stonc’a: UDRĘKA I EKS­
TAZA. Wyd. „Czytelnik”. Warszawa 
1990 r. Str. 800. Cena zł 35 tys.

lR V IN G _ S T O N E  
U D R Ę K A  I EK ST A Z A

Znany pisarz amerykański, żyją­
cy W latach 1903—1909, jest autorem  
monograficznych - powieści, między 
innymi „Pasji życia” poświęconej 
biografii Vincenta van Gogha i 
„Żeglarza na koniu”, poświęconej 
Jackowi Londonowi. Obecnie wzno­
wiona po raz czwarty dwutomowa  
powieść, w  przekładzie Aldony Szpa 
kowskiej, jest dociekliwą biografią 
Michała Anioła. Autor przez kilka  
lat zbierał do niej m ateriały w e Wło 
szsch i w  rezultacie powstał utwór, 
ukazujący postać wielkiego m ala­
rza renesansu w  sposób pełny, na 
tir- autentycznie zarysowanego kli­
matu epoki.
Juliana Stryjkowskiego: WIELKI 
STRACH. TO SAMO, ALE INACZEJ. 
Wyd. „Czytelnik”. Warszawa 1S9S. 
Str. 337. Cena zł 18 tys.

Te dwa utwory znakomitego pisa 
rza, zebrane w jednym tomie, świe 
tnie ze sobą korespondują. „Wielki 
strach”, powieść znana dotychczas z 
wydania londyńskiego oraz polskie­
go w „drugim obiegu", to utwór o 
charakterze biograficznym, ukazują 
cy życie pisarza w latach 1939—41, 
spędzone w zajętym  przez Związek 
Radziecki Lwowie. Pierwsze zachwy 
t” nad radziecką władcą ustęnuią 
niebawem wobec atmosfery narasta 
jącego strachu i zagrożenia. W dru­
gim -tw orze Stryjkowski opisuje la 
ta 10 J —43, n wiec okres tułaczki no 
Związku Radzieckim, i ciężko przeży 
tych doświadczeń. W sumie — w y- 
bit”y lite-ecki dokument wojennych  
losów Polaków.

Juliana Tir.vi.aa: .17'WEITILT \  
V \-a . .-Czvto!n:!;'>. VYe: ~ r "  . 
frti-. irrs. Cetła zł 53 tyr.

W serii .Pisma zebrane” uhazŁły 
się dwa grube tomy młodzieńczych

Świetna kryminalna powieść auto 
ra popularnego już na naszym ryn 
ku wydawniczym, przełożona przez 
Mieczysława Derbienia.
Stanisława Marata i Jacka Snopkie 
wieża: LUDZIE BEZPIEKI. W ydaw  
nictwo „Alfa". Warszawa 1930. Str. 
424.
Jerzego Sławomira Maca: PRZE­
SŁUCHANIE SUPERGLINY, Wyda 
wnictwo „Fakt”. Warszawa 1895. 
Str. 127. Franciszka Szlachcica: GO­
RZKI SMAK WŁADZY. W ydawnic­
two „Fakt”. Warszawa 1993. 224. Ce 
n i  32 tys. zł.
I.cazka Kołakowskiego: B 4 .ISI ROZ 
NE. OPOWIEŚCI BIBLIJNE. KOT.- 
r,'OWY z  DIABŁEM. Warszaw*. 
W ydawnictwo „Iskry”. Str. 270. Ce­
na 16,5 tys. zl.
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utworów Juliana Tuwima. Groma­
dzą one wszystkie poetyckie próby 
późniejszego wybitnego polskiego po 
ety, powstałe przed debiutem ksiąz 
kowyni, tj. do opublikowania w 
1918 roku .Czyhania na Boga”. Jest 
to — jak piszą autorzy opracowa­
nia Tadeusz Januszewski i Alicja 
Bałakier -  wielki dokument dojrzę 
wania artysty. Jest to również dzień 
nik miłości młodego autora. Oba to 
my zaopatrzono w dodatki krytycz­
ne. zawierające objaśnienia, noty o 
autorach wierszy tłumaczonych, ko­
mentarze edytorskie, alfabetyczne 
spisy utworów oryginalnych i tłu­
maczeń oraz wykaz ilustracji.

Jcffreya Aroliera: CZY POWIEMY 
PANI PREZYDENT? Wyd. „Czytel­
nik”. Warszawa 1991. Str. 276. Cena 
zł 15 iys.
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lokowania środków  przy oprocentow aniu do 72 proc. 
w stosunku rocznym ,

w ykupienia udziałów  członkow skich  na rew elacyjn ych  
zasadach w zakresie uzysk iw anej d yw id en dy oraz 
oprocentow ania kredytów  dla członków  BS

w  j r t ó j f e s i e  othsłucgS s

w  peini skom puteryzow aną obsługę k lien tów  na sali opera 
cyjnej banku zarówno w  zakresie przetw arzania danych
jak też i obiegu dokum entów .

*  '

Dla członków  naszego banku już dziś m am y inform ację, 
że w yn ik  finansow y za 1990 r. daje realną podstaw ę do 
uchw alenia przez Z ebranie P rzedstaw icieli Banku opro­
centow ania w n iesionych  udziałów  w) w ysokości 200 proc. 
w stosunku rocznym .

U
Jeżeli jeszcze nie wykupiłeś udziałów i nie loku- & 
jesz środków pieniężnych w naszym banku wiedz B 
o tym, że z każdym dniem tracisz.
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Jest to drugie zmienione wydanie 
tej powieści, przełożonej z angiels­
kiego przez Stefana Wilkosza. Figu 
rowala ona przez w iele miesięcy na 
amerykańskich listach bestsellerów  
a jej treścią jest wyimaginowana 
sytuacja polityczna, kiedy to nie 
Kennedy zostaje prezydentem USA 
lecz — Polka Florentyna Kane. cór 
ka polskich emigrantów. Jak zwykle  
u tego autora — wartki tok narra­
cji o posmaku sensacyjnym.

W ładysława Kopalińskiego: SŁOW­
NIK SYMBOLI. Wyd. „Wiedza Po­
wszechna”. Warszawa 1990. Str. 5C9. 
Cena na razie nie podana.

Nowa. starannie wydana książka 
Władysława Kopalińskiego będzie 
do nabycia w księgarni już za kilka 
dni, z ustaloną ceną. Tym razem 
autor sporządził słownik symboli w  
następującym rozumieniu: „przed­
mioty, pojęcia, wyobrażenia, prze­
życia związane jakimś wewnętrz­
nym stosunkiem (współbrzmiące, ko 
jarzące się, mające „wspólny rytm ”) 
z innym  przedmiotem, pojęciem itd. 
Tylko ten drugi rodzaj symbolu jest 
przedmiotem naszego zainteresowa­
nia...” Tak informuje autor.,
Alistaira MacLeana: CZTERDZIEŚ­
CI OSIEM GODZIN. Oficyna Wyda 
wuicza „Almapress”. Warszawa 1939. 
Str. 266. Cena zł 12 tys.
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zam ów ien ie  

sprzedaż sam ochodów’.

R A  CULA 111 A p rz y  t  ra s ie  Z ie lona  G ó ra  —  W ro cław  
w  godz. 9.00—17.00 od 21.01.1991 r.

816-Z
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ul. M oniuszk i 31 ra. 7, te ł. 225-73, 58-300 W ałb rzy ch

—  przyjmie s p a w a c z y  

z  uprawnieniami sp aw an ia  rur

Płaco od 2,5 do 5 min zł.
Praca na terenie Żagania i Żar.

K
m

£2
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S. A. w  Z ie lo n e j G órze 
ul. Je d n o śc i R o b o tn icze j 25, te l. 67-846

l » © # e c ®

j szeroki asortym ent ar.tykuiów spożyw czych , kon fek cyjn ych  0  
jg i przem ysłow ych, m iędzy innym i: ‘ £3

B  B
jjg — R Ę C Z N IK I FR O T T E , K O C E, B IE L IZ N A , N A P O JE  0  

K A W A , D U R A L EX . EB
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Zapraszam y codziennie w  godz. od 9.00 do 13.00.
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i
z .  2 0  p r o c .  u p u s t e m  

„ A Q U A “  -  r e  m  o n t y  p  o m  p

z  g w a r a n c j ą  d o  i  r o k u

„ A Q U A “  -  Z i e l o n a  G ó r a

t e l .  Ą S S 2  

u l .  D o l i n a  - Z i e l o n a  2 Ą  A
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ZAPRASZA DO NOW O OTWARTEGO PUNKTU 55 
MIESZALNI LAKIERÓW 

FIRMY S P I E S  H E C K E R  ®
I: ‘ B

p u n k t  p ro w ad z i ró w n ież  sp rz e d a ł:  B.
IR

— m ateriałów  oraz sprzętu do obróbki lakierniczej B
— sprzedaż b lach karoseryjnych do pojazdów  zachodnich na ®

El
ra
E3

Z a t r u d n i m y

— m is trzó w  i c ze lad n ik ó w  

p iek a rsk ich

do now o otw ieranej jjiekarni 
w  K ożuchowie.

T elefony w Z ielonej Górze 

45r32 lub 648-10 po 16.00.

880-Z

Zagraniczne
„ M 0 B A T E X ”

ZAK ŁAD ODZIEŻOWY  
68-213 Lipinki Ł użyckie, 

ul. Górna 23 a, tel. 146 
PO SIA D A  W SPR Z ED A ŻY

- ubrania robocze ocieplane
-  ubrania robocze drelichow e
-  bluzy ocieplane
-  kurtki ocieplane  

z tkaniny figaro
-  koszu le flanelow e
-  rękaw ice ocieplane — 

jednopalcow e.
341-Z

fl.B B  B  BS B  B9B B B .B .8 B B  B  K  113.1  B  B B  B B B B B  B2.B.BS 1 
a®  «  B B B B  B B B B n S I B  B B R B f B  H B B B B B  K I

ZAKŁAD BUDOWY GAZOCIĄGÓW
S LEON FRAUNDLICH SJ

iH H H B a E S flB & fflB e S B a iB S B S H iS a iB B g S S ie a B T a E S S ^
PRZERWA W DOPŁYWIE PRADD

28.01.91 godz. 8.00—15.00 m. Zielona Góra, ul. Słowacka, Bułgar- ®  
ska,' Francuska M

8.00—17.00 m. Zielona Góra, ul. Strumykowa 
28—29.01.91 godz. 8.00—15.00 m. Nowogród Bobrzański rynek i uli- ®  

ce przyległe 5

29.01.91 godz. 8.00—15.00 m. Zielona Góra, ul. Żeromskiego od ®SS
„Palomy" do „Nigeru” strona lewa. Węgierska, Kraljevska ggj 
8.00—16.00 m Zielona Góra. ul. Krzywoustego R

30—31.01.91 godz. 8.00—15.00 m. Koźla, Grabowiec, Letnica
1

31.31.91 godz. 8.00—15.00 Zielona Góra, ul. Budziszyńska, Węgier- 55 
ska, Gwardii Ludowej „Zieleniak"

31.01.—1.02.91 godz. 8.00—15.00 m Zielona Góra, ul. Urszuli
£2

1.G2.91 godz. 8.00—15.00 m. Zielona Góra, ul. Kraljevska, Budzi- ® 
szyńska, Francuska, Węgierska. IB

m
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WŁASNOŚCIOWE M-3 i M-2 zamie­
nię na jedno większe lub domek. 
Z. G. tel. 44-01 wew. 306

870-ZSPRZEDAŻ
CIĄGNIKI ogrodnicze NRD nowe 
po starej cenie — sprzedam. Zielo­
na Góra tel. 67-355.

8G8-Z

KOMPUTER „Schneider” PCW 8256 
— nowy (monitor, stacja dysków +  
drukarka) — spi-zedam. Zielona Gó­
ra, 625-54. 867-Z

KREDENS stołowy — antyk — sprze 
dam. Gorzów, tel. 257-83.

123-Zb
n

® Zgłoszenia j.w . lub w  R ozdzielni Gazu w  Żaganiu, ul. K osza- B  
w  row a 1, te l. 33-31. g|

I  33
™ *3S  3 1 -2 a  iTj
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|  HURTOWNIA „ALFA” i

AUTO-MOTO

a
B

MERCEDESA ciężarowego 508 i 608 
— sprzedam. Gorzów. 118-Zb

OKAZYJNIE sprzedam FSO 1500 — 
1977 — 6 m i n , 2 tony żyta, dubel­
tówkę radziecką kaliber 16 Zielo­
na Góra, tel. 29-369. 836-Z

SPRZEDAM wartburga 353 i dużo 
nowych części. Zielona Góra, tel. 
29-369. _ 336-Z

m m
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M-5 własnościowe 76 m  kw. nowe 
budownictwo w Sulechowie zamie­
nią na mniejsze w Zielonej Górze. 
„Zielonogórska Gazeta Nowa". Ofer 
ty dla 888-Z.

__________ _______  , 888-Z

KAWALER poszukuje mieszkania w 
Głogowie. Oferty — Biuro Gazety 
Głogowskiej — dla 3758-C.

■ 3758-C

MIESZKANIE dwupokojowe, cen 
trum, parter — pilnie kupie. Zielo­
na Góra, tel. 66-833. 846-Z

ZARY, centrum — sklep do wydzier 
żawienia, teł. 31-81 Żary. '30-Ża

USG — najnowocześniejsza diagno­
styka komputerowa serca, jamy brzu 
sznej. tarczycy narządów rodnych, 
ciąży, stawów biodrowych u niemo 
wiat. Zielona Góra, Budziszyńska 28 
— rejestracja telefoniczna 10.00—
15.00 -  724-65 do 7 wew. 33, po
15.00 -  66-888. 629-Z

ELKADENT — materiały dentysty 
czne, unity, fotele, lampy polim e- 
ryzacyjne, urządzenia protetyczne, 
najwyższej jakości kompozyty. NO­
WOŚĆ -  kasety wideo z instrukta 
żem. Zielona Góta tel 649-59, wew. 
214, po 15.00 -  627-64. 651-Z

ANDRZEJ KASPRZAK -  lekarz 
medycyny, bioenergoterapeuta — 
zmiana przyjęć. Gorzów, Piłsudskie­
go 5 (przychodnia „Przemysłówki”) 
poniedziałki, wtorki, czwartki 15.00 
—13.00. 102-Zb

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody 
profilaktyki, leczenia, protezowania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet stomatologiczny Zielona Gó­
ra, Budziszyńska 28, tel, 649-53, wew. 
214, po 15.00 -  627-64. 651-Z

USiUGI
MONTAŻ żaluzji aluminiowych. 2 
lata gwarancji. Krótkie terminy. 
Zielona Góra, tel. 658-01.
________ _ 769-Z

UKŁADANIE boazerii, glazury, ta­
pety. Głogów 33-81-94. 3753-C

M A T R Y M O N I A L N E

„HALSZKA” Żary, skrytka 12 — ko 
jarzy m ałżeństwa krajowe, zagrani 
czne. AK-3S

t
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ROZGŁOŚNIA ZIELONA GÓRA.

A-2
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TOWARY TB SĄ PRZEBOJAMI Z BARDZO SZEROKIEJ OFERTY SPRZĘTU !■'?> 
RTV I AGD, CHEMII GOSPODARCZEJ 1 1001 DROBIAZGÓW

R5*
Zapraszamy do nas codziennie od godz. 8.00 do godz. 14.00 

jg ZIELONA GÓRA, UL. KOŻUCHOWSKA 15A, TEL. 47-60, TLX 432142, FAX 5834
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P U H  J A R O S  -  P O L
SPRZEDAŻ HURTOW A

—  zam rażarek
— robotów
— m ikserów

— odkurzaczy
— m łynków  do kaw y
— innych artyk u łów  gospo­

darstw a dom ow ego.
Zielona Góra. W arskiego 27 

te l. 220-15
896-Z
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INŻ, KAZIMIERZ WĘZOWSKI 
MGR EUGENIUSZ KUBIŚ

r.

% TŁL. 5 1 - 8 5

% #

ro z p o c z y n a  w  d n iu  0 4  Sutego  

k o le jn y  k u rs  na

P R A W O  J A Z O Y  -  k a t .  A , 8 ,  A l

B
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kat. A — 150.000 zl; 
kat. B — 559.000 zl; 
kat. AB — 709.000 zl. B
,Informacje i zapisy: Wojewódzka Pracownia Psychologii Komunikacji Drogowej w  Zie­
lonej Górze, ul. Sulechowska 32, pok. nr 7 (budynek Stacji Diagnostycznej) tel 51-85 lub 
awaryjny 34-50. " .

— dojazd autobusami linii 1, 21, 22;
— zajęcia z wykorzystaniem wideo;
— na miejscu kawiarenka „AGA” czynna od 9.30 do 19.00. i
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SKLEPY!
HURTOWNIE!

ze gark i
— bogaty wybór
Zawsze minimum 150 wzorów.
Także ścienne

KALKCLATOllY, 
ZAPALNICZKI JEDNORAZOWE 

I ZABAWKI DROBNE
Co tydzień dostawy i szerszy asor­
tyment.
Możliwość rabatu dla hurtowni­
ków.
Zielona Góra. Zagłoby 3. tel. 633- 
43, 227-93 w  godz. 8.00—16.00 821-Z

2 1 S ł f t  B  B  B  B  E9 53 B  B  B B  B  B  B  f l  B  B  B B  B  B  £ L B :«  B  B  B  B  B  B S . B  B  B  B  B  B  E3 B  SS..B.3 
Wi 0  B  i ?  B  a: B  B  B  £3 B  feSB B  B  B  B  B  B  B  B a  B~ B  B  B  B  B

Zielona Góra, Jędrzychow ska 4 7 ;;;
Z A P R A S Z A  

od 9 do 13 i od 15 do 19 
w  soboty od 9 do 16.

O F E R U J E
H-vi

duży w ybór sw etrów , koszul, “  
dresaw . koszul nocifjreh, piżam, w  

bluzek dam skich, szalików , ~  
skarpet.
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W zw iązku z przygotow yw aniem  do druku inform atora-prze ^  
wodnika-perM dmka m ożecie um ieścić w  nim  bezpłatnie in - O  
form ację rek lam ow ą o sw ojej działalności tel

telefonując pod nr 613-52 w  Z ielonej Górze. {*]
ta

843-Z a

Uwaga firmy i fachowcy budowlani 
we w szystk ich  branżach 

z Zielonogórskiego!!!
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HURTOWNIE SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁOWE!

B

REWELACYJNY SYSTEM KOMPUTEROWY 
FAKTUROWANIA I EWIDENCJI OBROTÓW' B 

MAGAZYNOWYCH DLA MAŁYCH I DUŻYCH 1 
HURTOWNI

O F E R U J, E:
s

Spółka BOSSCOM  z Lubania, uł. G runw aldzka 11 a, te l. 33-66, B|
n

aktualizacją stanu magazynu g.Wystawienie faktury wraz 
trwa tylko 3 minuty!

Wdrożenie systemu do eksploatacji trwa 2 dni!

i . a  m a a  a a . a  a  a  a a  a a  a  m m m s  s
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F I R M A
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Z ielona Góra. tel. 717-53 
O F E R U J E :

— hurtowe? sprzedaż środków  
higieny, osobistej i środków  
opatrunkow ych (atrakcyjne  
ceny)

Z ielona Góra. 
ul. Ś w ierczew sk iego  T2

— artykuły  chem iczno-droge- 
ryjne

Zielona Góra, 
ul. Ś w ierczew sk iego  72

— artykuły w yposażen ia m ie­
szkań — przem ysłow e
i m eble.
Św idnica k Z ielonej Góry

Życzym y udanych zakupów.
903-Z

Chcesz mieć radiotelefon CB 
w domu i samochodzie? 

Zgłoś się do F I R M Y

“ B A  M I R ”

Zapewniamy:

; b

I A
! M

U

• ardzG dobry sprzęt 
posiadajqc\ homologację.

* trakcyjne ce.n\
- ontas i serwu techniczny 
■ tislrukiaz 

oczną gwarancję

Oferujemy równie2 dla przedsiębiorstw 
usługi h zakresie

montażu naprawy 4 konserwacji 
radiotelefonów UKF

Z A P R A S Z A M Y  1

Zielona Góra at Woj Polskiego 3s 
(LuksinelJ/e/ 700-61 wew 21h

Zapamiętaj ten adres!!

Zielonogórska
Te lew izja

Przewodowa
Spółka z o.o.

Z ielona Góra, 
ul. G w ardii L udow ej £3 

Z A T R U D N I :
■ e lek try k ó w 1 

inżyniera elektronika.
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NOWO OTW ARTY SKLEP  
W YPO SAŻA NIA W NĘTRZ

o f e r u j e :
— m eble (biurka, law y, kom o­

dy, kom plety w ypoczynko­
we, szafki na obuw ie)

— lam py (stojące, w iszące, k in­
kiety, plafony)

— w ykładziny podłogow e
- duraiex (bardzo szeroki 

asortym ent)
— zamki i kłódki (ponad 20 

rodzajów)
— kabel koncentryczny
— przewody natyrikowe i 

podtynkow e
— kom plety łazienkow e
— lustra.
Ceny hurtow e i półhurtow e.
Z a p r a s z a m y .
G orzów W lkp., M ieszka I nr 30

113-Zb
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NAJNOW OCZEŚNIEJSZA
PROTETYKA

— korony, m osty porcelano­
we, protezy szk ieletow e Z ie­
lona Góra, ul. L ech itów  11 
tel. 724-65, w ew . 1S. w godz. 
10— 15. 658-Z
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| SZACOWNI HANDLOWCY,

ZAOPATRZENIOWCY!

poleca do sprzedaży

1
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H y r t e w n f a  C i i e n i i c i i i a

Zielona Góra — Jędrtych ów , W ierzbowa 11
poleca następujące artykuły:
— płyny i 'proszki do prania i szorow ania
— szam pony
— płyny i pasty do urządzeń sanitarnych
— oraz inne. ■
Z a p r a s z a m y  w godz. 7.00— 14.00.
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— art. spożywcze i owoce cytrusovi?e
prowadzi skup atrakcyjnych towarów od 
producentów, importerów, osób fizycznych, 

ponadto poleca do sprzedaży:
-  KOMPLETY NOŻY 

„KUCHEN ELITE”
— imp. Japonia,

KOMPLETY SZTUĆCÓW 
„SCE EUROPA”
— imp. Wfochy.

rek lam ów ki w cen ie 200 zł za szt. 
cen ie 260 zł za szt. (cena hurtowa),

bia łe, kolorow e w

AK-31
AK-32

— zabawki w  różnych asortym entach , o c iekaw ej kolorysty­
ce i atrakcyjnych cenach.

1 3  a  a m s  a  a  a a  a  a a  u l b  m m  m  m m  m m m  &

\



NR 18(74) 25.01.1991 GAZETA NOWA T9
wmbbbmwph;

G Ł O G Ó W

GŁOGÓW — „Jubilat” — 
pt. 17 i 19.30 — Moja macocha 
jest kosmitką (USA 15 U , sob.
13 — Do zobaczenia chłopcy (fr.
12 !.), 15 i 17 Moja macocha jest 
kosmitką (USA 15 !.), 19.30 — Nico 
(USA 18 !.), niedz. 13 — Do zoba 
czenia chłopcy (fr. 12 ].•), 15 i 17 
Moja macocha jest kosmitką, 19.30 
Nico (USA 18 1.)

G O R Z Ó W

„KOPERNIK” -  pt. 10.30, 17.15 
Kickboxer (USA 15 1.), 15.30, 19.15
— Szaloni małolata (USA 12 U , 
sob., niedz. — 14.30, 16.15 Szalo­
na małolata, 18. 20 — Kickboser

„MUZA” — pt. 17 — Kopalnie kró 
la Salomcma (USA 12 1.), pt. 19, 
sob. 18, niedz. 18 — Stowarzysze­
nie umarłych poetów (USA 15 1.), 

sob., niedz. 16 — Nocny jastrząb 
(USA 15 1.)

„SŁOŃCE"’ — pt. nieczynne, sob.
16 — Pożegnanie jesieni (poi. 
15 1.), niedz. 17 — Pożegnanie je 
sieni (poi. 15 1.)

^  —
BA R U N E K  — „Stolica” — 

pt., sob,, niedz. 17 — Ktątwa Do 
liny Węży (poi. 12 1.). 19 — Cza 
równica (USA 18 1.)

CHOSZCZNO — „Marzenie” — 
pt. 17 Bogowie są szaleni (USA
12 1.), 19 — Porno (poi. 18 1.), 
sob. nieczynne, niedz. 16 — Bo­
gowie są szaleni, 18 — Porno

DĘBNO — „Przedwiośnie” — 
pt., sob., niedz. 17, 18.40 —- Krwa 
w y sport (USA 15 1.)

DOBIEGNIEW — „Pokój” — 
pt. nieczynne, sob. 17 — Predator 
(USA 15 1.), niedz. 14.30 — Złota 
czapka (bajki), 16 i 13 — Predator

DRAWNO — „Drawa” — 
pt., sob., niedz. 18 Nico (USA 
18 1.)

DREZDENKO — „Polonia” — 
pt.. sob., niedz. 16 i 18 — 43 go­
dzin (USA 15 1.)

KOSTRZYN — „Oka” — 
pt. 16 i 18 — Zdrada i śmierć 
(chiński 15 1.). sob., niedz. 16 i 18
— Powrót w ilczycy (poi, 18 1.)

MYŚLIBÓRZ — „Słońce” —
pt. 17 — Kopalnie króla Salomo­
na (USA 12 !.), 19 — Nocny jas­
trząb (USA 15 1.). sob.. niedz. 18 
Kopalnie króla Salomona, 18 — 
Noęny jastrząb, niedz 11 — Reksio . 
łvżwiarz (bajki)

OŚNO — „Bałtyk” — . 
pt., sob., niedz. 16 — Mistick pis' 
za (USA 15 !.). 18 — Świadek mi 
rno woli (USA 18 1.)

PSZCZEW — „Przystań” — 
nt., sob. nieczynne, niedz. 15 — 
Cz?rwony helikopter (bajki), 17
— Młode strzelb'/ (USA 15 1,). 18
— F /X  (USA 18 !.)

R"CZ — „Zorza” —
ot., sob., niedz. 18 — Upiór w 
operze (USA 18 1.)

RZEPIN — „Chrobry” — 
sob. '14 -  W illow (USA b.o.), 
niedz. 16 — Heli camp (USA 18 1.)

SKWIERZYNA -  „I.ech” -  
pt. i niedz. 16.15 i 18 Samotny 
w ilk McQuade (USA 15 1.). sob. 
nieczynne. * iedz. 12.30 — Różowa 
Trutka fbaiki)

? t."BTOE -  „Piast” --  
n \; sob., niedz. 16 i 18 — Mucha 
(USA 18 1.)

STRZELCE — „Zwycięstwo” — 
pt., sob. nieczynne, niedz. 17 i 19 
Cohen i Ta te (USA 18 1.)

SULĘCIN — „Znicz” —
-)t. 17, 19, sob., niedz. 1?. 18 — 
Krokodyl Dundee U (USA 12 1.)

WITNICA -  „Kometa” -  
pt., sob. nieczynne, niedi: 16 — 
Jak to się robi w Chicago (USA
13 1.), 18 — Emmanuelle (fr. 18 1.)

Z I E L O N A  

G O R A
„ESTRADA” — Hala Ludowa —
-p t., niedz. 16.15, 18.15 — Małpia 

intryga (USA 15 1.), sob. nieczya 
ne

„NEWĄ” — pt., sob., niedz. 15.30 — 
Piramida strachu (USA 12 1.),
17.30, 19.30 — Heli camp (USA
18 1.). niedz. 14.30 — Reksio i 
szpaki (bajki)

„NYSA” — pt„ sob. 15.30 — Cri- 
tt?i-s {USA 12 1.). 17.30 -  Rambo 
(USA 15 1.), 19.30 -  Joy (fr. 18 ’..)

„WENUS” — pt., sob. 19.30 — Pio 
naca kobieta (USA 18 1.), 10.30.
13.30, 15.30, 17.30 — Pretty wo- 
man (USA 15 1.). niedz. 10.30. i3 
Indiana Jones — Ostatnia Kru­
cjata (USA 15 1.), 15.15, 17.30 -  
Pretty woman (USA 15 1.), 19.30 
Płonąca kobieta (USA 15 1.)

BABIMOST — „Piast” — 
pt. 17 Pracująca dziewczyna (USA I 
15 1.), 19 — Grek Zorba (ang,. 15 1.5, 
sob.. niedz. nieczynne

BYTOM — „Mieszko” — 
pt., sob.. niedz. — Młode strzel­
by (USA 15 1.), Galimatias (poi.
12 1.), Wielka draka w Chińskiej 
Dzielnicy (USA 12 1.)

GUBIN -  „iskra” — 
pt., sob., niedz. — Interkosmos 
(USA 12 1.). Elektroniczny mor­
derca (USA 15 !.), Gwiezdnv przy 
bvaz (USA 15 1.)

GOZDNICA -  „Ceramik" -  
pt„ sob., nieć*. Człowiek z bliz­
na (USA 18 1.). Moonraker (USA 
15 1.), Kopalnie króla Salomona 
(USA 12 1.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” — 
pt., niedz. 17 — Karatecy z Kanio 
nu Żółtej Rzeki (chiński 15 !.), 19
— Bal na dworcu w Koluszkach 
(poi. 15 1.), sob. nieczynne, niedz.
13 — Złota czapka (bajki)

KROSNO — „Wzgórze” —
pt.. sob.. niedz. 17 — Old Shater 
hend 'RFN 12 1.), 19 — Kuzyni 
(USA 15 1.)

LUBSKO -  „Patria” —
pt.. sob., niedz. — Długa noc (poi. 
15 1.1. Kickboxer (USA 15 1.), 
Krótkie spięcie (USA 12 1.)

NOWA SÓL — „Odra” — 
nt., sob., niedz. — Ucieczka z kina 
Wolność (poi. 15 1.), Mucha (USA

• 18 U
SŁAWA - -  „Żeglarz” — , 

nt... sob.. niedz. -  M.A.S.H (USA 
15 1,), Karatecy z Kanionu Żół­
te! Rzeki (chiński 15 1.)

SZPROTAWA — „As” — 
pt... sob.. nW!z. — Przeminęło z 
wiatrem (USA 12- !.). Honor Priz 
zich (USA 18 !.), Osaczona (USA 
15 1.)

SWTEBODZIN -  „Przyjaźń" -  
pt.. sob., niedz. — Wielka draka 
w  Chińskiej Dzielnicy (USA 12 1.'. 
Wyznawcy zła (USA 18 1.), W 
krzvwym  zwićreiad'e — witaj 
św ietr Mikołaj" (USA b.o.)

y o r ^ T Y N  — .'.Tatr-" —
sob.. niedz. — Wirujący seks 

(USA 15 1.), Gliniarz z Beyerly

Hills II (USA 15 1.), Zamieniona 
królowa (niem. b.o.)

ZBĄSZYŃ — „Obra” — 
pt., niedz. Krwawy sport (USA
15 1.), sob. nieczynne

ŻAGAŃ — „Meteor” — 
p i ,  sob., niedz. — Nieśmiertelny 
(USA 15 1.), Karate Kid (USA
13 !.)

ŻARY — „Pionier” — • 
pt., sob., niedz. 17 — Kochanie 
zmniejszyłeś nasze dzieci (USA
12 I.), 19 — Kiedy miłość była 
zbrodnią (poi. 15 1.)

T E L E W I Z J A  S A T E L I T A R N A

Teatr w  Gorzowie — pt., sob. w y­
stępy gościnne, niedziela nieczyn 
ny

Lubuski Teatr w Zielonej Górze
pt. 10 Tajemnicza szuflada, 
sob., niedz. 12 — Tajemnicza szu 
flada, 18 — Wampuka

Dyżur nocny pełnią: w pt., sob., 
niedz,:

GIoków, ul. Budowlanych 
Gorzów, ul. Drzymały 
Choszczno, ul. Rynek ,
Strzelce Kraj., ul. Wyzwolenia 
Lubsko, ul. Krakowskie Przedmie­

ście
Nowa Sól, ul. W yzwolenia 
Sulechów, ul. Świerczewskiego 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ul. Buczka

PTTK ZAPRASZA
W sobotę 26 bm. zielonogórski od­

dział PTTK zaprasza na kolejną pie 
sza wędrówkę z przewodnikiem. 
Trasa (13 km) prowadzić będzie ■/ 
Łazu przez Przytck do Zielonej Gó­
ry. Zbiórka uczestników o godz. 10.10 
na dworcu PKS przy zegarze św ie­
tlnym. Wcześniej należy kupić bi­
let za 2000 zł do’Łazu.

Powrót ok. godz. 14. istnieje ie- 
dnak możliwość skrócenia trasy. Wy 
cieczkę ponrowadzi przewodnik 
PTTK Witold Mariański.

W niedzielę. 27 bm.. .zaplanowano 
snacer Wałem Zielonęgórskim na 
Wzgórzach Piastowskich. Przewod­
nik turystyki Elżbieta Wołyniec o- 
czekuje piechurów o godz. II na 
parkingu obok amfiteatru. Powrót 
około godz. 13.30.

RECITAL W GŁOGOW IE
OTPT „GraaT* w Głogowie zapra 

sza na spektakl Małej Sceny „M” 
z Raciborza, Zobaczymy „Gwiazdkę" 
Helmuta Kajzara. Wystąpi również 
Krzysztof Nieborak • — gitarzysta, 
który wykona utwory hiszpańskie i 
latynoamerykańskie.

Imprezy odbędą sie 26 stycznia o 
godz. 18 Bliższe informacje norl 
tel. 33-52-20. (jol)

ZNOWU CHOCHLIK!
W tekście .W, Mirostowicach Dol­

nych brak reklamy" fn*- 171 zamiast 
„kątem" było „kontem”. Przepra­
szamy.

GÓRCZYN ’90 W PSP
Galeria Sztuki PSP zaprasza w 

piątek, 25.01.91 r. o godz. 17 na ot 
warcie nonlenerowej w ystawy „Gór 
czyn W .  Będzie to plon pierwszego 
w Polsce prywatnego pleneru sr>on 
sorowanego przez samych artystów.

&
PIĄTEK

11 Riskant; 12 Gorący pieniądz — 
powt.; 12.35 Dezernat M — ser.;
13 Bogaci i piękni — 1 ser,; 18.20 
California Clan — ser.; 14.05 Sprin- 
gfield Story — ser.; 16.40 Riskant;
17.10 Gorący pieniądz; 18 Der 
Sechs-Millionen-Dollar-mann — ser.:
19.15 Die Himmelhunde von Bora- 
gora — ser.; 20.10 Jagd auf den 
Kinomoenter — kryminał USA;
22.45 Tutti Frutti; 23.45 Teenager 
lieben heiss — erotyk — Włochy.

SOBOTA
10.35 Die Jefsons — ser.; 11 Pit 
und Ilercule — ser.; 11.15 Marveł 
Uniyersum — ser.; 12.35 He Man
— ser.; 13 C.O.P.S — ser.; 13.25 
Tenage Mutant Hero Turleg — ser;.
13.50 Rogazzi — mag. młodzieżowy;
14.20 Sierra ~  ser.; 15.10 Daktari
— ser.; 16.05 Lassie — ser.; 16.25 
Kats und Dog — ser.; 16.55 Auto­
stradą do nieba — ser.; 17.45 Cu­
downe lata — ser.; 18.10 Nowości 
kina; 19 B'ilm fabularny; 22 Alles 
Niehts Oder? — Show: 23.30 So 
mit den Sternen — erotyczny film 
USA.

NIEDZIELA
11 Film fabularny; 13 Seriale dla 
młodzieży; 14.30 Schlagparadc 61
— muzyczny film ; 16 Banditen der 
Autobahn — film  fab. RFN; 19.10 
Dzień jak żaden inny; 20.15 Aęent 
auf Kanał D — szpieg, film; 21.35 
Chewarst Dr Westphal — ser.; 22.35 
Przeciw mafii; 0.10 Ńaehts wena 
das Bluf gefriert — ser.

m
F i i m N i t

PIĄTEK
9.00 Summer School — komedia;
11.00 The Raił of the Roman Em­
pire — historyczny USA; 13.00 Ze- 
iig — komedia USA; 15.00 Biloxi 
Blues — komedia; 17.00 Keeps — 
melodramat USA; 19.00 Cherry
20.00 — sci-fi USA; 21.00 Road Rai- 
ders — acion USA; 23.00 Murder by 
Bight — USA: 1.00 Five Corners
— dramat; 3.00 Friends of Eddie 
Coyle — krym inał USA.

SOBOTA
9.00 Napoleon and Samantba, 11.00 
Showdown; 13.00 Moonwalker; 15.00 
WickeB Stepmother, 16.45 Rain 
Mann; 19.15 The Espres; 21.00 Co- 
lors; 23.00 Members Choice; 1.00 
Hight Club Special; 3.00 Pa!n 9 
from Outer Space; 5.00 Nobody’s 
Foli.

NIEDZIELA
.9.00 Davy Crockett and the River 
Pirates; 11.00 Bob Le Flaumbeur;
13.00 Permanent Record; 15.00 Be- 
nij the Hunted; 17.00 Stand by 
Me; 59.00 The Sicilian: 21.00 A Cry 
in the Dark: 23.00 The Presidio:
1.00 Pit and the Pendulum; 3.00 
Tropi cal Show; 5.00 Endless Night.

SAM
PIĄTEK

9.05 Love Boat — serial; 9.55 Te- 
Ieshop; 10,10 Blick; 10.15 The Real 
Ghosthusters — serial rys.; 10.40

Dymiący colt — western; 11.30 Ford 
Boyard; 13.00 Tele-Borse; 14.00' 
Nahbarn — serial; 14.25 Love Boat
— serial; 15.55 Paradise — western 
USA; 16.45 T. J. Hooker — serial 
USA: 17.50 Die reinste Hexerei — 
serial; 20.00 Herdball — serial; 21.00 
Frank i frei; 22.05 Dor Clan der 
Sizilianer — kryminał; 00.05 Da~ 
SiundeńhoteK-on St. Pauli — kry­
minał.

SOBOTA
10.05 Główki, główki; 10.30 Von 
Herz zu Herz — film  fab.; 11.00 
Frank und Frei; 11.50 T. J. Hooker
— serial; 12.45 Unter vier Augen;
13.10 Hotel — serial; 14.10 Der let- 
zte Walzer — fi lm fab.; 16.15 Zapp
— show; 16.40 Neon Roder — se­
rial: 17.50 My kochamy Katię — 
serial; 18.15 Chance — show; 20.00 
Eine Frau. die alles weiss — film  
USA; 22.00 Alien Nation — serial;
22.55 Sheila -  fi lm USA: 00.55 Der 
Clan der Sizilianer — film  fab. .

NIEDZIELA
10.30 U rok gór — magazyn; 11.05 
Ein Frau die alles weiss — film  
fab.; 12.45 Rleib gesur.d .— maga­
zyn; 13.10 Hotel — serial; 14.05 No­
wości kina; 17.10 Sieben reiten in 
die Holle — film USA; 18.50 Sport;
19.30 Von Herz zu Herz: 20.00 
Ilendst Maestoso Austria — film;
22.00 Talk im Turni: 23.15 V alenti- 
na — serial: 23.45 Yerrat in Bel­
fast — film  USA.

Waschar — serial; 16.10 Perry M«- 
son — serial; 17.05 Doogie Howser
— serial; 17.38 Berny Miller — se­
rial; 18.05 jberschlag des lebens — 
serial; 18.55 Schweinchen Dick — 
serial rys.; 19.25 Ein Colt fur all# 
Falle — serial; 20.15 Zwei Gal- 
genvogel — komedia USA; 22.00 
Auf kurze Distanz — film  fab.;
23.55 M.A.S.H. — serial; 1.55 Die 
Unbestechlichen — serial; 2.45 Ha- 
wsi» Funf Nuli — serial.

SOBOTA
10.45 1'uscael — ssr. rys.:
Schweilichen-Dick — serial; U.J3
Roptide — serial;' 12.30 Film fab.;
15.15 Wiener Blut — film  fab.;
17.00 Patrol Boat — seria!; 18.16
Film fab.; 20.15 Film fab.; 21.55
Ulice San Francisco — serial; 22.50 
Film fab.; 1.15 Film  fab.

NIEDZIELA
10.05 Przygody Slndb&da; 10,SO 
Schweinchen Dick — serial; 11,20 
Patrol Boat — serial; 12.15 Hoppity 
Kommt zurueck — serial; 13.35 W 
świecie dzikich zwierząt; 14.25 Film  
fab.; 16.00 Film fab.; 17.20 Rip^ 
tide — serial; 18.20 Film fab.; 20.15 
Film fab.; 22.35 Ulice San Franci­
sco — serial; 23.30 Film fab.

m

PIĄ TEK
11.30 Młodzi lekarze — serial; 12.00 
Zuchwały i piękny; 12.30 Młody 
niecierpliwy; 14.00 Wyznanie — se­
rial; 14.30 Antother World — serial;
15.15 Loving_ — serial; 14.45 Ocza­
rowanie; 18.00 Zagubiony w  ko­
smosie — serial; 19.00 Fam ily Ties
— serial: 20.00 Miłość w pierwszym  
rzędzie — show; 20.30 Ciężki w y­
siłek; 22.00 Łowca — serial; 23.00 
WrestHng.

SOBOTA
12.00 Kobieta-robot; 13.00 Poza rok 
2000; 14.00 Combat; 15.00 Wrestling;
16.00 Chłodny Club; 18.00 Chopper 
Squand; 19.00 Perler Luis nie mo­
że przegrać; 1.9.30 Addamsowie;
20.00 Ludzie i lalki; 20.30 W ży­
wych kolorach; 21.00 Chińska pla­
ża; 22.00 Wzór kobiety; 22.30 Mur- 
phy Brown; 23.00 TBA.

NIEDZIELA
12.00 Osiem i wystarczy; 13.00 To 
niemożliwe; 14.00 Nowe przygody 
Wonder Woman; 15.00 Wrestling;
16.00 Człowiek z Atlantydy; 17.00 
Łódź miłości; 18.00 Mały cud; 18.30 
Szukanie gwiazd; 19.30 Śimpsono- 
wie; 20.00 Skoczna Ulica; 21.00 The 
Lancaster Miller — film; 22.00 Fal- 
con Crest.

1 7
PIĄ TEK

9.35 Petrocelli — serial; 10.30 Doogie 
Howser — serial: 10.55 Prost Hel­
mut — serial; 11.25 Ein Colt Fur 
Bile Falle — serial; 12.15 Kein Erna 
auf dem Jungfernstieg — kom.;
13.40 Die Leute von der Shiloh 
Ranh — serial; 14.45 Rascal. der.

MUSIC TELEV*S#OH*
PIĄ TEK

10.30 V.J.P. King; 14.00 V.J.P. Dann;
16.00 YO! MTV Raps; 16.30 Club 
MTV; 17.00 Coca Cola Report; 17.15 
News At Night; 18.30 MTV Prime;
20.00 VJR Cokes: 22.30 The Big 
Picture; 23.00 Saturday Night Li- 
ve; 23.30 Coca Cola Report; 23.45 
News At Night; 1.00 MTV Spor- 
light; 3.00 Nocne video.

SOBOTA
11.30 US Top 20 Countdown; 13.20 
XPO; 14.00 MTV Pip Dann; 18.00 
The MTV Spotlight: 18.30 The Big 
Picture; 19.00 Top 20 — europejska 
lista przebojów: 21.00 Pary Zone;
23.30 MTV Spot-Iight; 3.00 Nocne 
video.

NIEDZIELA
11.30 Top-20 — europejska lista 
przebojów; 13.20 XPO; 14.00 V J 
Pip Dann; 18.30 The MTV Spot­
light: 19.00 US Top 20 Countdown;
21.00 120 minut; 23.00 XPO; 23.30 
Klub MTV; 2.00 VJ Ray Cokes*
3.00 Nocne Yideo.

E U Ć o S p b sfT  
* *

PIĄTEK
8.30 Eurobics; 9.00 Bilard; 12.00 
Narciarstwo; 14.00 Tenis; 15.00 B i­
lard na żywo; 19.00 World Sport 
Special; 19.30 Wiadomości euro­
sportu.

SOBOTA
11.00 Transmisje ze zjazdu kobiet 
w  Sallbach, puchar św iata w ły ­
żwiarstwie, szybkim, turnieju teni­
sowego w Australii, żeglarstwo;
15.00 Bilard; 19.00 Kolarstwo; 20.00 
Bilard; 23.00 Wrestling: 0.30 Łyż­
wiarstwo figurowe; 2.00 Zjazd ko­
biet.

NIEDZIELA
11.00 Koszykówka; 12.00 Transmi­
sja ze zjazdu mężczyzn -w Hinter- 
glemm, puchar świata w łyżwiar­
stw ie szybkim, m istrzostwa Europy 
w  łyżw iarstw ie szybkim, teniso­
wego turnieju kobiet w  Australii;
20.00 Narty wodne; 21.00 Łyżwiar­
stwo figurowe; 22.30 Zjazd męż­
czyzn; 23.30 Łyżwiarstwo szybkie; 
0.30 Tenisowy turniej mężczyzn.

PIĄTEK, 25 STYCZNIA
PROGRAM I: 5, 6 02, 6.30. 8. 9.02,

10 02. 11. 1205. 13. 14. 15, 16. 19. .20.
21. 22 -  wiadomości; 5 20 Gimnssty 
ka p.ircńna; 5.30 Poranne rozmaiłoś 
ci rolrrne: 6—8 Sygnały dnia: 8 15 
Radio Biznes; 9 Transmisja z obrad 
Sejm!-: n.30 Radio dzieciom: „Zie 
łona Półoutka”; 20.15 Koncert . ży­
czeń; 20.30 Rzemieślnicze sprawy;
21.30 Łagodnie tak jak ja — muzy- 
koterapia: 22.05 Na różnych instru 
mentach; 22.15 Muzyka baroku: 23.15 
Panorama świata; 23.30 Chanson — 
znaczy piosenka.

PROGRAM n :  7, 9. 14 , 20 50 , 0 55
— wiadomości; 7.10 Mozaika m uzy­
czna; 8.20 Orkiestry, zespoły soliści:
8.40 ; 22.40 „Życie towarzyskie i 
uczuciowe"; 9.10 Muzykorama; 9.50
i 17.50 Płać Czerwony”; 10 Kon­

certy kompozytorów polskich; 11 Ra­
dio kontakt (44-72-75); 13 Z m alo­
wanej skrzyni; 13.25 Z muzyką poi 
ską przez wieki; 14.05 Apetyt na 
piosenkę; 14.50 Pamiętniki i wspom  
nienia: Czas kobiet”; 15 Album o- 
perowy: 15.45 Gwiazdozbiór; 16.30 
Dzieła, style, epoki; 18 Klub płyto- 

, wy; 19.30 Wieczór w filharmonii;
20.55 Felieton kulturalny; 22 B lu­
es session; 23 Hortus musicus. hor- 
tus elektronicus; 23.45 Czas na rock.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 8, 9, 12, 14.
16, 17, 18. 23 — wiadomości; <5.15 In 
formacje sportowe; 7.30 Polityka dla 
wszystkich; 8.30 i 13 „Polowanie na 
Czerwony Październik”; 9.05 Winien
i ma; 10.40 i 19.50 „Przypadki Au- 
gie'go Marcha”; 11.30 Mała an­
tologia nagrań chopinowskich; 12 
Radio Kanada: 13.10 Powtórka z roz 
rywki; 14.03 Z klasyki X X  wieku;
15.20 Brum; 16—19.30 Zapraszamy do 
Trójki; 18.30 W poczekalni listy prze

bojów; 20 Lista przebojów Prcgra 
mu III; 21.30 Lista debiutów; 21.45 
Między punkiem a funkiem; 22.15 
Powieść w wydaniu dźwiękowym: 
„Stąd .'do wieczności”; 22.45 Opera 
tygodnia: R. Strauss „Arabella”;
23.10 Przypominamy Steve Miller 
Band; 24—4 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 5.30. 6, 7. 8, 12.30. 
16, 19.30, 23.55 — wiadomości; 5—8.30 
Poranek z Czwórką; 5.20, 6.20, 7.20 
Język angielski: 8.30 Gdzie miłość 
wzajemna; 8.50—10 Radio najmłod­
szych; 10 Rozmaitości krajowe i za 
graniczne — Radio Moskwa'; 10.30 
Klasycy muzyki rockowej: 11—12.27 
Dom i świat (28-57-12); 12.35 W ga­
lerii muzyki: 13.45 Na krakowską 
nutę, 14—17.35 Teraz my; 17.35 Szko 
ła współczesna: 17.50—19.30 Widno­
krąg: 17.55 Małe monografie jazzo­
we; 19.35 Oryginały i transkrypcje na 
gitarę klasyczną; 20.05 Język nie­
miecki; 20.30 Literatura i okolice: 21 
Posłuchaj, przeczytaj; „Na wyso­
kiej połoninie”; 21.10 Refleksje i re­
zonanse muzyczne; 22 BBC — re­
transmisja; 23 Radiokomputer nocą.

\ PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 16 Wiadomości i 
m uzyka; 16.15 Zielona Góra — lu ­
dzie i sprawy; 17.15 W kręgu mu­
zyki instrumentalnej; 17.30 Polskie 
słowa za Nysą (aud. R. Szury); 17.45 
Kwadrans muzyczny; 18 Doświad­
czenie Holenderskie; (rozmowa T. 
Krupy); 18.15 Muzyczny relaks.

SOBOTA, 26 STYCZNIA
PROGRAM 1: 5, 6.02, 6.30, 7, 8, 9.02, 

10, U, 12.05, 13.07, 14, 15, 16, 18. 19, 
20, 21, 22 — wiadomości; 5.20 Gimna 
styka poranna; 5.30 Poranne rozma­
itości rolnicze: 6—8 Sygnały dnia:
8.15 Przeboje miesiąca; 10.30 Przebo­
je zawsze młode: 11.30 Nowości nie 
tylko z CD: 12.30 Przegląd prasy 
rolniczej; 12.35 Radio kierowców; 
13.05—18 Radio Relax; 18.05 Maty­

siakowie; 18.40 W poszukiwaniu ulu 
bionej melodii; 19.30 Radio dzieciom: 
„Supełek”; 20.15 Koncert życzeń;
21.55 W kilku taktach, w kilku sło 
wach; 22 15 Radiowy miesięcznik mu 
zyczny; 23.15 Panorama świata; 23.30 
Zaproszenie do tańca.

PROGRAM n : 7 . 9 . 20. 21, 1.55 — 
wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz-

rock; 20 Magia erotyki: 20.05 Baw 
się razem z nami; 22.10 Rockowa- 
nia; 23—4 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 5, 6, 7. 8. 11, 15.50, 
18, 19.30 23.35 — wiadomości; 5—8.30 
Poranek z Czwórką; 6.10, 7.10. 8.10 
Język angielski; 8.30 Impulsy; 8.50—
11 Klub pod znakiem zapytania;
11.05 Alfabet polski; 11.50 Biuro lis-

POLSKIE
RADIO

na; 8.40 i 22.40 Cz. Miłosz „Dolina 
Issy”; 9 25 Recital W iesława Michni 
kowskiego; 9.50 i 17.50 „Plac Czer­
wony”; 10—13 Poranek muzyki kla­
sycznej; 14 Europejska Lista Prze­
bojów; 15.45 Rozmaitości operowe:
16.30 W. A. Mozarta dzieła wszy­
stkie I; 17 20 Szanujmy wspomnie­
nia; 18 Metalikus; 19.20—22.40 Tran­
smisja z Metropolitan Opera w  No­
wym Jorku: G. Vecdi „Bal masko­
w y”, — opera v/ 3 aktach: 23 Prze 
bój za przebojem.

PROGRAM III: 5, 6, 7, 3, 9, 14, 
18, 22 — wiadomości; 7.30 Polityka 
dla wszystkich; 9.30 i 13 „Polowanie 
na Czerwony Październik”; 9.05—14 
RadioMann; 14.03 Z klasyki XX  
wieku; 15 W szystkie drogi, prowa­
dzą do Nashvilłe; 15.35 Korek — ma 
gazyn St Friedmanna; 10 Nadbu­
dowa: 18.05 Wspomnienia z kompak­
tu: Peter Green; 19.10 Cały ten

tow; 12 Rock'n Gospel; 13 Koncer­
ty zatrzymane w czasie; 14—16 Po­
południe młodych słuchaczy; 16.15
O kulturę słowa: 16.30 Tak i nie;
18.05 Ostatnie opusy \ , m i s ­
trzów; 19 Portrety ludzi nauki i te­
chniki; 19.45 Język niemiecki; 20 
Redakcja Literacka przedstawia: Por 
tret słowem malowany; 21 Panora­
ma muzyki polskiej: 22 BBC — re­
transmisja; 23 Muzykoterapia; 23.30 
Rozmowy intymne.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GORA

6 Radioporanek; 8.30 Piosenki z 
myszką (aud. B. Patalas); 9.30 Czym 
żyjem y (aud. D. Linkowskiego); 11 

Sprawy i sprawki (aud. E. Matuszew  
skiego); 12 Koncert melomana (aud.
E. Banachowicza); 13 Saldo (aud. K.

Rutkowskiego i R. Malitowskiego)
15 Moto—Radio (aud. Zb. Roszczyka
i A. Karpińskiego); 16 . Wiadomości
i muzyka; 16.15 MIS — magazyn 
młodych.

NIEDZIELA, 27 STYCZNIA

PROGRAM I: 6, 7. 12.05, 14, 16, 
18, 19. 20 — .wiadomości; 6 Kier­
masz pod kogutkiem; 6.55 „Abyś 
dzień św ięty św ięcił”...; 7.35 Pora­
nek w Radiowym Iluzjonie; 8.05 Ra 
diowy magazyn wojskowy; 8.50 Mu­
zyka dawnych mistrzów; 9 Msza św. 
rzymskokatolicka (transmisja z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie); 
10 Z życia Kościoła katolickiego;
10.30 TOP 10 — lista przebojów:
11.30 Koncert chopinowski; 13 Radio 
wa piosenka tygodnia; 14.30 W Je­
zioranach; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Teatr PR: „Podróż nocna” — słuch.;
16.35 Chóralna muzyka cerkiewna:
17 Zsyp — magazyn rozrywkowy;
18.15 Wspomnienia muzykalne: 19.30 

Radio dzieciom: „Dziecięca lista prze 
bojów”; 20.05 Przy m uzyce o spor­
cie; 21.55 W kilku taktach, w kiłku 
słowach; 22 Teatr PR: „Tarabum- 
ba” — słuch ; 23.30 Jazz i piosenka.

PROGRAM  II: 7.05; 13; 17; 21; 0.55
— wiadomości; 7.15 Poranna sere­
nada; 8.15 Orkiestry, zespoły, soliści. 
Nowe płyty, nowe nagrania; 11 Mię 
dzynarodowy Rok Mozartowski — 
transmisja z kościoła dominikanów  
z Wiednia; 13.05 Romanse i nie ty l­
ko; 13.50 Niezapomniane głosy, nie­
zapomniane melodie; 15 Koncert 
chopinowski; 16 Międzynarodowy 
Rok Mozartowski — transmisja Nie 
szporów z Katedry W estminster- 
skiej (rekonstrukcja z czasów Mo­
zarta); 17.05 Radiowa Biblioteka Mu 
zyczna; 18 Piosenki na życzenie; 19 
M iędzynarodowy Rok Mozartowski: 
W. A. Mozart „Czarodziejski flet”
— opera w  2 aktach (transmisja z 
Landestheater w  Salzburgu); 23 Wie 
czór płytowy.

PROGRAM U l: 7. 9.05, 13.05, 17 — 
wiadomości; 6—7.05 Melodie przebu 
dzanki; 8 Komu piosenkę; 8.30 Dixie
o poranku; 9 Co z ta Trójką?; 10 
Tylko 50 minut — BAR — Bezal­
koholowa Audycja Rozrywkowa; 11 
Pod dachami Paryża; 11.30 Wtedy 
w e Lwowie; 12.50 W izyty i podróże;
13.10 Niech gra muzyka; 14 Prywat 
nie u Andrzeja Rosnera: 15 Powtór 
ka z tygodnia; 15.30 Co nam zostało 
z tych... płyt?; 16.05 Dzieła, inter­
pretacje, nagrania; 17.35 Odkurzone 
przeboje, 18.25 M ini-max; 19.10 Pie­
rwsza hrabina W essex” — słuch.;
20 Helikopter; 21.05 Lubię szum ,sta  
rej płyty: 21.30 Dialogi o arcydzie­
łach: „Romeo i Julia”; 21.45 Ostatni 
seans film owy: 2115 Akademia Jana 
Sebastiana; 23 Rozmyślania przed 
północą; 23.10 Jam session w Trój­
ce; 24—4 Trójka pod księżycem.

PROGRAM  IV: 6, 12, 19.30, 23.55
— wiadomości; 7.10 Z dala od zgieł-. 
ku; 7.30 M istrzowie bluesa; 8.20 Ane 
gdoty i fakty; 10 Braciszkowie pta- 
cy; 10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci: 
„Szachy” słuch.; 11 Magazyn Roz­
głośni Harcerskiej; 12.05 Klasycy  
jazzu; 13.20 Pianiści na estradach 

świata; 14 Teatr Niedzielny: St. Leni 
„Solaris”- 15.15 Niezapomniane kon 
certy jazzowe; 15.45—17.50 Alfa i 
omega; 18 ^Nabożeństwo Ekumenicz 
ne z okazji Tygodnia Modlitwy o 
Jedność Chrześcijan; 19.35 Wieczór 
muzyki i myśli; 21.30 Tropy, ludzie, 
symbole: 22 BBC — retransmisja; 
23 Wspólnota polska.

PROGRAM  ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

7.30 Niedziela z muzami (aud. Cz. 
Markiewicza): 8.30 Grające listy; 8 
Chórzyści — (mag. I. Linkiewicz);
9.30 Koncert życzeń; 10.30 Muzycz­
ny relaks; 11 Muzyczne to i owo 
(aud. E. Banachowicza): 15 Hit’s Ra­
dio (aud. W, Mroza); 21 W sporto­
w ym  rytmie.



P I Ą T E K
PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poranny 

magazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 ..Dwaj bracia” (2) — film  
prod. włoskiej

11.55 Wiadomości

12.00—15.55 Telewizja edukacyjna
12.00 „Było sobie życie” — „Ser 

ce” — serial animowany
12.25 Aktualności Teiegazety
12.30 „Powrót Tezeusza” — film  

dok.
13.00 „Piknik na Wrotyczy” — 

film  dok.
13.30 Galerie świata — „Ermi­

taż” (8)
14.03 Agroszkoła
14.30 Język angielski (20)
13.00 M inisterstwo Edukacji Na 

rodowej informuje
15.05 „Ładowanie wyobraźni” — 

film dok.
15.30 Szlakiem św iętych rzek

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
18.10 Video — Top
16.20 Dla dzieci — „Lizak”
16.45 Dla dzieci: „Ciuchcia”
17.15 Teleexpress
17.30 Raport
17.55 10 minut
13.05 „Odbicia” .(5) — serial TP
19.00 Od „Kapitału” do kapitału
19.15 Dobranoc: „Bouli”
19.30' Wiadomości
20.05 „Dwaj bracia” (2) — film  

prod. włoskiej

2 o -  3 1  
stycznia 

1 9 9 1  roku

21.45 Studio Sport
22.50 Wiadomości wieczorne
23.05 Weekend w’ „Jedynce”
23.15 Panorama światowego spor 

tu
23.43 High Life — program ro­

zrywkowy

PROGRAM II

7.55—9.00 Telewizja śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram dla dzieci
9.00 Transmisja z obrad Sejmu

15.55 Program dnia

17.00 „Noce i dnie” (11) — sarial 
TP ..................

18.00 Program lokalny
19.00 Obserwator
19.20 Wojna o pokój
19.30 Program lokalny •
21.30 Panorama dnia
21.45 „Crime Story” (28) — se­

rial prod. USA
22.35 Programy regionalne
22.55 Sport
23.05 Wzrockowa lista przebo­

jów M. Niedżwieckiego
23.25 Obrazy, słowa, dźwięki 
0.25 Komentarz dnia 
0.30 CMN — Headline News

S O B O T A
PROGRAM I

7.00 Program dnia
7.05 Magazyn Informacyjno-Go 

spodarczy
7.50 Tydzień na działce
8.20 U bauera — rep.
8.35 Ziarno — Program Red- 

Katolickiej
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Wiatrak — mag. dia dzie 

ci: film  z serii „Było 
sobie życie" oraz „Kto le­
pszy” — film  prod. szwe­
dzkiej

. NIEDZIELA
PROGRAM I

7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku — mag. 

spraw wiejskich
3.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dnia
9.00 Dia młodych widlów  — 

„Tełeranek" Oraz film z 
serii „Niebezpieczna zato­
ka” — serial prod. kan.

10.3® „Przerwana -cisza” (?>) — 
„Walka o przetrwanie” —

10.40 Na zdrowie — mag. redak
cyjny

11.00 Ściśle jawne — wojskowy  
program publicystyczny

11.25 Wędrówki dalekie i bliskie
12.00 Aktualności telegazety
12.05 ..Żyć” — mag. ekologiczny
12.35 Video — Top
13.00 Wiadomości
13.05 Studio Sport
14.00 „U siebie” — mag. raniej 

szóści narodowych
14.30 Walt Disnej' przedstawia
15.45 Poznańskie Słowiki w Wil 

nie
16.00 Sztuka i my
16 25 „Cokolwiek uczyniliście” — 

Historia Stowarzyszenia 
św. Wincentego

17.15 Teleexpress
17.35 Studio Sport — Mistrzost­

wa Europy w łyżwiarstwie  
figurowym (pary taneczne)

18.50 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranoc: „Opowiadania 

M uminków”
19.30 Wiadomości
20.05 „Kolor purpury” — film  

fab. prod. USA (wyk.: Dan 
ny Glover, Oprah Win- 
frey, Whoopi Goldberg)

22.40 Kontra — punkt
23.05 Wiadomości wieczorne
23.20 Sportowa sobota — Mistrzo

stwa Świata w narciarst­
w ie alpejskim  

0.10 „Dom Sary” — fi lm fab- 
prod. poi. (wyk.: Anna 
Delińska, Eugeniusz Kuja­
wski, Zdzisław Kuźniar)

PROGRAM II

7.25 Kaliber — wojskowy mag- 
publicystyczny

7.55—10.1(1 Telewizja śniadanio­
wa
7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 Magazyn tv śniadaniowej
8.35 Tele-Narty
9.05 Magazyn tv śniadaniowej
9.15 „Benny H ill” — pr. roz­

rywkowy
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
10.45 „Cudowne lata” — serial 

prod. USA
11.05 W świecie ciszy
11,25 Program dnia

11.30 „Rodzina Brettów” (16) — 
serial prod. ang.

12.30 Zwierzęta świata — „Su­
per czułe zm ysły” (4) — 
serial prod. ang.

13.00 5—10—15 — program dla 
dzieci i młodzieży

14.00 „Kusza” (5) — „Spotkanie”
— serial prod. USA

14.30 Reportaż
15.00 Magazyn „102”
15.30 Piosenki francuskie
16.10 Co Allach dał Kuwejtowi?
16.30 „Strefa m roku” — serial 

prod. USA
17.00 Włodzimierz Wysocki — 

monolog
13̂ 00 Program . lokalny

i 18.SO

19.00 
19.20 
19.30
20.00

21.00
21.30
21.45

21.50
22.50

23.40
23.45

„Benny Hill" — program 
rozrywkowy 
Obśerwator 
Wojna o pokój 
Galeria Sulm ia 
Koncert WOSPRiTV pod 
dyrekcją Tadeusza Struga 
ły  z udziałem amerykań­
skiego skrzypka Marka Ka 
płana 
Co czytać?
Panorama dnia 
Słowo na niedzielę — ks. 
Janusz Pasierb 
Wieczór z Wysockim  
„Rodzina Brettów” (16) — 
serial prod. ang.
Komentarz dnia 
CNN — Headline News

11.

11.

11.51

13.
14.
14.
15. 
15’.

f\k°

serial przyrodniczy prod. 
hiszpańskiej 

O^Notowania, czyli co się 
opłaca i'olnikowi 

,30 Wojna o pokój — program 
wojskowy 

5ff Telewizyjny koncert ży­
czeń

40)Teatr dla , dzieci — „Słone 
czny zajączek” '

30 Agromarket 
00 Magazyn „Morze”
20 „Pieprz i wanilia”
05 Wokół wielkiej sceny 

Studio Sport — Mistrzo- 
* stwa Europy w łyżwiarst­

wie figurowym

16.50
17.15

19.30
20.05

21.05
21.35 
22.20
22.35

Telewizjer
Teleexpress *
Studio Sport — ME w łyż 
wiarstwie figurowym  (po­
kazy)
W ieczorynka — Walt Dis­
ney przedstawia: „Chip i 
Dalie” (5)
Wiadomości
„Kanclerz” (1) — serial 
TP — (wyk.: Marcin Troń 
ski, Krzysztof Kolberger, 
Danuta Kowalska)
7 dni — świat 
Sportowa, niedziela 
Wiadomości wieczorne 
Anno Domini 1990 (1) —

przegląd wydarzeń muzycz 
nych

PROGRAM II

7.35 Powitanie
7.30 Panorama dnia
7.40 Przegląd tygodnia (dla nie 

słyszących)
8.15 Film dla niesłyszących — 

„Kanclerz’’ (1) — serial 
TP •

9.10 Jutro poniedziałek
9.30 Programy lokalne

10.00 CNN — Headline News
10.15 Z Wojciechem Kilarem o 

muzyce
10.45 Wspomnienie o Ewie Las- 

sek

11.20
12.00
12.65
12.15

13.10 
13.50

14.10

15.00

16.00
17.00

Studio Sport 
Program dnia 
PKF
„Póki się znów nie spotka 
my” (3) — serial ang.
100 pytań do...
Maciej Niesiołowski — „Z 
batuta i humorem”
Kino familijne „Złotodajny 
strumień” (2) — serial 
prod. austr.
Podróże w  czasie i prze­
strzeni — „Bezkresna pod­
róż” (2) — serial dok. USA 

Kabareton
Studio Sport — MS w nar 
ciarstwie alpejskim

17.30
19.00
19.30

20.00 
21.00
21.30 
22.10

23.05
23.35
0.05
0.10
0.25
0.30

Bliżej świata 
Wydarzenie tygodnia 
Tradycyjnie jesienią w  Ko 
warach

W dniu urodzin Mozarta 
Wrocławskie spotkania 
Panorama dnia 
„Póki się znów nie spot­
kamy" (3) — serial prod. 
ang.
Uśmiech z Galicji 
Śpiewa Stanisława Celiń- 
Komentarz dnia 
CNN — Headline News 
Program na poniedziałek 
Akademia wiersza

P O N I E D Z I A Ł E K
-PROGRAM I

14.40 Aktualności telegazety
14.45 Uniwersytet Nauczycielski
15.10 Program dnia
15.15 Wiadomości popołudniowe

15.25 „Robin Hood” (1) — serial 
prod. ang.

17.15 Teleexpress
17.30 Encyklopedią. II 

światowej"
17.55 Spotkanie Prezydenta Rze­

czypospolitej Polskiej z 
przedstawicielami Korpu 
su Dyplomatycznego

18.15 „Czarne Chmury” (4) — 
serial TP

19.15 Dobranoc: „Przygody Bol­
ka i Lolka”

19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji- — Nasza 

klasyka- W. Gombrowicz: 
„Ferdydurke” (wyfc: ,J. 
Binczycki, J. Radziwiło­
wicz i inni)

22.20 W Sejmie i Senacie
22.55 Wiadomości wieczorne
23.10 Studio Sport

23.45 Język niemiecki (13)
PROGRAM II

1.3.30 Powitanie 
13.33 Przegląd prasy
13.45 Antena „Dwójki”
14.00 CNN — Headline News
14.15 „Capital City” (4) — ser tal

prod. ang.
15.05 Konkurs 5. milionów
16.00 Zbliżenia, czyli to i owo o , 

film ie

16.30 Widziane z Gdańska
16.45 Ojczyzna — polszczyzna
17.00 „Złoty żuk” — film fab. 

prod. USA _
18.00 Program lokalny
18.30 Przegląd PKF
19.00 Obserwator
19.20 Antena „Dwójki” propanu 

je
19.30 Język angielski

20.00 Wielki koncert dla Litwy 
z Teatru Wielkiego w War 
szawie ,

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport •
21.55 „Capital City” (4) — serial 

prod. ang.
22.45 Studio im. A. Munka — 

„Bliżej do Europy”
23.45 Komentarz dnia
23.50 CNN — Headline News

WTOREK
PROGRAM 1

8.00 Dzień dobry — poranny 
magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowi? przedszkole
9.35 Teleferie

10.00 Kino Teleferii — „Dani na 
głow ie” (1) —, „Dlaczego

panią Ciszewska biorą dia 
bli?” — serial TP

10,25 „Koniec starych czasów”
— komedia czech.

11.55 Aktualności Telngazety
15.50 Program dnia
15.55 Wiadomości popołudniowe
16.05 Video — Top
16 15 .Robin Hood" (2) — serial 

ang.
17.15 Teleexpress
17.35 10 minut
17.43 „Portrety — według ?vlroż 

ka” — film  dok.

18.45 Spin
19.15 Dobranoc: „Hej Bun Bu”
19.30 Wiadomości
20.05 „Koniec starych czasów”

— komedia czech.
21.40 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
22.15 Wiadomości wieczorne
22.30 „Feliks Dzierżyński — 

wspomnienia” — film dok.
23.55 Język francuski (11)

PROGRAM II

7.55—11 Telewizja śniadaniowa

7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8..10 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram dla dzieci .
9.10 Serial film owy

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
11.00 Z ziemi polskiej — „Kara­

bin. kilof i książka” — 
film  dok,

12.00...Trzeci w piątym rzędzie”
— film rad*.

13.15 Program dnia
13.20 Przegląd prasy
13.30 Dookoła świata „W Bar­

celonie i nie ty lko” . ,
14.00 CNN — Headline News
14.15 Ekostres — korek — maga

zyn ekologiczny
14.45 Z wiatrem i pod wiatr — 

magazyn żeglarski
15.00 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram dla dzieci
16.00 W kontakcie ze światem
17.00 „Wielki kryzys” (1) — ang- 

serial dok.
18-00 Program lokalny
18.30 Modlitwa wieczorna z ko­

ścioła św. Mikołaja w Le­
sznie

19.00 Obserwator
19.30 Język angielski .
20.00 Wrocław na antenie „Dwój

Ib ”
21.00 W ywiady Ireny Dziedzic
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Non stop kolor — „Mur

— film  muzyczny prod.
• ang.

23.30 Teatr, czyli świat — z Ada 
mem Hanuszkiewiczem ro 
zmawia .A. (Żurowski

24.00 Komentarz dnia (
0.05 CNN Headline News

SR0DA
PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranna
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Teleferie

10.00 Kino Teleferii — „Dom na 
głow ie” — serial TP

10.25 „Dynastia” — serial USA
11.15 Przyjem ne z pożytecznym
11.35 Aktualności telegazety
15.20 Uniwersytet nauczycielski
15.50 Program dnia

15.55 Wiadomości popołudniowe
16.05 Video — Top
16.15 „Robin Hood” (3) — serial 

prod. ang. ■ •
17.15 Tełeexpress
17.35 „System” — publ. między 

narodowa
18.00 10 minut
18.10 Klinika zdrowego człowie- 
t ka
13.30 Trzy kw7adranse
19.15 Dobranoc — „Wodnik Szu 

warek i jego goście”
10.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia” .— serial USA
20.55 Studio Sport
21.35 Okruchy nadziei
22.10 Wiadomości wieczorne

22.25 Rozmowy z Nikodemem
23.00 Język angielski (13)

PROGRAM II

7.55—11 Telewizja śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezam kowa” — pro 

gram dla dzieci
9.10 Serial film ow y

10.00 CNN — Headline News

10.15 Magazyn tv śniadaniowej

11.15 „Przed samym sobą” (2) — 
film prod. radz.

12.25 Film dokumentalny

13.10 
13.40
14.00 
14.15 
14.20 
14.30

15.00

16.00

17.10

18,00

Magazyn, narciarski 
Express gospodarczy 
CNN — Headline News 
Program dnia 
Przegląd prasy 
Poznań na antenie „Dwój­
ki”
„Ulica Sezamkowa” — pro 
gram dla dzieci 
„Kontakt” — W kontakcie 
z przyrodą
Przychodnia wszelkich do­
legliwości (8) — serial 
prod. ang. ,

Program Iokalny

18.30 „M.A.S.H." — serial prod. 
USA

19.00 Obserwator
19.30 'Język francuski (11)

20.00 „Siódemka w „Dwójce" — 
francuski pr. satelitarny

21.00 Ze wszystkich stron
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.35 „W labiryncie” — serial 

TP
22.25 997 — kronika kryminalna
22.55 „Rozgrzeszenia...” — rep.
23.25 Komentarz dnia
23.30 CNN — Headline News

A n t e n y
S a te lita rn e

C X  — ST R  40, 85 cm
— japońskie, stereo, gwarancja  
:ena dnia — najniższa w Polsec

D EK O D ER *’, F IL M  NET, 
T E L E -C L U B , R T L  4 

S P E C JA L IS T Y C Z N A  
F IR M A  S A T E L IT A R N A  

S A T  E C 
Zielona Góra. ul, Chm ieina 20. 

Tel. 701-17
872-Z

CZWARTEK
PROGRAM I

8.00 Dzień t ôbr.y
8.45 Giełda pracy
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Teleferie

10.00 Kino Teleferii — „Dom na 
głowie” (3) — serial TP

10.25 „Gliniarz i prokurator” (8)
— serial USA

11.15 To się może przydać
11.35 Aktualności telegazety
15.50 Program dnia

15.55 Wiadomości popołudniowe
19.05 Video — Top
16.15 „Robin Hood” (4) — serial 

ang.
17.15 Teleexpress
17,35 Spojrzenia
18.00 10 minut
18.10 Skarbiec
18.45 Magazyn Katolicki
19.15 Dobranoc — „Psi żywot"
19.30 Wiadomości
20.05 „Gliniarz i prokurator" - - 

serial USA
20.55 Pegaz
21.25 Interpelacje
22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 Studio Sport
23.20 Język angielski (43)

TROGRAM II

7.55—U Telewizja śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram dla dzieci
9.10 Serial film owy

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
11.15 Film fabularny 
12*45 Program dnia
12.50 Przegląd prasy
13.00 Wrocław na antenie „Dwój 

ki”
14.00 CNN — Headline News
14.15 Publicystyka
15.00 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram dla dzieci

16.00 Magazyn Krajów Nadbał­
tyckich

17.00 Spotkanie z Anatalijem Ka 
szpirowskim

18.00 Program lokalny
13.30 „Cudowne' lata” (30) — se 

rial prod. USA
19.00 Obserwator
19.30 Język niemiecki (13)
20.00 Studio Sport
21.00 Express reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio Teatralne Dwójki

— Georg Buchner — „Le-
■ once i Lena”

23.25 Rozmowy z Czesławem Mi 
łoszem

23.40 Komentarz dnia
23.45 CNN — Headline News

N A JN O W S Z Ą  O FE R T Ę  
p rz ed s ta w ia  sk lep

9 9 Z E M I T M ”

— T elew izo ry : ITT NO K IA 25” — PA N A SO N IC  17” i 28”
— HITACHI 28" — SCHNEIDER 26” — GRAETZ 21”. 
W szystk ie te lew izory  z telegazetą.

— T V -SA T : pelnozakresow e, stereofoniczne zestaw y  reno­
m ow anej firm y UNIDEN

—  m ag n e to w id y  i k a m e ry  v ideo : PA N A SO N IC
— o d tw arzacze  v ideo : A IW A
Ponadto polecam y pełny asortym ent fotograficznego sprzęti 
f-m y PO LA RO ID . 
Sprzedaż za gotów k ę i na raty!!!

Z ie lo n a  G ó ra , a l. K o n s ty tu c ji  3 M aja  10 
(naprzeciw  kina W enus), tel. 32-83.

AK-81


